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.DAWNO TEMU W POLICJI.
Święta, święta
Policyjna Gwiazdka – w PP szczególnie uroczyście obchodzono
Boże Narodzenie

.TYLKO SŁUŻBA.
Współpraca międzynarodowa
Z Hagi do Warszawy – od stycznia w Warszawie rozpocznie
działalność Sekretariat Generalnej Europejskiej Sieci Instytutów
Nauk Sądowych

.POLICYJNY PITAWAL.
Jerzy Kalibabka
A miał być rybakiem – wybrał jednak bardziej intratne zajęcie:
łowienie kobiet

.PRAWO.
Nowe przepisy
Wejdą w życie – Zmiany w emeryturach mundurowych; Utrwalanie
audio-wideo na potrzeby procesowe; Weszły w życie – Zasady
podwyższania emerytur; Pojazdy nienormatywne; Przewóz osób
pojazdami Policji

.HISTORIA.
Policyjne kalendarium – grudzień w latach: 1922, 1972, 1992

.Z NAMI.
Zawody strzeleckie służb mundurowych
Pamięci kolegów – „Mańka”, „Kaczora” i „Krasnala”...

.SPORT.
Rozmaitości
Wicemistrz z Kaźmierza; Judo w Legionowie; Ping-pong w KGP; Karate
w Szczytnie; Policjanci pływali w Kuwejcie; Strzelanie w Słupsku

.U NAS.
Dobry obyczaj w Policji
Spotkania świąteczne i noworoczne

.ROZRYWKA.
Kryminał klasyczny
Kobiety też piszą ostro – rozmowa z Saszą Hady, autorką powieści
detektywistycznej „Morderstwo na mokradłach”
Alfred Bendelin tu nie mieszka – fragment kryminału Saszy Hady
„Morderstwo na mokradłach”

.U NAS.
Policja w EURO 2012
Konkurs rozstrzygnięty – prace nagrodzone w konkursie
fotograficznym o roli Policji podczas Mistrzostw Europy w Piłce
Nożnej

.KRAJ.
Rozmaitości
Po 11 listopada; Koordynator zamiast pełnomocnika;
Policjant XXI wieku; Świętokrzyska policja gotowa do zimy;
Rewitalizacja powiatówki; Sztandar dla Mrągowa; W SP w Pile;
Apel do czytelników; Zasłużeni dla bezpieczeństwa

.PASJE.
Góry zdobywa się głową
Moje Mont Blanc – relacja polskiego policjanta z wyprawy
na najwyższy szczyt Europy

.DOBRY POMYSŁ.
Dostęp do informacji publicznej
Opłaty za udostępnienie informacji publicznej

.STRZAŁ OSTRZEGAWCZY.
Cyberprzestępczość
Polowanie w sieci – internet jest miejscem, do którego przenosi się
nie tylko aktywność społeczna, gospodarcza i towarzyska, ale
i przestępcza
Cyberprzestępczość Department atakuje!; Europejskie Centrum
Cyberprzestępczości
Przeciwko mieniu
Kradzież z kalkulatorem – sklepy samoobsługowe to raj dla złodziei
Przestępstwo od 1000 zł – czy można kraść cztery razy więcej?

.TYLKO SŁUŻBA.
Prewencja
W obronie dzieci – Kodeks postępowania chroni dzieci
przed wykorzystywaniem seksualnym w turystyce
Piękna Góra 2012 
Kryzys zażegnany – reagowanie w sytuacjach kryzysowych

.Z NAMI.
Policyjni duszpasterze
Wiara i wolność idą w parze – rozmowa z biskupem polowym
Wojska Polskiego Józefem Guzdkiem, delegatem Konferencji
Episkopatu Polski ds. duszpasterstwa Policji

.TYLKO SŁUŻBA.
Policjant, który mi pomógł
Na niego można liczyć – dzielnicowy sierż. sztab. Eliasz Gdula
z KPP w Lubartowie
Policyjna flota – warszawa 223; polski fiat 125p; nysa 522

.SZKOLENIE.
Analiza oświadczeń i wypowiedzi
Metoda FBI po polsku – psychologia w prawie i kryminalistyce zdjęcie na okładce Gang Olsena
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Policjantki, Policjanci, 
Pracownicy Policji!

Święta Bożego Narodzenia to czas wyjątkowy. 
Życzę Wam i Waszym najbliższym ciepłych,
rodzinnych i spokojnych świąt. 
Jak co roku nie wszyscy będą mogli spędzić je 
z najbliższymi. Im życzę, by służba minęła szybko 
i spokojnie. Wszystkim hojnego Mikołaja –
spróbujemy i my coś w tej sprawie zrobić. 
Rok, który mĳa, był trudny, dla wielu najtrudniejszy 
w karierze. Niech ten szczególny moment będzie
kolejną okazją do podziękowania za poświęcenie 
i trud, jaki włożyliście w zabezpieczenie Euro 2012.
To był  czas, w którym zapisaliście piękną kartę 
w historii polskiej Policji.  
Całej formacji życzę satysfakcji z pracy na rzecz
innych ludzi. Byśmy w nowym, 2013 roku,
bezstronnie i obiektywnie realizowali swoje zadania,
dbając – jak zawsze – o bezpieczeństwo każdego
obywatela. 
Życzę, abyśmy swoją postawą i charakterem, nawet
w kontaktach z tymi, którzy dziś nie darzą Policji
szacunkiem, potrafili sprawić, że ten szacunek 
w sobie odnajdą. 

nadinspektor Marek Działoszyński
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Po 11 li sto pa da
Ko men da Sto łecz na Po li cji, za zgo dą pro ku ra tu ry, opu bli ko wa ła

na swo ich stro nach in ter ne to wych zdję cia z wi ze run ka mi uczest ni -

ków burd, do któ rych do szło pod czas ob cho dów Świę ta Nie pod le -

gło ści. Na ra zie to kil ka na ście fo to gra fii uka zu ją cych pię ciu

po dej rze wa nych o udział w zbie go wi sku, któ re go uczest ni cy do pu ści -

li się gwał tow nych za ma chów na oso by i mie nie. Bę dą na stęp ne.

Bez po śred nio po bur dach do jed no stek Po li cji do pro wa dzo no

176 osób, z któ rych 16 zo sta ło za trzy ma nych w związ ku z po dej rze -

niem po peł nie nia prze stępstw, a 5 do spraw o wy kro cze nia. Do koń -

ca li sto pa da 14 za trzy ma nych usły sza ło za rzu ty – głów nie

o na ru sze nie nie ty kal no ści cie le snej funk cjo na riu szy; 2 zo sta ło już

prze słu cha nych w try bie art. 183 k.p.k.  PK

Uwaga Czytelnicy! Przypominamy – bieżące informacje zamieszczamy w „Aktualnościach” na www.gazeta.policja.pl

Koordynator zamiast pełnomocnika
Ko men dant Głów ny Po li cji, de cy zją nr 328 z 22 paź dzier ni ka br.,

uchy lił de cy zję nr 132 KGP z 26 mar ca 2009 r. w spra wie po wo ła nia

peł no moc ni ka do spraw rów ne go sta tu su ko biet i męż czyzn w Po li -

cji. Je go funk cje ana li tycz ne, ba daw czo -roz wo jo we, opi niu ją ce, a tak -

że pro gra mu ją ce i in ter wen cyj ne prze jął peł no moc nik KGP ds.

ochro ny praw czło wie ka, obec nie mł. insp. Krzysz tof Łasz kie wicz,

ma ją cy być rów no cze śnie po li cyj nym ko or dy na to rem ds. rów ne go

trak to wa nia, któ re go ist nie nia wy ma ga rzą do wy pro gram „Rów ne

trak to wa nie stan dar dem do bre go za rzą dza nia”.  PK

Sztan dar dla Mrą go wa
Ko men da Po wia to wa Po li cji w Mrą go wie ma wła sny sztan dar.

W jego nada niu uczest ni czy li m.in.: Mi chał De skur, pod se kre tarz

sta nu w MSW, insp. dr hab. Ar ka diusz Let kie wicz, za stęp ca ko men -

dan ta głów ne go Po li cji, przed sta wi cie le władz rzą do wych i sa mo rzą -

do wych oraz in sty tu cji, któ re na co dzień współ pra cu ją z Po li cją.

Pod czas uro czy sto ści w drzew ce wbi to 23 gwoź dzie ho no ro we oraz

2 gwoź dzie pa miąt ko we. Te ostat nie sym bo li zu ją po wsta nie Ko men -

dy Po wia to wej Po li cji w Mrą go wie oraz nada nie jed no st ce sztan da -

ru. Po zo sta łe ho no ru ją człon ków Spo łecz ne go Ko mi te tu Nada nia

Sztan da ru Ko men dzie Po wia to wej Po li cji w Mrą go wie, jak i wszyst -

kich hie rar chicz nych prze ło żo nych jed nost ki.  . PK
zdj. KPP w Mrą go wie

Pie nią dze na po moc dla ofiar 
Mi ni ster spraw we wnętrz nych ogło sił otwar ty kon kurs ofert

na pro wa dze nie od stycz nia do wrze śnia 2013 r. Kra jo we go Cen -

trum In ter wen cyj no -Kon sul ta cyj ne go dla pol skich i cu dzo ziem -

skich ofiar han dlu ludź mi. Na re ali za cję te go za da nia MSW pla nu je

prze ka zać 778 tys. zł, za któ re bę dzie moż na sfi nan so wać kosz ty

utrzy ma nia cen trum oraz kosz ty ad mi ni stra cyj ne zwią za ne z re ali -

za cją za da nia. 

Do kon kur su mo gą przy stą pić or ga ni za cje po za rzą do we zaj mu ją -

ce się po mo cą ofia rom han dlu ludź mi i któ re ma ją mi ni mum trzy -

let nie do świad cze nie nie zbęd ne do re ali za cji te go za da nia oraz

za trud nia ją od po wied nio wy szko lo ną i wy kwa li fi ko wa ną ka drę.

Za da nie po le ga m.in. na pro wa dze niu ca ło do bo we go te le fo nu za -

ufa nia dla ofiar i świad ków han dlu ludź mi. Or ga ni za cja po za rzą do -

wa, któ ra chce przy stą pić do kon kur su, po win na zo bo wią zać się też

do pro wa dze nia dwóch schro nisk: jed ne go w po łu dnio wo -za chod -

niej czę ści kra ju, a dru gie go w czę ści pół noc no -wschod niej. Mu si

rów nież za pew nić bez piecz ne za kwa te ro wa nie, noc leg ofie rze

z ma ło let ni mi dzieć mi, wy ży wie nie, opie kę i dys po zy cyj ność.

W 2011 r. ów cze sne Mi ni ster stwo Spraw We wnętrz nych i Ad mi -

ni stra cji prze zna czy ło na re ali za cję te go za da nia 750 tys. zł.

Od stycz nia do grud nia 2011 r. cen trum pra co wa ło ze 112 ofia ra mi

han dlu ludź mi, prze pro wa dzi ło pra wie 5 tys. roz mów te le fo nicz -

nych, udzie la ło kon sul ta cji in sty tu cjom i re ali zo wa ło dzia łal ność

szko le nio wo -in for ma cyj ną – zor ga ni zo wa ło m.in. spo tka nia w pla -

ców kach oświa to wych, w któ rych uczest ni czy ło po nad 3 tys. osób. 

Szcze gó ły kon kur su znaj du ją się na stro nie http://bip.msw.gov.pl.

MSW/AW

Dwa kon kur sy
W ra mach fe sti wa lu Kry mi nal na Pi ła 2013 od by wa ją się dwa kon -

kur sy. Pierw szy to Fo to gra ficz ne mo ty wy dla opo wia da nia kry mi nal ne -
go z Pi łą w tle – ter min nad sy ła nia prac już mi nął, a roz strzy gnię cie

kon kur su na stą pi 17 grud nia 2012 r. na stro nie in ter ne to wej kry mi -

nal na pi la.pl. Dru gi kon kurs – na opo wia da nie kry mi nal ne rów nież

z Pi łą w tle – trwa: pra ce moż na wy sy łać do or ga ni za to rów do

15 stycz nia 2013 r. (szcze gó ło wy re gu la min na wspo mnia nej stro -

nie). Mie sięcz nik Po li cja 997 ob jął pa tro na tem fe sti wal Kry mi nal -

na Pi ła i jed ną z na gród dla zwy cięz cy kon kur su li te rac kie go bę dzie

opu bli ko wa nie frag men tu je go utwo ru na na szych ła mach. 

AW

W SP w Pi le
W ra mach ob cho dów Eu ro pej skie go Dnia Prze ciw ko Han dlo wi

Ludź mi przed sta wi ciel ki Fun da cji Ita ka prze pro wa dzi ły cykl wy -

kła dów dla słu cha czy Szko ły Po li cji w Pi le oraz uczniów Ze spo łu

Szkół Po nad gim na zjal nych nr 2 w Pi le i Ze spo łu Szkół Tech nicz -

nych w Ja stro wiu. Przed sta wi ły za da nia fun da cji, ro dza je udzie la nej

po mo cy oraz pod sta wy i za kres współ pra cy z Po li cją. Omó wio na zo -

sta ła rów nież pro ble ma ty ka za gi nięć osób: przy czy ny, ka te go rie

osób za gi nio nych, ska la za gi nięć oraz wa run ki zgło sze nia za gi nię cia

do Fun da cji Ita ka. 

Na 14 grud nia br. na to miast pla no wa ne jest se mi na rium pt. „Ety -

ka za wo do wa w służ bach mun du ro wych”. Je go cel to wy mia na do -

świad czeń i po glą dów w za kre sie pro wa dze nia po stę po wań

dys cy pli nar nych. We zmą w nim udział przed sta wi cie le ośrod ków

na uko wych, m.in.: Uni wer sy te tu im. Ada ma Mic kie wi cza w Po zna -

niu, Ka to lic kie go Uni wer sy te tu Lu bel skie go, Wyż szej Szko ły

Umie jęt no ści Spo łecz nych w Po zna niu, Wyż szej Szko ły Biz ne su

w Pi le, przed sta wi cie le pro ku ra tu ry, szkół i jed no stek te re no wych

Po li cji oraz in nych służb mun du ro wych. 

KRZYSZ TOF OPA LIŃ SKI
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Po li cjant XXI wie ku 
W Cen trum Szko le nia Po li cji w Le gio no wie

roz po czę ła się re ali za cja pro jek tu pod na zwą

„Po li cjant XXI wie ku – twór cze me to dy od -

dzia ły wań”. De kla ra cję udzia łu w pro jek cie

zło ży ło bli sko 120 słu cha czy.

Jest to pierw sze te go ty pu przed się wzię cie

skie ro wa ne do słu cha czy szko le nia za wo do -

we go pod sta wo we go. Bę dzie re ali zo wa ne

dwu eta po wo, w for mie warsz ta tów psy cho lo gicz nych i tre nin gu

umie jęt no ści spo łecz nych przez psy cho lo gów CSP i wy kła dow ców

Pe da go gium – Wyż szej Szko ły Na uk Spo łecz nych w War sza wie. 

W pierw szym eta pie słu cha cze na bę dą umie jęt no ści z za kre su au -

to pre zen ta cji, ko mu ni ka cji in ter per so nal nej i kre owa nia wi ze run ku.

Dru gim bę dzie przy go to wa nie i wy sta wie nie na prze ło mie lu te go

i mar ca 2013 ro ku sztu ki o cha rak te rze pro fi lak tycz nym, na pod sta -

wie sce na riu sza PAT, udo stęp nio ne go przez Ze spół Pro mo cji Bez -

pie czeń stwa Ze wnętrz ne go Ga bi ne tu KGP.

hg Ze spół Psy cho lo gów CSP
ilustr. Monika Kaiser-Maciejczak 

Świę to krzy ska po li cja 
go to wa do zi my

Ko men da Wo je wódz ka Po li cji w Kiel cach

koń czy re ali za cję pro jek tu „Ter mo mo der ni -

za cja obiek tów po li cji gar ni zo nu świę to krzy -

skie go”, w ra mach któ re go w dzie wię ciu bu dyn kach na le żą cych

do świę to krzy skiej po li cji: ocie plo no ścia ny ze wnętrz ne i stro po da -

chy, wy mie nio no sto lar ki okien ne i drzwio we oraz in sta la cje c.o.,

uspraw nio no sys te my wen ty la cyj ne, zmo der ni zo wa no ko tłow nie

i zmie nio no ro dzaj ogrze wa nia, in sta lu jąc ko lek to ry sło necz ne. 

Łącz na war tość pro jek tu wy nio sła po nad 15 mln zł. W 50 proc.,

w okre sie od 2008 r. do koń ca 2012 r., do fi nan so wa ny był on ze środ -

ków unĳ nych, w tym 2,5 mln zł po cho dzi ło ze środ ków Eu ro pej skie -

go Fun du szu Roz wo ju Re gio nal ne go, w ra mach pla nu „Roz wój

sys te mów lo kal nej in fra struk tu ry ochro ny śro do wi ska i ener ge tycz -

nej” Re gio nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go Wo je wódz twa Świę to -

krzy skie go na la ta 2007–2013. Mo der ni za cję po li cyj nych obiek tów

wspar ły rów nież Wo je wódz ki Fun du sz Ochro ny Śro do wi ska i Go spo -

dar ki Wod nej w Kiel cach, asy gnu jąc na ten cel 494 tys. zł, oraz Fun -

da cja Eko Fun dusz – 258 tys. zł. 

RA FAŁ BAR TOSZ
zdj. au tor 

Apel do czy tel ni ków
Re dak cja Po li cji 997 przy go to wu je ar ty kuł o na gry wa niu in ter -

wen cji po li cyj nych (czy ina czej re je stra cji czyn no ści wraż li wych),

dla te go zwra ca my się z proś bą do na szych czy tel ni ków o nad sy ła -

nie nam ma te ria łów zwią za nych z tym te ma tem (np. re la cji z kon -

kret nych zda rzeń i opi sów wła snych do świad czeń). Na in for ma cje

cze ka my pod ad re sem e -ma ilo wym:

ga ze ta ta.li sty@po li cja.gov.pl.

Re dak cja Po li cji 997

Za słu że ni dla bez pie czeń stwa
Na war szaw skim Tor wa rze od by ła się in au gu ra cja je sien nej edy -

cji pre wen cyj ne go pro gra mu „Bez piecz nie – chce się żyć”, re ali -

zo wa ne go przez Cen trum Kra jo we BRD. Jed nym z je go punk tów

by ło ude ko ro wa nie po li cjan tów dro gów ki szcze gól nie za an ga żo -

wa nych w wy ko ny wa nie obo wiąz ków służ bo wych na rzecz bez -

pie czeń stwa na dro gach oraz po dej mo wa nie przez nich

spo łecz nych ini cja tyw w tym za kre sie ho no ro wy mi od zna ka mi

przy zna ny mi przez Sto wa rzy sze nie Eme ry to wa nych Po li cjan tów

Ru chu Dro go we go. Wśród wy róż nio nych zło tą od zna ką zna leź li

się: mł. insp. Ma rek Kon ko lew ski – rad ca Biu ra Ru chu Dro go we -

go KGP oraz asp. sztab. Mi ro sław Gu ziń ski z Wy dzia łu Ru chu

Dro go we go KWP w Ra do miu. Srebr ną od zna ką uho no ro wa no:

pod insp. An nę Zie liń ską -Bru dek z WRD KWP w Kiel cach, asp.

sztab. Da mia na Gą siń skie go z Ko mi sa ria tu Po li cji Au to stra do wej

w Ło dzi, po szko do wa ne go nie daw no w wy pad ku dro go wym pod -

czas wy ko ny wa nia obo wiąz ków służ bo wych, oraz asp. sztab. Ma -

cie ja Bed ni ka z WRD KWP w Po zna niu.

Od zna cze nia wrę czy li: insp. Ma rek Fi dos – dy rek tor Biu ra Ru -

chu dro go we go KGP oraz Wi told Ka pu styń ski – pre zes Sto wa rzy -

sze nia Eme ry to wa nych Po li cjan tów Ru chu Dro go we go.

J. Pac

Re wi ta li za cja po wia tów ki
Grun tow ne od no wie nie KPP w Strzel cach Kra jeń skich, po łą czo ne

z prze bu do wą jej po miesz czeń, za koń czy ło mo der ni za cję obiek tów

po li cji w po wie cie strze lec ko -drez de nec kim. Uro czy ste go prze cię -

cia wstę gi przy otwie ra niu bu dyn ku (po sta rym zo sta ły wła ści wie 

tyl ko ścia ny, a i te nie wszyst kie) do ko na li: pod se kre tarz sta nu w Mi -

ni ster stwie Spraw We wnętrz nych Mi chał De skur, wo je wo da lu bu ski

Mar cin Ja błoń ski, ko men dant głów ny Po li cji nad insp. Ma rek Dzia -

ło szyń ski i ko men dant wo je wódz ki Po li cji w Go rzo wie Wlkp. insp.

Ry szard Wi śniew ski.

Re mont kosz to wał łącz nie bli sko 5 mln zło tych, otrzy ma nych

w pierw szym eta pie z Pro gra mu Mo der ni za cji Po li cji, a w dru gim

z bu dże tu pań stwa na 2012 r., prze zna czo nych na za da nia zwią za ne

z bu dow nic twem służ bo wym Po li cji oraz po pra wą wa run ków lo ka lo -

wych. Wcze śniej w po wie cie strze lec ko -drez de nec kim od no wio no

sie dzi by w KP w Drez den ku i PP w Do bie gnie wie. W gar ni zo nie lu -

bu skim trwa bu do wa ko men dy w No wej So li, a na swo ją ko lej kę cze -

ka Kro sno Od rzań skie. PK
zdj. Sła wo mir Ku drzyc ki
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Po la tach spę dzo nych w Biesz cza dach, Ta trach, Kar ko no szach

itd. za czę ło mi cze goś bra ko wać i nie mó wię tu tyl ko o bra -

ku do świad cze nia w zdo by wa niu wy so kich gór. Wio sną za -

dzwo ni łem do sta re go przy ja cie la, z któ rym prze ła zi łem nie je den

szlak i z któ rym słu ży łem w po przed niej jed no st ce. W pew nym mo -

men cie na sze dro gi ro ze szły się. On zo stał ofi ce rem ABW, ja CBŚ. 

TRZE BA CHCIEĆ 
Dzwo nię w ja kiejś bła hej spra wie, tak bła hej, że na wet nie pa mię -

tam o co cho dzi ło, ale na sza roz mo wa koń czy się tym, że usta la my

ter mi ny urlo pów i po dej mu je my de cy zję o zdo by ciu Mont Blanc. Pro -

ste, praw da? Cza sa mi trze ba tyl ko chcieć, a póź niej zro bić tyl ko odro -

bi nę wię cej, by to osią gnąć. 

Roz pu ści li śmy wi ci wśród zna jo mych i jak zwy kle by wa w te go

typu wy jaz dach ze brał nam się ca ły au to bus na wy pra wę. I jak też

zwy kle by wa – w osta tecz no ści ten au to bus top nie je do jed ne go sa -

mo cho du z trze ma ludź mi w środ ku. Na po kła dzie ma my jesz cze jed -

ną oso bę, a ra czej ona nas ma, bo to jej we hi ku łem prze mie rzy li śmy

ca łą tra sę w obie stro ny. Na imię jej Jol ka i ja ko je dy na z na szej eki -

py po sia da do świad cze nie w gó rach wy so kich. Po sia da też upór, sa mo -

za par cie i sil ny cha rak ter, co spra wi ło, że na tu ral nie wkom po no wa ła

się w na szą eki pę. Śmie je my się, że my wnie śli śmy w ze spół mię -

śnie, a Jo la ro zum. Coś w tym jest, bo jej ra dy wy da ją się nie oce nio -

ne, tak sa mo jak si ła na szych ra mion i ośli upór ca łej na szej eki py,

któ rą prze zwa li śmy Gan giem Ol se na.

Pra wie bez pro ble mu zna leź li śmy po le bi wa ko we w Cha mo nix,

a na nim czwar te go kom pa na do na szej we so łej eki py. To mek, by ły

woj sko wy, obec nie pro wa dzą cy wła sną fir mę szko le nio wą, jest oso bą

wiel ce upo rząd ko wa ną i usys te ma ty zo wa ną, i, co war to pod kre ślić,
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Mo je 
Mont Blanc

Jeszcze kilka lat temu gdyby ktoś mnie zapytał
o cokolwiek na temat tej góry, to pewnie powiedziałbym
tylko, że jest wysoka i znajduje się we Francji. Od tego
czasu wiele się zmieniło. Przyjaciele zaszczepili mi
miłość do gór, a ich opowieści o walce z sobą i szkole
charakteru, rozpalały wyobraźnię.
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zdo by cie szczy tu de dy ko wał ak cji cha ry ta tyw nej „Mi la dla Se ba stia -

na” (po moc żoł nie rzo wi For mo zy, któ ry uległ wy pad ko wi – przyp. P.

Ost.). Do brze się skła da, po nie waż w tym mo men cie mo gę na pi sać,

że ja de dy ko wa łem wej ście na Mont Blanc Fun da cji Sprzy mie rze ni,

któ ra po ma ga funk cjo na riu szom i żoł nie rzom po szko do wa nym pod -

czas służ by za rów no w kra ju, jak i za gra ni cą. 

AKLI MA TY ZA CJA 
Wy pra wa by ła za pla no wa na na dzie więć dni. Na szczyt moż na wejść

w cią gu trzech do czte rech dni. Dla cze go więc tak dłu go? Przede

wszyst kim, by zdo być gó rę, po trze bo wa li śmy tzw. okien ka po go do -

we go, czy li kil ku dni do brej, sło necz nej po go dy, że by, jak to okre śli -

ła Jol ka – „gó ra nam po zwo li ła”. Po trze bo wa li śmy rów nież tro chę

cza su, by przejść akli ma ty za cję, czy li zdo być niż szy szczyt, że by

przy zwy cza ić or ga nizm do wa run ków i ci śnie nia pa nu ją ce go na wy -

so ko ściach al pej skich. Szczyt Mont Blanc ma 4810 m n.p.m., czy li

pa nu je tam ci śnie nie pół at mos fe ry, a my na co dzień ży je my i od dy -

cha my na po zio mie jed nej at mos fe ry. Na wy so ko ści 4810 m bra ku je

tle nu, co mo że po wo do wać ob ja wy cho ro by wy so ko ścio wej, a w skró -

cie mó wiąc, uciąż li wy ból gło wy i nie przy jem ne tar ga nie żo łąd kiem,

zwa ne po tocz nie wy mio ta mi. 

Szczę ście bądź nie szczę ście chcia ło, że ta kie okien ko po go do we

tra fi li śmy za raz po przy jeź dzie i mia ło trwać aż do śro dy. Mie li śmy za -

tem trzy dni na zdo by cie gó ry. Szczę ście – bo po to tu przy je cha li śmy

i mo że my od ra zu przy stą pić do dzia ła nia, nie szczę ście – bo za brak -

nie nam jed ne go dnia na za pla no wa ną akli ma ty za cję. 

Na Aigu il le du Mi di (3800 m n.p.m.) pla nu je my szyb kie zgra nie

ze spo łu w cho dze niu w peł nym sprzę cie z ase ku ra cją, w ra kach

i z cze ka nem oraz jak naj dłuż szy po byt na tej wy so ko ści, by na sze

or ga ni zmy mia ły czas przy zwy cza ić się do wa run ków mniej sze go

ciśnienia i bra ku tle nu. 
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Gang Ol se na
Gdy Levy, czyli Paweł (nie podajemy pełnych danych
na prośbę bohaterów i charakter pełnionej służby)
po raz pierwszy przyszedł do naszej redakcji, patrzyłem
na niego trochę jak na przybysza z kosmosu. Wszedł
do mojego pokoju i powiedział, że z kolegami z Policji
chce zdobyć Mont Blanc i czy my, jako gazeta policyjna,
moglibyśmy o tym napisać.

Cze mu nie – po my śla łem. Pi sze my prze cież o lu dziach, któ rzy

po służ bie od da ją się róż nym pa sjom, ma ją nie tu zin ko we hob -

by. Ale gdy za czą łem drą żyć te mat, oka za ło się, że to ma być

ich pierw sza tak po waż na wy pra wa… 

Po kil ku dniach przy szły zdję cia z po przed nich wy pa dów Le ve go

w gó ry. To by ły gó ry pol skie, ale jak że ina czej zdo by wa ne. Pięk ne

zdję cia, wspi nacz ka z ase ku ra cją, wę drów ki w śnie gu, bi wa ki w śnież -

nych ja mach. 

Po tem spo tka li śmy się jesz cze kil ka ra zy, Le vy wpa dał za wsze

gdzieś w dro dze mię dzy ba zą a strzel ni cą i z pa sją opo wia dał o przy -

go to wa niach. Po tem zni kał na pa rę dni, bo by ła „re ali za cja”. Czas był

go rą cy, do słow nie i w prze no śni. Lip co wy upał, na gło wie Świę to Po -

li cji, a tu czło wiek, któ ry chce zdo by wać Ko ro nę Zie mi. Po móc ja ko

re dak cja nie mie li śmy im za bar dzo jak. Umó wi li śmy się, że na pi sze -

my o ca łym przed się wzię ciu, gdy wró cą z wy pra wy. Mo że wte dy ła -

twiej bę dzie im szu kać spon so rów na ko lej ne eska pa dy. 

Na do bre zdję cia by łem przy go to wa ny, bo wi dzia łem wcze śniej sze

prób ki, ale że Le vy sam na pi sze tekst – te go się nie spo dzie wa łem.

A na pi sał, ze swa dą, hu mo rem i po go dą du cha. By ło te go po nad dwa

ra zy ty le niż moż na prze czy tać na na szych ła mach, ale za sa dy w mie -

sięcz ni ku są nie ubła ga ne, więc trze ba by ło ciąć. 

Prze czy taj cie Pań stwo sa mi. Wy pra wa Gan gu Ol se na, bo tak się na -

zwa li, od by ła się w sierp niu. Po po wro cie Le vy z in ną już eki pą wy star -

to wał w or ga ni zo wa nym przez ko man do sów z Lu bliń ca Bie gu

Ka torż ni ka. In dy wi du al nie był pią ty, dru ży no wo zdo by li trze cie miej sce. 

– Wy dol ność mi się w Al -

pach po pra wi ła – śmiał się

przy ko lej nej roz mo wie

w re dak cji. – W przy szłym

ro ku chcie li by śmy wejść

na Ki li man dża ro. Mo że wte dy wy bie rze się z na mi Żu czek, któ ry te -

raz nie do stał urlo pu. Za le ży, czy uda nam się skom ple to wać sprzęt

i ze brać pie nią dze. 

Gang Ol se na to: Jo la (Po li cja), Le vy (Po li cja), Kret vel Kre cik

(daw niej Po li cja, obec nie ABW) i To mek Ku czyń ski (by ły żoł nierz,

obec nie pry wat na fir ma szko le nio wa).

Le vy szedł na Mont Blanc, bo ko cha gó ry, ale tak że po to, aby po -

ka zać pro blem lu dzi, któ rzy słu żąc Pol sce, nie za leż nie w ja kim mun -

du rze, ry zy ku ją dla niej zdro wie i ży cie, a cza sa mi skła da ją ofia rę

naj wyż szą. Stąd po mysł, aby pro mo wać Fun da cję Sprzy mie rze ni. 

PA WEŁ OSTA SZEW SKI
zdj. Gang Ol se na

Gang Olsena, od prawej stoją:
Jola, Kret, Tomek Kuczyński i Levy 

t
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Podczas wspinaczki na Mont Blanc 
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OD CHU DZA NIE PLE CA KÓW 
Noc spę dzo na na po lu na mio to wym tym ra -

zem cią gnę ła się nie mi ło sier nie dłu go ze

wzglę du na ból gło wy. Ra to wa li śmy się uzu -

peł nio ną przez Tom ka ap tecz ką, z któ rą po -

przy sią głem nie roz sta wać się do koń ca

na szej przy go dy. Szyb kie pa ko wa nie z sa me -

go ra na i jaz da do ata ku na gó rę! Tyl ko coś

ple ca ki jak by za cięż kie i za du że. Spa ko wa -

li śmy zgod nie z za sa da mi dwa ple ca ki, je den

du ży z ca łym sprzę tem, włącz nie z na mio -

tem, oraz mniej szy, przy go to wa ny do tzw.

ata ku szczy to we go. Bę dąc jed nak przy ostat -

nim przy stan ku ko lej ki u pod nó ża Mont

Blanc, za spra wą miej sco wych prze wod ni -

ków, od chu dza my nasz ba gaż. Uff… uda ło

się, ale z ża lem pa trzę na zo sta wio ne bu tel -

ki z wo dą i za pa so we je dze nie, któ re ma cze -

kać na nas po po wro cie. Zo sta wia my też

na miot, bo teo re tycz nie nie moż na go roz bi -

jać na gó rze, cho ciaż sły sza łem opo wie ści, że

ta za sa da nie jest zbyt moc no tam prze strze -

ga na. 

Gou ter to ostat nie schro ni sko w dro dze na

szczyt, po ło żo ne na 3800 m n.p.m. Noc leg,

czy li miej sce na pod ło dze, kosz tu je 34 eu ro.

O 19.00 ob słu ga wy pra sza wszyst kich i po

ko lei wy czy tu je, kto za pła cił i kto mo że

wejść. Jol ka i To mek or ga ni zu ją nam le go wi -

sko, Kre cik i ja wal czy my ze śnie giem. To pi -

my wo dę i od ka ża my za po mo cą spe cjal nych

ta ble tek, że by mieć co pić. Uma wia my się

na po bud kę o 1.00 w no cy. Chce my wstać

tro chę przed wszyst ki mi, po nie waż w schro -

ni sku ob słu ga bu dzi wszyst kich o 2.00, śpie -

wa jąc i gra jąc na gi ta rze i jest wte dy strasz ny

tłok. Teo ria jest OK, go rzej z prak ty ką, bo

do cho dzi 23.00, a śnieg wca le nie chce się

tak szyb ko to pić. W koń cu kła dzie my się

spać, że by za dwie go dzi ny wstać i ru szyć

po przy go dę. 

ATAK 
Po bud ka. Po dwóch go dzi nach i wcze śniej -

szej nie prze spa nej no cy z po wo du bó lu gło -

wy, za kła da jąc ca ły sprzęt czu ję, że bra ku je

mi sił. Brak tle nu w po wie trzu spra wia, że

płu ca pra cu ją jak mie chy, a od dech przy wo -

dzi na myśl Lor da Va de ra z Gwiezd nych Wo -

jen. Wte dy nie mię śnie się li czą. Li czy się

gło wa. Jol ka za wsze nam po wta rza, że „gó ry

zdo by wa się gło wą”. Wo la wal ki, cha rak ter,

de ter mi na cja, wal ka z wła sny mi sła bo ścia mi.

Każ dy coś znaj dzie tu dla sie bie. Brnie my

w śnie gu, spa dzi sty mi gra nia mi, mi ja my in ne

gru py. Po dro dze jesz cze Val lot, tzw. bla szak,

czy li czte ry ścia ny i dach z bla chy, a wcho dzi

się do nie go przez pod ło gę. Ta ki ostat ni za -

kry ty punkt, gdzie moż na prze cze kać złe wa -

run ki po go do we, czy po cze kać na przy ja ciół,

któ rzy mi mo wszyst ko ata ku ją szczyt, a sa -

me mu nie ma się już sił. Tu taj też wi dzi my

lu dzi z cho ro bą wy so ko ścio wą, wal czą cych

z bó lem, lu dzi zre zy gno wa nych, ale już spo -

koj nych, bo wie dzą, że dla nich wal ka już się

skoń czy ła, a tak że lu dzi z wy ra zem sku pie -

nia na twa rzy, któ rzy są przed ata kiem szczy -

to wym, i w koń cu lu dzi uśmiech nię tych

i wy lu zo wa nych – oni już tam by li.

Po po sił ku ru sza my. Idzie nam na wet do -

brze, cho ciaż sił bra ku je. W gło wie my śli – co

to bę dzie za wstyd, jak cia ło nie po zwo li mi

wejść. Ale to prze cież gło wa rzą dzi cia łem,

więc no ga za no gą i aby do przo du. Na wet

nie spo strze głem, jak we szli śmy. Za każ dym

ra zem, gdy wdra py wa li śmy się na wznie sie -

nie, umysł miał na dzie ję, że to już ko niec

i za każ dym ra zem trze ba by ło iść da lej. A tu

na gle ko niec. Tak nie spo dzie wa nie, ra dość

prze ogrom na! Z na mi na szczy cie jesz cze tyl -

ko jed na eki pa, bo daj że z Au strii. Roz wi ja my

szyb ko swo ją fla gę dla kil ku obo wiąz ko wych

fo tek, bo cho ler nie wie je i trze ba za raz zejść,

że by nie za mar z nąć. To mek na kła da ko szul -

kę „Mi la dla Se ba stia na”, a ja zły je stem, bo

po kro wiec na ple cak z lo go Fun da cji Sprzy -

mie rze ni ze rwał mi wiatr. 

ZEJ ŚCIE
Scho dzi się ła twiej. W Val lo cie od po czy nek,

tam or ga nizm przy po mi na so bie o bra ku snu
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i na go dzi nę od pły wam w bło gą nie świa do -

mość, nie zdej mu jąc na wet ple ca ka z ra -

mion. A usia dłem tyl ko na chwi lę, by

od po cząć. Po si łek i scho dzi my da lej. Noc

spę dza my w ma łym schro ni sku u pod nó ża

gó ry, bo scho dzi li śmy aż do mo men tu, gdy

noc nas za sta ła. Schro ni sko to tyl ko czte ry

ścia ny z drew nia ną pod ło gą i łóż ka mi, ale

jest tam su cho i przy tul nie. Miej sce prze peł -

nio ne jest Po la ka mi i Ro sja na mi. Są ci che

śpie wy, wspól ny po si łek przy go to wy wa ny

na po lo wej ku chen ce i opo wia da ne szep tem

hi sto rie, by nie za kłó cać spo czyn ku na stęp -

nym chęt nym do zmie rze nia się z gó rą. Wo -

kół nas gro ma dzi się kil ka osób i łap czy wie

wy py tu je, i słu cha opo wie ści o na szej wy pra -

wie. Dla nich je ste śmy bo ha te ra mi, z chę cią

dzie li my się na szym, jak się oka za ło, nie ma -

łym już do świad cze niem. Czas do śpi wo ra

i usta la my, że dzi siej szej nocy nie od ma wia -

my so bie snu. 

LE VY
zdj. Gang Ol se na

Aiguille du Midi
– przygotowania
do aklimatyzacji 

Wspinaczka do schroniska na Gouter 

Cel wyprawy Gangu Olsena 

t
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P o nie waż po ja wia ją się licz ne py ta nia i wąt pli -

wo ści zwią za ne z ty mi za gad nie nia mi, chce my

po ka zać, jak roz wią za no je w gar ni zo nie pod -

kar pac kim. Tam ko men dant wo je wódz ki wy dał De -

cy zję nr 4 z 12 stycz nia 2012 ro ku w spra wie (...)

szcze gó ło we go spo so bu po stę po wa nia w Ko men dzie

Wo je wódz kiej Po li cji w Rze szo wie w za kre sie udo -

stęp nia nia in for ma cji pu blicz nej. Za łącz nik nr 1

do tej de cy zji okre śla wy so kość opłat zwią za nych

z po no sze niem przez ko men dę do dat ko wych kosz -

tów wy ni ka ją cych ze spo so bu udo stęp nia nia in for -

ma cji pu blicz nej.

Naj pierw jed nak kil ka uwag na tu ry ogól nej. W li -

te ra tu rze wska zu je się, że, mi mo do pusz czal no ści

po bra nia od wnio sko daw cy opła ty za udo stęp nie nie

in for ma cji pu blicz nej, pod miot udo stęp nia ją cy da ną

in for ma cję nie mo że żą dać wnie sie nia tej opła ty

z gó ry. Prze pi sy nie prze wi du ją moż li wo ści uza leż -

nie nia wsz czę cia po stę po wa nia w spra wie udo stęp -

nie nia in for ma cji od uprzed nie go wnie sie nia opła ty. 

W art. 15 ust. 2 usta wy z 6 wrze śnia 2001 r. o do -

stę pie do in for ma cji pu blicz nej za war to obo wią zek

po in for mo wa nia wnio sko daw cy przez pod miot 

udo stęp nia ją cy o wy so ko ści opła ty. Prze wi dzia no

na to 14 dni. Brak re ak cji ze stro ny wnio sko daw cy

na in for ma cję, a na tę prze wi dzia no tak że 14 dni

od dnia po wia do mie nia, jest trak to wa ny jak ak cep ta -

cja przed sta wio nych kosz tów. 

War to za zna czyć, że usta wa do pusz cza moż li wość

po bra nia opła ty, ale do te go nie ob li gu je. Dla te go też

w sy tu acjach szcze gól nych moż na od stą pić od po -

bra nia opła ty. W de cy zji nr 4 za pi sa no, że jest to

moż li we, je że li prze ma wia za tym in te res spo łecz ny

lub słusz ny in te res wnio sko daw cy. De cy zję w tym

za kre sie po dej mu je kie row nik ko mór ki wio dą cej

w da nej spra wie. 

Po nie waż usta wa nie okre śla, w ja kim try bie i for -

mie na stę pu je usta le nie opła ty, Wy dział Ko mu ni ka -

cji Spo łecz nej Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji

w Rze szo wie usta lił wy so kość opłat zwią za nych

z po no sze niem przez jed nost kę do dat ko wych kosz -

tów wy ni ka ją cych ze spo so bu udo stęp nia nia in for -

ma cji pu blicz nej. W tej spra wie po pro szo no wła ści -

we ko mór ki me ry to rycz ne o opi nię na te mat wy so -

ko ści ww. opłat. Wy dział Łącz no ści i In for ma ty ki

wska zał kosz ty do ty czą ce urzą dzeń łącz no ści i in for -

ma ty ki (m.in. płyt CD, dys kie tek, tu szy i to ne rów

do dru ka rek i fak sów oraz usług pocz to wych i te le -

ko mu ni ka cyj nych), któ re zo sta ły po dzie lo ne na po -

szcze gól ne ka te go rie:

1. Sko pio wa nie da nych na no śni ki elek tro nicz ne,

np. na pły tę CD. 

2. Spo rzą dze nie ko pii do ku men tów lub da nych

w for ma cie: w for ma cie A -4 (jed no stron nie, w wer -

sji czar no -bia łej; dwu stron nie, w wer sji czar no -bia -

łej; jed no stron nie, w wer sji ko lo ro wej).

3. Spo rzą dze nie ko pii do ku men tów lub da nych

w for ma cie A -3 (jed no stron nie, w wer sji czar no -bia -

łej; dwu stron nie, w wer sji czar no -bia łej; jed no stron -

nie, w wer sji ko lo ro wej).

4. Prze sła nie ko pii do ku men tów lub da nych prze -

sył ką pocz to wą (we dług cen ni ka usług pocz to wych).

5. Prze sła nie ko pii do ku men tów lub da nych prze -

sył ką ku rier ską (we dług cen ni ka usług firm świad -

czą cych usłu gi ku rier skie).

6. Prze sła nie ko pii do ku men tów lub da nych

przy uży ciu fak su (we dług cen ni ka usług te le ko mu -

ni ka cyj nych). 

Jed nost ka po no szą ca kosz ty zwią za ne ze wska za -

nym we wnio sku spo so bem udo stęp nie nia in for ma -

cji lub ko niecz no ścią prze kształ ce nia in for ma cji

w for mę wska za ną we wnio sku, mo że uwzględ nić

przy usta la niu ich wy so ko ści tyl ko kosz ty po no szo ne

do dat ko wo. Ozna cza to, że np. nie moż na usta lać

sta wek zry czał to wa nych ani też np. wy ce niać pra cy

pra cow ni ka za an ga żo wa ne go w przy go to wa nie in for -

ma cji (Wy rok WSA w Lu bli nie z 8 kwiet nia 2010 r.

II SA/Lu 44/10).

KA TA RZY NA ET GENS 
głów ny spe cja li sta Wy dzia łu Ko mu ni ka cji Spo łecz nej 

KWP w Rze szo wie, re dak tor BIP
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Ustawa dopuszcza możliwość pobrania opłaty, 
ale do tego nie obliguje. Dlatego też w sytuacjach
szczególnych możliwe jest odstąpienie od pobrania
opłaty. (...) jest to możliwe, jeżeli przemawia za tym

interes społeczny lub słuszny 
interes wnioskodawcy.

Opła ty za udo stęp nie nie 
in for ma cji pu blicz nej
Dostęp do informacji publicznej jest co do zasady bezpłatny.
Wyjątek stanowi art. 15 ustawy z 6 września 2001 r. o dostępie
do informacji publicznej (Dz.U. 2001 nr 112, poz. 1198), który
w art. 15 pozwala na pobranie opłaty, jeśli podmiot zobowiązany
do udostępnienia informacji poniósł w związku z jej
przygotowaniem dodatkowe koszty. 
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BEZ PIECZ NE WWW
Ochro na da nych per so nal nych

NIE WOL NO!
Í in sta lo wać na kom pu te rze pro gra -
mów po cho dzą cych z nie wia do me go
źró dła, gdyż mo gą one słu żyć mo ni to ro -
wa niu za war to ści kom pu te ra i po zy ski -
wa niu da nych;
Í lo go wać się z nie zna ne go kom pu te ra
(np. w ka wia ren ce in ter ne to wej), po nie -
waż mo gą być na nich za in sta lo wa ne
pro gra my prze chwy tu ją ce da ne, np. lo -
gi ny i ha sła;
Í od po wia dać na py ta nia ad mi ni stra to -
ra, np. ser wi su au kcyj ne go al bo ban ko -
we go, o da ne ta kie jak ha sła czy ko dy
jed no ra zo we. W ra zie wąt pli wo ści na le ży
za dzwo nić na in fo li nię. Ban ki nie ko mu -
ni ku ją się w ta ki spo sób, o czym zwy kle
prze strze ga ją klien tów na swo jej stro nie
in ter ne to wej; 
Í lo go wać się do stro ny ban ko wej przez
link po da ny w tek ście wia do mo ści. Stro -
na do ce lo wa mo że łu dzą co przy po mi nać
stro nę ban ku, słu ży jed nak wy łu dza niu
da nych do ty czą cych kont ban ko wych.

Do ko ny wa nie płat no ści

NIE WOL NO!
Í lo go wać się do wi tryn ob słu gu ją cych
płat no ści w punk tach pu blicz nie do stęp -
nych (tzw. hot -spo tach);
Í ko rzy stać z lin ków pod czas lo go wa -
nia – za wsze na le ży wpi sać ad res wi try -
ny w oknie ad re su prze glą dar ki.

NALEŻY!
È spraw dzić, czy stro na, na któ rą się 
lo gu je my, ma bez piecz ne po łą cze nie
szy fro wa ne, ozna czo ne skró tem https
z ry sun kiem kłód ki (w od róż nie niu
od nie szy fro wa ne go skró tu http);
È upew nić się przed prze la niem pie nię -
dzy, czy po da ne przez sklep kon to nie
jest tzw. elek tro nicz ną port mo net ką, czy li
kon tem ge ne ro wa nym na pod sta wie ku -
po wa nych np. w urzę dzie pocz to wym
za 5 zł kart. Spraw dzić to moż na, wpi su -
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Po lo wa nie
Internet jest dzisiaj miejscem,
do którego coraz szerzej przenosi
się aktywność społeczna,
gospodarcza i towarzyska.
A za nimi także przestępczość.
W sieci nieustannie odbywa się
polowanie.

W 1990 ro ku, kie dy to in ter net do -

pie ro po wsta wał, w Pol sce za re -

je stro wa nych by ło oko ło 8 tys.

ad re sów in ter ne to wych, głów nie pla có -

wek na uko wych. Przy pad ki prze stępstw

zwią za nych z cy ber prze strze nią by ły

spek ta ku lar ne, a ich wy kry wa nie i zwal -

cza nie do pie ro w po wi ja kach. 20 lat póź -

niej w Pol sce za re je stro wa nych by ło

oko ło 16 mln in ter nau tów.

W SIE CI – PRA WIE JAK W ŻY CIU
– Te licz by nie wy ma ga ją ko men ta rza

i nie po zo sta wia ją złu dzeń – mó wi insp.

Le szek Kar da szyń ski, za stęp ca dy rek to ra

Biu ra Kry mi nal ne go KGP. – W sie ci, jak

w ży ciu, moż na dziś ro bić pra wie wszyst -

ko: spo ty kać się, han dlo wać, uczyć, two -

rzyć, pra co wać, po dró żo wać, a sko ro tak,

to rów nież po peł niać prze stęp stwa. In ter -

net mo że być za rów no sa mo ist nym na rzę -

dziem prze stęp stwa, jak też na rzę dziem

po śred ni czą cym. Dy na micz ny roz wój no -

wych tech no lo gii po cią ga za so bą rów nie

dy na micz ny roz wój prze stęp czo ści, więc

nie ustan nie mu si my na dą żać za prze stęp -

ca mi w cy ber prze strze ni.

To wła śnie z in ter ne tu dwa la ta te mu

sto łecz ni po li cjan ci uzy ska li in for ma cję,

że ktoś przy go to wu je się do skon stru owa -

nia bom by z za mia rem pod ło że nia jej

pod Pa łac Kul tu ry i Na uki w War sza wie

oraz pod bu dy nek Sej mu. Dzię ki szyb -

kim dzia ła niom ope ra cyj nym usta li li

męż czy znę, któ ry za mie rzał to zro bić.

W cza sie prze szu ka nia po li cjan ci zna leź -

li w je go miesz ka niu atra pę bom by oraz

wy dru ki in for ma cji z in ter ne tu na te mat

ła dun ków wy bu cho wych i kon stru owa nia

bomb. W in ter ne cie są in for ma cje na każ -

dy te mat, rów nież ta ki. I nie ma za ka zu

ich pu bli ko wa nia, bo to wie dza na uko wa.

Ty le że kie dyś po ten cjal ny prze stęp ca

mu siał tak spe cja li stycz nej wie dzy mo -

zol nie szu kać w bi blio te kach, a po tem

przez „pocz tę pan to flo wą” szu kać han -

dla rzy po szcze gól nych skład ni ków, dziś

ro bi to za nie go wy szu ki war ka in ter ne to -

wa. Szyb ko, ano ni mo wo, bez piecz nie.

Przy naj mniej tak mu się wy da je…
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ie w sie ci
jąc nr ra chun ku ban ko we go choć by
pod ad re sem http://www.kon to.uwa -
ga.in fo/, gdzie w przy pad ku kar ty ty pu
pre -pa id nie po ja wi się ża den od dział
ban ku, tyl ko cen tra la. Kon to ta kie jest
nie bez piecz ne, gdyż nie jest po wią za ne
z żad ny mi da ny mi per so nal ny mi;
È uży wać wszyst kich za bez pie czeń ofe -
ro wa nych przez bank;
È do ko ny wać płat no ści w in ter ne cie, ko -
rzy sta jąc z wi tryn ob słu gi wa nych przez
cen tra roz li cze nio we (sklep in ter ne to wy
nie ma wte dy do stę pu do da nych z kar -
ty płat ni czej).

Za ku py na au kcjach 
i w skle pie in ter ne to wym 

NALEŻY!
È spraw dzić, czy sklep ma ad res fir my,
NIP, RE GON, nr KRS;
È za po znać się z opi nia mi o sprze daw -
cy, lub skle pie, umiesz czo nymi w prze -
zna czo nych do te go ser wi sach i fo rach
in ter ne to wych; 
È spraw dzić te le fo nicz nie lub e -ma ilo wo
szcze gó ły ofer ty;
È przed wy sła niem pie nię dzy spraw -
dzić, czy pocz tą e -ma ilo wą na de szło po -
twier dze nie przy ję cia za mó wie nia;
È spraw dzić stan prze sył ki w obec no ści
ku rie ra;
È je śli to moż li we, po rów nać ofer tę
z ofer ta mi w in nych skle pach lub au -
kcjach in ter ne to wych. Znacz na róż ni ca
np. w ce nie po win na wzbu dzić na szą
czuj ność; 
È spraw dzić, czy zdję cia ku po wa ne go
przed mio tu są wy ko na ne przez sprze -
da ją ce go. Je śli zdję cia po cho dzą np. ze
stro ny pro du cen ta da ne go to wa ru, 
ist nie je ry zy ko, że sprze da ją cy nie jest
w po sia da niu wy sta wia ne go przed -
mio tu;
È nie do ko ny wać trans ak cji po za au -
kcją, na wet je śli sprze da ją cy pro po nu je
wte dy lep sze wa run ki;
È skon tak to wać się ze sprze daw cą w
ce lu po twier dze nia da nych po trzeb nych
do do ko na nia prze le wu, pa mię ta jąc, że
bły ska wicz nie otrzy ma ny po za koń czo nej
au kcji e -ma il mo że po cho dzić od oszu -

Prze stęp stwa naj czę ściej po peł nia ne

za po mo cą in ter ne tu to przede wszyst kim

róż ne go ro dza ju oszu stwa. Ale tak że ob rót

przed mio ta mi po cho dzą cy mi z prze stęp stwa,

kra dzie że toż sa mo ści w ce lu do ko ny wa nia

prze stępstw, wy łu dze nia z ban ków, pra nie

pie nię dzy, han del ludź mi, han del bro nią

i ma te ria ła mi wy bu cho wy mi i wie le in nych.

ZŁO WIĆ MA ŁO LA TA, 
ZNA LEŹĆ KLIEN TA
In ter net jest szcze gól nie atrak cyj nym miej -

scem ak tyw no ści dla pe do fi lów. Wy ko rzy -

stu ją go na róż ne spo so by, zwłasz cza

do po szu ki wa nia po ten cjal nych ofiar oraz

do roz po wszech nia nia pe do fil skich ma te ria -

łów. Pe do fi le do kła da ją wie lu sta rań, aby

nie zo stać zi den ty fi ko wa ny mi. Ich wi try ny

są za bez pie czo ne ha sła mi, ma ją ad re sy nie -

wska zu ją ce na za war tą treść, czę sto zmie -

nia ją ser we ry, na któ rych umiesz czo ne są

ich stro ny.

W 2011 ro ku pol ska Po li cja prze pro wa -

dzi ła sześć ogól no pol skich ak cji wy mie rzo -

nych w pro ce der roz po wszech nia nia

por no gra fii dzie cię cej przez in ter net. Za -

trzy ma no po nad 280 osób, z któ rych po -

nad 150 usły sza ło za rzu ty, Pod czas

prze szu kań za bez pie czo no pra wie 400

kom pu te rów, po nad 20 000 płyt CD

i DVD, 300 twar dych dys ków, ka me ry,

apa ra ty fo to gra ficz ne, nie le gal ne opro gra -

mo wa nia itp. Nie ja ko przy oka zji zna le zio -

no czte ry sztu ki bro ni pal nej i nar ko ty ki. 

Pol scy po li cjan ci uczest ni czą w mię dzy -

na ro do wych ak cjach prze ciw ko dzie cię cej

por no gra fii w sie ci, nie daw no w ope ra cji

o kryp to ni mie „Ka ru ze la II”, któ ra mia ła

swój po czą tek w Bra zy lii, a prze stęp ców

za trzy my wa ły po li cje w kil ku na stu kra -

jach. W Pol sce pod czas tej ope ra cji za trzy -

ma no po nad 30 osób. W kwiet niu 2012

ro ku suk ce sem za koń czy ła się mię dzy na -

ro do wa ak cja o kryp to ni mie NEO. Spra wa

za czę ła się od in for ma cji ze Stut t gar tu.

Tam tej si po li cjan ci ujaw ni li w sie ci por no -

gra fię dzie cię cą i śle dząc prze sy ła nie da -

nych, usta li li kil ka dzie siąt ad re sów IP

osób, któ re mo gły być za mie sza ne w ten

pro ce der. Wśród nich by ły oso by z Pol ski.

In for ma cja na ten te mat zo sta ła prze ka za -

na do Wy dzia łu Wspar cia Zwal cza nia 

Cy ber prze stęp czo ści Biu ra Kry mi nal ne go

KGP. Funk cjo na riu sze te go wy dzia łu 

usta li li 37 użyt kow ni ków sie ci, mię dzy

któ ry mi do cho dzi ło do wy mia ny por no gra -

ficz nych pli ków. Usta le nia ope ra cyj ne

trwa ły kil ka ty go dni, ostat nim eta pem 

by ło za trzy ma nie spraw ców. Po nad 100

po li cjan tów te go sa me go dnia i o tej 

sa mej po rze we szło do wy ty po wa nych

miesz kań. Za trzy ma li po nad 30 osób, t
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za bez pie czy li po nad 50 kom pu te rów i

kil ka ty się cy płyt. 

ANO NI MO WOŚĆ – 
RAJ DLA OSZU STÓW
In ter net po zwa la prze stęp com na za cho wa -

nie ano ni mo wo ści lub też, je śli te go wy ma ga

za pla no wa ne przez nich dzia ła nie, po słu że -

nie się fał szy wą lub cu dzą toż sa mo ścią. 

Jed no z naj po spo lit szych prze stępstw in -

ter ne to wych to tzw. phi shing, czy li kra -

dzież da nych. Prze stęp com wy star czy

nu mer te le fo nu ko mór ko we go lub ad res 

e -ma ilo wy ofia ry, aby pod jąć pró bę kra dzie -

ży da nych. Przy pad ko wa al bo upa trzo na

ofia ra do sta je na przy kład SMS -a z ofer tą

udzia łu w bez płat nej lo te rii, gdzie cze ka ją

ła twa i szyb ka wy gra na. Mu si tyl ko wpła cić

nie wiel ką kwo tę na po kry cie kosz tów ope -

ra cyj nych i po dać nu mer kon ta, na któ re ma

wpły nąć wy gra na su ma. Na iw ni prze ka zu ją

w ten spo sób nie tyl ko pie nią dze, ale tak że

da ne wraz z nu me rem kon ta ban ko we go. 

Za po mo cą pocz ty elek tro nicz nej po peł -

nia ne jest tzw. prze stęp stwo ni ge ryj skie

(z Ni ge rii po cho dzi ły pierw sze oszu kań cze

e -ma ile). Po le ga ono na wcią gnię ciu ofia ry

w spe cy ficz ną grę psy cho lo gicz ną, któ rej

ce lem jest wy łu dze nie jak naj więk szej 

su my pie nię dzy. 

Przy bie ra ono róż ne po sta cie: „na uchodź -

cę po li tycz ne go z Czar ne go Lą du”, „na in -

we sto ra”, „na wy gra ną w lo te rii”, „na kon to

ban ko we bez wła ści cie la” czy „na spa dek”.

Prze stęp ca w ko re spon den cji e -ma ilo wej in -

for mu je na przy kład, że jest uchodź cą po li -

tycz nym, któ ry nie mo że oso bi ście pod jąć

ogrom ne go ma jąt ku, zwy kle li czo ne go w mi -

lio nach do la rów, i w za mian za po moc jest

go tów się nim po dzie lić. Po trze bu je tyl ko

pie nię dzy na za ła twie nie for mal no ści w

swo im kra ju. W opcji „na spa dek” ofia ra 

do wia du je się, że jest je dy nym ży ją cym 

spad ko bier cą krew ne go z da le kie go kra ju,

któ ry nie daw no stra cił ży cie, np. w ka ta stro -

fie lot ni czej, po ża rze al bo trzę sie niu zie mi

(da ne o zda rze niu naj czę ściej są ogól nie do -

stęp ne, np. w in ter ne cie). Ofia ra by wa do -

bie ra na np. przez tak sa mo lub po dob nie

brzmią ce na zwi sko. Zmar ły nie po zo sta wił

po tom stwa i w te sta men cie swój ogrom ny

ma ją tek po sta no wił prze ka zać je dy ne mu

zna ne mu mu krew ne mu, czy li wy ty po wa nej

ofie rze oszu stwa. Odzie dzi czo ną for tu nę

oso ba ta bę dzie mo gła pod jąć z ban ku po do -

peł nie niu kil ku for mal no ści i opła ce niu pa ru

róż nych na leż no ści, któ re jed nak są ni czym

w po rów na niu z ol brzy mim spad kiem.

Oszust po da je się zwy kle za praw ni ka, dys -

po nu je ad re sem i lo go kan ce la rii w swo im

kra ju. Ofia ra prze ka zu je ko lej ne kwo ty

w gra ni cach kil ku set do kil ku ty się cy do la -

rów na po kry cie nie zbęd nych wy dat ków,

na przy kład cer ty fi ka tów ban ko wych za -

świad cza ją cych o le gal no ści po cho dze nia

pie nię dzy, wy pi sów z ak tów no ta rial nych itp.

We wszyst kich ro dza jach oszustw ni ge ryj -

skich oszu ści uwia ry god nia ją ca łą hi sto rię,

prze sy ła jąc pocz tą elek tro nicz ną spre pa ro -

wa ne cer ty fi ka ty, ko pie po twier dzeń prze le -

wów itp. Cho dzi o grę na czas, któ ra ma

na ce lu jak naj dłuż sze zwo dze nie ofia ry i wy -

łu dze nie jak naj więk szej su my pie nię dzy.

Mał żeń stwo z po łu dnia Pol ski stra ci ło w ten

spo sób po nad 700 tys. zło tych. W za mian

mie li do stać spa dek wart… 50 mln eu ro. 

– Na 100 000 e -ma ili z „in trat ną pro po zy -

cją” 5–6 osób od po wia da po zy tyw nie i po da -

je swo je da ne oso bo we, ha sło, kod do stę pu

do kon ta ban ko we go itp. Ciem na licz ba jest

praw do po dob nie jesz cze więk sza – mó wi

insp. Kar da szyń ski.

A tym cza sem po my sło wość oszu stów jest

nie ogra ni czo na. Ostat nio po li cjan ci z Wy -

dzia łu Wspar cia Zwal cza nia Cy ber prze stęp -

czo ści wpa dli na trop no wej me to dy

wy łu dza nia pie nię dzy dzię ki te le fo nom ko -

mór ko wym. Oszust pusz cza po je dyn czy

krót ki sy gnał na te le fon wy bra nej oso by, ta

zwy kle od dzwa nia na nu mer, któ ry się wy -

świe tlił, nie wie dząc, że wy ko nu je tzw. po -

łą cze nie Pre mium, któ re go staw ka jest

bar dzo wy so ka. Na ofia ry ty po wa ne są głów -

nie, ale nie wy łącz nie, oso by, któ re pro wa -

dzą dzia łal ność go spo dar czą.

Przez in ter net moż na na wet stać się

wspól ni kiem zor ga ni zo wa nej gru py prze -

stęp czej zaj mu ją cej się pra niem pie nię dzy.

Ofer ta e -ma ilo wa jest ku szą ca: 5–10 pro -

cent od du żych sum prze ka zy wa nych za po -

śred nic twem kon ta da nej oso by przez

trans fer We stern Union na za gra nicz ne

kon to wska za nej fir my, znaj du ją cej się prze -

waż nie za wschod nią gra ni cą. 

WSZYST KO NA SPRZE DAŻ 
Ła twym łu pem prze stęp ców mo gą stać się

oso by do ko nu ją ce za ku pów lub trans ak cji fi -

nan so wych w in ter ne cie. Skle py wir tu al ne

sto su ją prze waż nie ce ny niż sze niż skle py

sta. Im wię cej in for ma cji o so bie po da
sprze daw ca (ad res, te le fon), tym le piej;
È wy brać bez piecz ny sys tem płat no ści,
uni kać sys te mu płat no ści, któ ry nie po -
zwa la zi den ty fi ko wać od bior cy al bo sys -
te mu zdal ne go prze ka zy wa nia pie nię dzy
przy uży ciu te le fo nu ko mór ko we go; 
È wy brać funk cję de po zy to wą por ta lu
(je śli ta ko wa w da nym por ta lu ist nie je),
je śli co kol wiek wzbu dzi po dej rze nie od -
no śnie do sprze da ją ce go.

Ko rzy sta nie z por ta li 
spo łecz no ścio wych

NIE WOL NO!
Í pu bli ko wać in for ma cji, któ re mo gą
być wy ko rzy sta ne przez prze stęp ców,
np. ad re su za miesz ka nia;
Í za miesz czać zdjęć, któ re mo gły by zo -
stać wy ko rzy sta ne do szan ta żu użyt kow -
ni ka pro fi lu lub ko go kol wiek in ne go.

NALEŻY!
È na tych miast po wia do mić ope ra to ra
por ta lu w przy pad ku, gdy ktoś pod szy -
wa się pod nas, np. za kła da jąc na por -
ta lu spo łecz no ścio wym pro fil z na szy mi
da ny mi. 

OFIARA powinna:
Ï jak naj szyb ciej po wia do mić ad mi ni -
stra to ra da ne go ser wi su;
Ï jak naj szyb ciej po wia do mić po li cję; 
Ï za bez pie czyć wszyst kie moż li we 
da ne do ty czą ce trans ak cji, m.in.:

– da tę roz po czę cia i za koń cze nia au -
kcji, nu mer au kcji, opis przed mio tu
au kcji, nick sprze daw cy, je go ad res
e -ma il i in ne da ne;

– je śli po szko do wa ny kon tak to wał się
ze sprze daw cą – za bez pie czyć ko re -
spon den cję e -ma ilo wą lub SMS -ową,
wy kaz po łą czeń te le fo nicz nych; 

Ï za bez pie czyć wszel ką do ku men ta cję
po twier dza ją cą, w ja ki spo sób, kie dy
i gdzie do ko na no płat no ści;
Ï za bez pie czyć link, je śli lo go wa nie
do stro ny, na któ rej do ko na no płat no ści,
na stą pi ło tą dro gą; 
Ï pod czas dru ko wa nia ww. do ku men -
tów uwzględ nić na głó wek roz sze rzo ny
wia do mo ści, któ ry wska zu je je go wir tu -
al ną dro gę. 

t
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tra dy cyj ne, co po wo du je, że co raz wię cej

osób ko rzy sta z ich usług. Du że po le do po -

pi su ma ją tu prze stęp cy, bo cho ciaż przed -

mio tem prze stęp stwa nie są zbyt wiel kie

kwo ty, to ro sną ca licz ba trans ak cji po wo du -

je, że i licz ba prze stępstw ro śnie. 

Naj bar dziej zna ny w Pol sce por tal au kcyj -

ny Al le gro.pl ma obec nie 4,5 mi lio na za re je -

stro wa nych użyt kow ni ków, a dzien nie

re je stro wa nych jest oko ło 5 tys. no wych

kont. Każ de go mie sią ca na Al le gro w ra -

mach 3,5 mln au kcji wy sta wia nych jest po -

nad 13 mln przed mio tów. W 2011 ro ku

na Al le gro sprze da no 160 mln przed mio tów,

a ob ro ty, we dług Com pu ter Re sel ler News

Pol ska, wy nio sły 8,5 mld zł. 

Jest oczy wi ste, że w ta kim gąsz czu prze -

stęp cy znaj dą nie jed ną oka zję dla sie bie.

Pod szy wa ją się pod fał szy wą toż sa mość, aby

do ko nać wy łu dzeń, han dlu ją przed mio ta mi

po cho dzą cy mi z prze stęp stwa al bo ta ki mi,

któ rych po sia da nie jest za bro nio ne, nie le -

gal nie han dlu ją ana bo li ka mi, le ka mi i ste ry -

da mi, nie le gal nie roz po wszech nia ją utwo ry

mu zycz ne, fil mo we, opro gra mo wa nie itp.

Co raz czę ściej moż na zna leźć w in ter ne cie

ogło sze nia ta kiej tre ści: sprze dam płat wą -
tro by za 25 000 zł lub szpik za 15 000 zł, 24
la ta, bez na ło gów, zdro wa, zde cy do wa na; je -
stem mło dy, 31 lat, zdro wy, gru pa krwi 0
RH+, sprze dam ner kę, po trze bu ję ka sy, od po -
wiem na ofer ty…; chcia ła bym sprze dać swo ją
ner kę za 100 tys. zł, mam 27 lat, gru pa krwi 0
RH mi nus. Mam ogrom ne pro ble my fi nan so -
we, oso by za in te re so wa ne pro szę o kon takt… 

Są stro ny in ter ne to we i fo ra zaj mu ją ce się

tyl ko ta ki mi ofer ta mi, w in ter ne cie ludz kie

or ga ny to to war jak każ dy in ny. Tym cza sem

han del ni mi jest w Pol sce, i nie tyl ko w Pol -

sce, za ka za ny, za ka za ne jest na wet za miesz -

cza nie ogło szeń o sprze da ży ko mór ki,

tkan ki lub na rzą du.

CY BER PO LI CJAN CI PRZE CIW KO
CY BER PRZE STĘP COM
W prze stęp czej dzia łal no ści wy ko rzy sty wa -

ne są tak że wi ru sy in ter ne to we – szko dli we

pro gra my, któ re wpro wa dza się do czy je goś

kom pu te ra, aby da lej roz prze strze nia ły się

na ko lej ne kom pu te ry, po wo du jąc nisz cze nie

da nych al bo uła twia jąc prze stęp cy do stęp

do in for ma cji po uf nych. 

– Wy ko rzy sty wa nie urzą dzeń mo bil nych

ty pu lap to py, smart fo ny, iPa dy, ko rzy sta ją -

cych z punk tów do stę po wych do sie ci in ter -

ne to wej jest w świe cie prze stęp czym, tak jak

wszę dzie, co raz po wszech niej sze. To wszyst -

ko ra zem po wo du je, że prze stęp czość kom -

pu te ro wa bę dzie się wciąż roz wi jać – mó wi

insp. Le szek Kar da szyń ski. 

Prze wi dy wa no to już wcze śniej, dla te go

w ro ku 2010 w Biu rze Kry mi nal nym KGP

utwo rzo no Wy dział Wspar cia Zwal cza nia Cy -

ber prze stęp czo ści, a kil ku oso bo we ze spo ły

o ta kim pro fi lu po wsta ły rów nież we wszyst -

kich ko men dach wo je wódz kich w ra mach wy -

dzia łów kry mi nal nych, pg, tech ni ki ope ra cyj nej

al bo wy wia du kry mi nal ne go. Ilu po li cjan tów

w ca łej Pol sce zaj mu je się zwal cza niem cy ber -

prze stęp czo ści?

– Mo gę tyl ko po wie dzieć, że za ma ło,

na tak szyb ko roz wi ja ją cą się dzie dzi nę prze -

stęp czo ści – mó wi insp. Kar da szyń ski. – I nie

tyl ko z bra ku eta tów. Do pra cy w tym ze spo -

le trze ba speł niać wie le szcze gól nych wa run -

ków, tu po li cjant mu si mieć wie dzę i prak ty kę

z dzie dzi ny in for ma ty ki, do brze znać przy naj -

mniej je den ję zyk ob cy, a do te go mieć cho ciaż

kil ka lat do świad cze nia w pra cy do cho dze nio -

wej lub kry mi nal nej.

Do za dań czę ści po li cjan tów z tych ze spo -

łów na le ży m.in. współ pra ca z pod mio ta mi

świad czą cy mi usłu gi o cha rak te rze te le in for -

ma tycz nym, ope ra to ra mi sie ci in ter ne to wej

i ko mór ko wej. Je śli w pro wa dzo nych przez

Po li cję lub pro ku ra tu rę po stę po wa niach po -

trzeb ne są in for ma cje od ope ra to rów te le ko -

mu ni ka cyj nych, mo gą je uzy ski wać wy łącz nie

ci po li cjan ci, któ rzy ma ją in dy wi du al ne upo -

waż nie nie od ko men dan ta głów ne go lub ko -

men dan ta wo je wódz kie go Po li cji. Jest ich

w su mie 553 w ca łym kra ju. Dy rek tor Kar da -

szyń ski sta now czo za prze cza nie praw dzi wym

in for ma cjom po ja wia ją cym się w me diach, ja -

ko by każ dy po li cjant mógł za żą dać każ de go

bil lin gu te le fo nicz ne go.

– Pol ska Po li cja jest po strze ga na ja ko służ ba

pro fe sjo nal na, na dą ża ją ca za cy ber prze stęp ca -

mi nie go rzej niż in ne po li cje w Eu ro pie. Słu -

ży te mu mię dzy in ny mi nie ustan ne śle dze nie

wszyst kich no wo ści i współ dzia ła nie z in sty -

tu cja mi zaj mu ją cy mi się no wy mi tech no lo gia -

mi za bez pie cza nia cy ber prze strze ni – mó wi

insp. Le szek Kar da szyń ski. – My też po lu je -

my w sie ci, tyl ko że my – na prze stęp -

ców. I też ro bi my to przy uży ciu co raz

no wo cze śniej szych na rzę dzi.

ELŻ BIE TA SI TEK 
zdj. An drzej Mi tu ra, WWZC BK KGP

POLICJANT powinien:

Ï przed przy ję ciem za wia do mie nia o cy -
ber prze stęp stwie, tak jak w przy pad ku
każ de go prze stęp stwa, po uczyć za wia da -
mia ją ce go o tre ści prze pi sów ko dek su, 
tj. art. 238 k.k., prze wi du ją ce go od po-
wie dzial ność kar ną za za wia do mie nie 
or ga nów ści ga nia o nie po peł nio nym prze -
stęp stwie, oraz art. 234 k.k., okre śla ją ce -
go od po wie dzial ność kar ną za fał szy we
oskar że nie in nej oso by o po peł nie nie
prze stęp stwa;
Ï je że li za wia do mie nie o prze stęp stwie
ma for mę pro to ko lar ną, z jed no cze snym
zło że niem ze znań w cha rak te rze świad -
ka, po uczyć o od po wie dzial no ści kar nej
za skła da nie fał szy wych ze znań lub za ta -
je nie praw dy (art. 233 par. 1 k.k.);
Ï w to ku przyj mo wa nia za wia do mie nia
o do ko na niu prze stęp stwa in ter ne to we -
go, w za leż no ści od je go cha rak te ru,
uzy skać od po szko do wa ne go na stę pu -
ją ce in for ma cje:

– czy zo stał po in for mo wa ny ad mi ni -
stra tor ds. bez pie czeń stwa da ne go
ser wi su, 

– czy po krzyw dzo ny po sia da wszyst kie
do ku men ty zwią za ne z trans ak cją, tj.
do wód prze le wu na kon to ban ko we,
ko re spon den cję e -ma ilo wą itp., jak
rów nież ca łą ko re spon den cję ze
spraw cą,

– czy po krzyw dzo ny za cho wał za pi sy
roz mów przez ko mu ni ka to ry in ter ne -
to we, SMS -y, 

– gdy do szło do oszu stwa na au kcji in -
ter ne to wej, je śli to moż li we, uzy skać
od po krzyw dzo ne go na stę pu ją ce 
da ne: da tę i nu mer au kcji, jej przed -
miot oraz wy li cy to wa ną kwo tę, nick
spraw cy oszu stwa oraz je go ad res 
e -ma il, spo sób kon tak tu ze sprze da -
ją cym – je go e -ma il, nr te le fo nu, 
ad res (ko re spon den cja e -ma il po win -
na być za pi sa na w for mie elek tro nicz -
nej, np. w for ma cie *.eml), spo sób
do ko na nia za pła ty – prze lew na kon -
to ban ko we, płat ność za po bra niem; 

Ï w przy pad ku pro ble mów ze zgro ma -
dze niem lub oce ną ma te ria łu do wo do -
we go zwró cić się o po moc do wy dzia łu
tech ni ki kry mi nal nej lub wy wia du kry mi -
nal ne go swo jej ko men dy wo je wódz kiej
lub do Wy dzia łu Wspar cia Zwal cza nia
Cy ber prze stęp czo ści Biu ra Kry mi nal ne -
go KGP.

oprac. ELŻ BIE TA SI TEK 
(na pod sta wie ma te ria łów z Biu ra 

Kry mi nal ne go KGP)
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Cy ber prze stęp czość
De part ment ata ku je!
Zna nym, ale wciąż ewo lu ują cym spo so bem wy łu dza nia pie -

nię dzy przez oszu stów od użyt kow ni ków in ter ne tu jest za -

ra ża nie ich kom pu te rów tro ja nem ty pu ran som wa re (ang.

ran som – okup, so ftwa re – opro gra mo wa nie). Je śli w pew nym

mo men cie na ekra nie po ja wi się plan sza z in for ma cją, że zła -

ma li ście licz ne pa ra gra fy łącz nie z „lek ce wa żą cym uży wa niem

kom pu te ra” i nic, ale to kom plet nie nic nie bę dzie cie mo gli

zro bić, to zna czy, że wła śnie go zła pa li ście.

Ko mu ni kat ro bi wra że nie. Nie dość, że „Cy ber prze stęp czość

De part ment” oskar ża nas o strasz li we czy ny jak wy żej, po pu la -

ry za cję ter ro ry zmu i kil ka in nych, to gro zę sy tu acji po tę gu je su -

ro we ob li cze sze fa Po li cji obok lo go Po li cji, nie wie dzieć cze mu

z Sę pól na Kra jeń skie go. Mo że tam sie dzi bę ma ta jem ni czy „Cy -

ber prze stęp czość De part ment”? Nie wia do mo. 

Tro jan wy łą cza pro ces explo rer.exe, co ozna cza, że zni ka me -

nu Start, nie dzia ła kla wia tu ro we prze łą cza nie i wy łą cza nie

okien, me ne dżer za dań też nam się na nic nie przy da. Mo że my

po ru szać się tyl ko w ra mach wy świe tlo ne go ko mu ni ka tu. We el -

sof – bo tak się tro jan na zy wa, za pi su je się w au to star cie, co

spra wia, że wy łą cze nie i po now ne uru cho mie nie kom pu te ra

tak że nic nie da je. 

Jak in for mu je „Cy ber prze stęp czość De part ment” je dy nym

spo so bem od blo ko wa nia kom pu te ra jest wpła ta okre ślo nej su -

my pie nię dzy. Cza sa mi jest to 300 zł, cza sa mi 500. Nie wia do -

mo od cze go za le ży wy so kość grzyw ny. Mo że ci, któ rzy

po pu la ry zu ją ter ro ryzm, pła cą wię cej? 

Wia do mo, że na wpła tę jest tyl ko 48 go dzin. Po upły wie te -

go ter mi nu od blo ko wa nie kom pu te ra ma być nie moż li we.

I choć pierw sze wra że nie fak tycz nie jest nie przy jem ne –

wszak tra ci my kon tro lę nad wła snym kom pu te rem i ca łą je go

za war to ścią – to rzut oka do sie ci po zwo li ła two zna leźć roz wią -

za nie. Kom pu ter, po za in fe ko wa niu, moż na uru cho mić w try -

bie awa ryj nym i w dość pro sty spo sób po zbyć się tro ja na, ale

z od po wied ni mi za bez pie cze nia mi nie ma co zwle kać, szcze -

gól nie, że nie któ re pro gra my an ty wi ru so we za trzy mać We el so -

fa nie są w sta nie. 

KK

Eu ro pej skie Cen trum 
Cy ber prze stęp czo ści
W cen tra li Eu ro po lu w Ha dze po wsta je Eu ro pej skie Cen trum Cy ber -

prze stęp czo ści (ECC), któ re ma ko or dy no wać wal kę z tym pro ce -

de rem we wszyst kich je go od mia nach: od ha ker stwa przez prze stęp stwa

z nie na wi ści, po han del ludź mi. Ko mi sja Eu ro pej ska po wie rzy ła to za da -

nie Eu ro po lo wi w mar cu 2012 ro ku. ECC or ga ni zu je się, je go sze fem zo -

stał Tro els Oer ting, dzia ła nie ma roz po cząć w 2013 ro ku, a peł ną

funk cjo nal ność uzy skać w 2014

ro ku. 

Głów ne za da nia cen trum to wy -

mia na da nych, wspar cie ope ra cyj -

ne służb po rząd ku pu blicz ne go

w zwal cza niu cy ber prze stęp czo -

ści, wspar cie tech nicz ne i kry mi -

na li stycz ne oraz stra te gicz ne.

Eu ro pol nie dzia ła sam. Wspo -

ma ga ją go in ne or ga ni za cje eu ro -

pej skie, m.in. Eu ro just i Ce pol.

Spe cja li ści z Ha gi współ pra cu ją

z pod mio ta mi ko mer cyj ny mi,

któ re zaj mu ją się ru chem i za bez -

pie cze nia mi w sie ci. In ter pol zaś,

któ re go człon ka mi są pra wie

wszyst kie po li cje świa ta, przy go -

to wu je glo bal ny ra port o sta nie

cy ber prze stęp czo ści z pro gno zą

jej roz wo ju. 

A roz wój ten jest pro por cjo nal ny do roz wo ju wir tu al nej rze czy wi sto ści.

Na swo jej stro nie www Eu ro pol ostrze ga przed „po li cyj nym” tro ja nem –

ten an giel sko ję zycz ny, opa trzo ny lo go Eu ro po lu, dzia ła iden tycz nie  jak

ten, któ ry ata ku je pol skich in ter nau tów, po da jąc się za po li cję z Sę pól na

Kra jeń skie go.

AW, IF

SIEĆ W LICZ BACH 
7 mi liar dów – użyt kow ni cy in ter ne tu
2,9 mi liar dów – kon ta e -ma ilo we
528 proc. – wzrost licz by użyt kow ni ków i kont w cią gu ostat nich

10 lat
490 mi lio nów – lu dzie, któ rzy w ostat nim ro ku do łą czy li do

spo łecz no ści on -li ne 
8 mi liar dów – stron in ter ne to wych jest in dek so wa nych każ de go

dnia
2,8 mi liar da – e -ma ili jest wy sy ła nych w każ dej se kun dzie;

90 proc. z te go to spam
1 mi liard – użyt kow ni cy kont por ta lu Fa ce bo ok
35 go dzin – dłu gość fil mów, któ re do da wa ne są na YouTu be

w cią gu go dzi ny
1 bi lion do la rów – sza cun ko wa war tość trans ak cji in ter ne to wych

w 2012 ro ku

źró dło: Eu ro pol
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Wszystkie sklepy samoobsługowe to raj dla złodziei,
z tym że najwięcej zatrzymań na gorącym uczynku jest
w super- i hipermarketach. Oprócz zawodowców towar
kradną bezrobotni, dzieci i emeryci. Sprytniejsi rabusie
– z kalkulatorem w ręku.

W cze sne po po łu dnie w jed nym z łódz kich mar ke tów. Tłocz -

no. Klien ci ku sze ni pro mo cja mi za peł nia ją ko szy ki. Na sto -

isku z ka wą chło pak oglą da to war. Chwi lę póź niej pa ku je

do kie sze ni jed ną pacz kę, dru gą i jesz cze dwie cze ko la dy. Wy cho dzi

jak gdy by ni gdy nic. Za li nią kas za trzy mu je go ochro niarz. War tość

skra dzio ne go to wa ru nie prze kra cza 250 zł. Wła ści ciel wzy wa po li cję.

Spra wa koń czy się wle pie niem man da tu.

LI MIT
– Zło dzie je nie są głu pi. Wie dzą, że je śli krad ną po ni żej 250 zł, wie -

le im nie gro zi, bo kra dzież to wa ru war te go mniej niż usta lo ny li mit

nie jest prze stęp stwem, tyl ko wy kro cze niem – mó wi sierż. Łu kasz

Tur ski z Wy dzia łu Pa tro lo wo -In ter wen cyj ne go KMP w Ło dzi. – Ko -

deks po stę po wa nia w spra wach o wy kro cze nia okre śla, co po li cjant

mo że w ta kiej sy tu acji. Po uczeń nie sto su je my. Naj czę ściej ka rze my

man da tem. Je śli nie chcą przy jąć, kie ru je my wnio sek o uka ra nie

do są du.

W 99 pro cen tach zła pa ni na go rą cym uczyn ku przyj mu ją man dat.

Tak jest dla nich le piej. Po pierw sze, nie tra fia ją do po li cyj nych re -

je strów i ni gdzie w pa pie rach nie jest na pi sa ne, że są ka ra ni. Po dru -

gie, je śli nie ma ją ofi cjal nych do cho dów, man da tów nie za pła cą. 

Zda rza się oczy wi ście, że ra buś po my li się w aryt me ty ce i wów -

czas ma my do czy nie nia z prze stęp stwem. Chcia łem ukraść za mniej
– tłu ma czył się przed są dem męż czy zna, któ ry w Ło dzi ze skle pu

Jo lan ty Ozdo by pró bo wał wy nieść kil ka spo żyw czych pro duk tów. –

Jed ną ta ką spra wę mie li śmy – mó wi ko bie ta. – Pa mię tam, mąż był

wzy wa ny do są du na świad ka. 

ZGO DA NA STRA TY
Zde cy do wa na więk szość spraw to wy kro cze nia. Jo lan ta Ozdo ba ma

za sa dę: je śli zła pie zło dzie ja za rę kę, za wsze wzy wa po li cję. 

– Przy jeż dża ją. Nie po wiem, re ak cja jest szyb ka – przy zna je. W sy -

tu acji, gdy zło dzie jo wi uda się zbiec, też pro si o po moc funk cjo na riu -

szy. Nie zgła sza tyl ko tych kra dzie ży, o któ rych do wia du je się

po fak cie, na przy kład po przej rze niu za pi su z mo ni to rin gu. – A w ja -

kim ce lu mam po wia da miać po li cję? – py ta ze zdzi wie niem. – To jest

we wnętrz ny pro blem każ dej pla ców ki han dlo wej. Prze cież po li cja

nie bę dzie się zaj mo wać spra wą kra dzie ży cze ko la dy za 20 zł. 

Część han dlow ców jest po dob ne go zda nia. 
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Kra dzież 
z kal ku la to rem
Kra dzież 
z kal ku la to rem

Naj częst sze i naj licz niej sze są kra dzie że to wa rów ła twych
do ukry cia i od sprze da ży, ta kich jak: pły ty CD, ko sme ty ki,
ba te rie, no ży ki do go le nia, al ko hol, luk su so we cze ko la dy,
ka wy. 

Oszu stwem, a więc prze stęp stwem, jest do kła da nie to wa -
ru przez nie uczci we go klien ta, naj czę ściej owo ców lub wa -
rzyw, już po zwa że niu. Nie ma zna cze nia, że róż ni ca
w ce nie wy no si mniej niż 1 zł. 

Kra dzie żą jest rów nież naj drob niej sza na wet kon sump cja
w skle pie, np. zje dze nie ba to na, za któ ry się nie za pła ci ło;
pro ce der ten ge ne ru je bar dzo wy so kie stra ty – na wet kil -
ka ty się cy zło tych w ska li ro ku w jed nym mar ke cie.

t
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List Rzecznika Praw Obywatelskich 
do Komendanta Głównego Policji 
z 25 września 2012 r. (fragmenty):

Sza now ny Pa nie Ko men dan cie

Ze skar gi skie ro wa nej do mo je go Biu ra, a tak że z licz nych do nie sień
me dial nych wy ni ka, iż co raz bar dziej do tkli wym dla oby wa te li pro ble -
mem sta ją się kra dzie że to wa rów w skle pach, o war to ści nie prze kra cza -
ją cej 250 zł. (...) 

W skar dze skie ro wa nej do mo je go Biu ra pod no szo ne są za rzu ty, iż ze
wzglę du na ni ską war tość skra dzio ne go mie nia oraz fakt, iż czy ny te nie
są prze stęp stwem, nie rzad ko w te go ty pu spra wach Po li cja nie po dej mu -
je re al nych dzia łań ma ją cych na ce lu wy kry cie spraw cy oraz je go uka ra -
nie, co mo że przy czy niać się do spad ku za ufa nia oby wa te li wo bec
or ga nów ści ga nia, a tak że osła bie nia au to ry te tu pań stwa.

Oby wa te le skar żą się na brak od po wied niej re ak cji or ga nów ści ga nia
na te go ty pu czy ny ze wzglę du na ich zni ko mą spo łecz ną szko dli wość,
któ ra we dług tych or ga nów wy ni ka z ni skiej war to ści przed mio tu kra -
dzie ży. (...)

War to tak że pod kre ślić, iż – jak wy ni ka ze skar gi skie ro wa nej do mo -
je go Biu ra, a tak że pu bli ka cji – spo łecz ne prze świad cze nie o nie sku tecz -
no ści or ga nów ści ga nia w te go ty pu spra wach wzra sta. W spo sób
oczy wi sty prze kła da się to na fakt, iż nie wszy scy po krzyw dze ni skła da -
ją po wia do mie nie o po peł nie niu wy kro cze nia, przez co ska la „drob nych
kra dzie ży” mo że być znacz nie więk sza, niż przed sta wia ją to po li cyj ne
sta ty sty ki. (...)

Ma jąc na wzglę dzie po wyż sze, zwra cam się z uprzej mą proś bą o do -
ko na nie ana li zy przed sta wio ne go pro ble mu i po in for mo wa nie mnie o jej
wy ni kach.

Łą czę wy ra zy sza cun ku
/-/ Ire na Li po wicz

STRZAŁ OSTRZEGAWCZY Przeciwko mieniu POLICJA 997       grudzień 2012 r.18

– Kra dzie że ma my wpi sa ne w stra ty – tłu ma czy Wio le ta Si kor ska,

kie row nicz ka jed ne go z war szaw skich skle pów sa mo ob słu go wych. 

– Nie wi dzę sen su za wia da mia nia po li cji, bo skut ki ta kie go zgło -

sze nia bę dą żad ne – mó wi z ko lei Ro bert Ro kit nic ki, za rzą dza ją cy

sie cią skle pów Eden w Płoc ku. – Zresz tą, na wet jak zła pią ra bu sia,

to i tak nie wie le mo gą. Da dzą man dat, pusz czą wol no i ta ki de li -

kwent za go dzi nę znów przyj dzie i ukrad nie – do da je.

– Są han dlow cy, któ rzy uwa ża ją, że po wia da mia nie po li cji to tyl ko

stra ta cza su – do da je Ka rol Stec, dy rek tor ds. ko or dy na cji pro jek tów

Pol skiej Or ga ni za cji Han dlu i Dys try bu cji. – In ni z ko lei hoł du ją za -

sa dzie „ze ro to le ran cji” i uwa ża ją, że zło dzie jom nie moż na od pusz -

czać.

IN DYK POD KURT KĄ
Z ta kie go za ło że nia wy cho dzi Ra fał Le ja, kie row nik mar ke tu w Za -

ko pa nem. 

– Wie my, że naj czę ściej gi ną nam ka wy, dla te go szcze gól nie pil nu -

je my te go dzia łu, spraw dza my i współ pra cu je my z po li cją. Je śli ka me -

ra za re je stru je mo ment kra dzie ży, prze ka zu je my na gra nia

funk cjo na riu szom – tłu ma czy Le ja. – Oczy wi ście nie za wsze uda się

spraw cę zi den ty fi ko wać, ale w więk szo ści przy pad ków są to oso by

zna ne po li cji.

Zło dziei – sta łych klien tów roz po zna ją też ochro nia rze i pra cow -

ni cy skle pu. Na przy kład w jed nej z sie ci han dlo wych w Płoc ku

pod ko niec paź dzier ni ka mło dy chło pak ukradł 14 kg pier si z in dy -

ka. Dzię ki za pi so wi z mo ni to rin gu pra cow nik skle pu usta lił, że

dzień wcze śniej ten sam chło pak też kradł. Oba przy pad ki zgło -

szo no po li cji. 

– W wy ni ku ana li zy mo ni to rin gu oka za ło się, że w cią gu trzech dni

do pu ścił się czte rech kra dzie ży – mó wi pod insp. Mi ro sław Pło ski,

na czel nik Wy dzia łu Pre wen cji KMP w Płoc ku. – Oprócz mię sa, scho -

wał pod kurt ką 6 kg, 3,5 kg i 14 kg to wa ru, ukradł też krem za kil ka -

na ście zło tych. Po je dyn cza war tość skra dzio ne go to wa ru nie

prze kra cza ła 250 zł, ale łącz na stra ta wy nio sła 493 zł – mó wi na czel -

nik. – Po nie waż spraw ca jest nie let ni, spra wa znaj dzie swój fi nał w są -

dzie dla nie let nich. 

SKU TECZ NI
W Płoc ku kra dzie że skle po we czę ściej niż w in nych mia stach Pol ski

ka rze się wnio skiem do są du. 

– Po nie waż to by ła pla ga w na szym mie ście, po sta no wi li śmy pro -

ce der ukró cić – mó wi st. asp. Krzysz tof Pia sek, rzecz nik pra so wy ko -

men dan ta miej skie go Po li cji, i wy ja śnia: – Wbrew po zo rom krad ną

nie zde spe ro wa ni eme ry ci, ale lu dzie, któ rzy z drob nych kra dzie ży

zro bi li so bie źró dło do cho du. 

– Po za tym przy kła dy z ży cia po ka zu ją, że zło dzie je, któ rym się

udzie la tyl ko upo mnie nia, bar dzo szyb ko ewo lu ują – do da je szef

ochro ny jed nej z du żych sie ci. – Za czy na ją od kra dzie ży to wa rów

o war to ści kil ku na stu zło tych, a po kil ku ty go dniach są uj mo wa ni

za kra dzie że mie nia war te go już pra wie 250 zł. 

– Dla te go wo bec tych no to rycz nych zło dziei kie ru je my wnio ski

do są du – mó wi pod insp. Pło ski. – Je że li ma my do czy nie nia z nie -

zna nym spraw cą, po stę po wa nie wy kryw cze pro wa dzi dziel ni co wy.

On naj le piej zna te ren. 

St. asp. Krzysz tof Pia sek do da je: – Dzię ki ta kie mu po dej ściu je ste -

śmy sku tecz ni. 

AN NA KRAW CZYŃ SKA
zdj. An drzej Mi tu ra

W supermarketach jest najwięcej zatrzymań
na gorącym uczynku. Zatrzymuje się nawet

kilkunastu rabusiów dziennie.

– liczba ujawnionych kradzieży
poniżej 250 zł w I półroczu 2012 r.

– czynności (z art. 119 k.w.)
zakończone odstąpieniem
z powodu niewykrycia sprawcy

– procent wykroczeń, w których 
nie wykryto sprawcy

źródło: KGP dane za I półrocze 2012 r.

161 964
43 999

27,17

t
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Kwo ta roz gra ni cza ją ca

wy kro cze nie od prze stęp -

stwa w przy pad ku kra dzie -

ży, przy własz cze nia czy

nisz cze nia rze czy od 1998

ro ku wy no si 250 zł. W cią -

gu 14 lat, we dług da nych

re sor tu pra cy, pła ca mi ni -

mal na wzro sła trzy krot nie. A próg kwo to wy tzw. czy nów prze po ło wio nych (art. 119, 120, 124 ko dek su wy kro czeń) nie zmie nił się. Spra wą

pod wyż sze nia te go pro gu zaj mu je się sta ły Ko mi tet Ra dy Mi ni strów. Za kwo tą 1000 zł opo wie dzia ły się Ra da Po li ty ki Pe ni ten cjar nej przy Mi -

ni strze Spra wie dli wo ści i Ra da Kon sul ta cyj na Ko men dan ta Głów ne go Po li cji. IF

Odpowiedź zastępcy komendanta głównego
Policji z 24 października 2012 r. (fragmenty):

Sza now na Pa ni Mi ni ster

(...) Od no sząc się do pi sma Pa ni Rzecz nik Praw Oby wa tel skich,
z uwa gi na brak kon kret nie wska za nych przy kła dów, trud no jest usto -
sun ko wać się do pod no szo nych tam za rzu tów. Moż na je dy nie po sił ko wać
się da ny mi sta ty stycz ny mi ob ra zu ją cy mi za gro że nie wy kro cze nia mi kra -
dzie ży cu dzej rze czy ru cho mej o war to ści po ni żej 250 zł. (...)

Ana li zu jąc da ne sta ty stycz ne, na le ży stwier dzić, iż po mi mo wzro stu
licz by ujaw nio nych wy kro czeń kra dzie ży cu dzej rze czy o war to ści
do 250 zł (z art. 119 k.w.) ma le je licz ba spraw, w któ rych nie wy kry to
spraw cy wy kro cze nia. Tym sa mym nie moż na po dzie lić po glą dów Pa ni
Rzecz nik, że ww. wy kro cze nia nie spo ty ka ją się ze sku tecz ną re ak cją Po -
li cji, gdyż wy kry wal ność w tych spra wach sta le wzra sta: w 2011 r. kształ -

to wa ła się na po zio mie 69 proc., a w pierw szym pół ro czu 2012 r. wy nio -
sła 73 proc.

War to w tym miej scu wspo mnieć, iż ca łość oma wia ne go za gad nie nia
jest cy klicz nie przed mio tem szcze gó ło wych kon tro li prze pro wa dza nych
i nad zo ro wa nych przez Biu ro Kon tro li KGP.

Na pod sta wie prze pro wa dzo nej ana li zy wy stą pień po kon trol nych moż -
na stwier dzić, iż pro wa dze nie czyn no ści ad mi ni stra cyj nych i re je stra cyj -
nych w spra wach o wy kro cze nia nie da je pod sta wy do ge ne ral nej oce ny
wska zu ją cej na brak lub nie wła ści we za an ga żo wa nie się Po li cji w re ali -
za cję zdań zwią za nych z wy kry wa niem i ści ga niem spraw ców wy kro -
czeń. Wska za ne po wy żej nie pra wi dło wo ści na le ży uznać za przy pad ki
jed nost ko we i spo ra dycz ne, szcze gól nie ma jąc na uwa dze ich nie du żą
licz bę w po rów na niu z ogól ną, znacz ną licz bą ta kich po stę po wań. 

(...)

Łą cząc wy ra zy sza cun ku
Za stęp ca Ko men dan ta Głów ne go Po li cji 

nad insp. An drzej Ro ki ta
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Na te mat pro po zy cji zmia ny pra wa do ty czą cej pod -
wyż sze nia gór nej gra ni cy wy kro cze nia z 250 zł
do 1000 zł zda nia są po dzie lo ne. Zwo len ni cy po wo -
łu ją się na kwe stie eko no micz ne. Wśród prze ciw ni -
ków są nie tyl ko han dlow cy, ale i wie lu po li cjan tów.
– Da je my więk sze moż li wo ści zło dzie jom – mó wią. 

Ar gu men ty za:
– mniej sze kosz ty pro wa dze nia spraw i szyb kie ich

za koń cze nie
– oszczęd ność cza su i pie nię dzy – zda rza się, że

eks per ty zy w spra wach o kra dzie że prze wyż sza ją 
kil ka krot nie war tość skra dzio ne go przed mio tu

– szyb kość i sku tecz ność ka ry – ta fi nan so wa, wy -
mie rza na w try bie prze pi sów k.p.w. jest nie jed no -
krot nie su row sza od ka ry za prze stęp stwo. 

Ar gu men ty prze ciw:
– pod wyż sze nie gór nej gra ni cy wy kro cze nia spo wo -

du je wzrost kra dzie ży i co za tym idzie wzrost strat,
– więk sze stra ty dla han dlu i więk sze kosz ty po nie -

sio ne na bez pie czeń stwo prze ło żą się na wyż sze
ce ny,

– zmia na pra wa spo wo du je zwięk sze nie po czu cia
bez kar no ści za wo do wych grup zło dziei,

– kra dzio ny to war bę dzie wpły wał na wzrost zy sków
sza rej stre fy,

– spa dek ob ro tów prze ło ży się na mniej sze po dat ki
od pro wa dza ne do Skar bu Pań stwa. AK.

Prze stęp stwo od 1000 zł. 
Czy moż na kraść czte ry ra zy wię cej?

240 mln euro –
inwestycje detalistów
w ochronę
i infrastrukturę
antykradzieżową
w 2011 roku* 

250 zł – tyle wynosi
tygodniowy koszyk
zakupów
przeciętnej rodziny

1042 mln euro
– wielkość
strat
detalistów
w 2011 roku*

ponad 3600 zł
brutto – tyle
wynosi średnia
krajowa we
wrześniu
2012 roku

*źródło: V Światowy Raport o Kradzieży w Handlu Detalicznym
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9paź dzier ni ka 2012 r. Gru pa Ho te -

lo wa Or bis pod pi sa ła, w obec no ści

przedstawicieli Fun da cji Dzie ci 

Ni czy je, Ko deks po stę po wa nia, któ ry ma

chro nić dzie ci przed wy ko rzy sty wa niem

sek su al nym. Ko men dant głów ny Po li cji

nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski ob jął to

przed się wzię cie ho no ro wym pa tro na tem.

– Po ko je ho te lo we to miej sca, gdzie

spraw cy czę sto wy ko rzy stu ją nie let nich –

mó wi Ga brie la Khun z Fun da cji Dzie ci Ni -

czy je. – Da ją one prze stęp com po czu cie

ano ni mo wo ści, stwa rza ją też spe cy ficz ną at -

mos fe rę in tym no ści, po zwa la ją wzbu dzić

za ufa nie dziec ka. Już w 1998 r. EC PAT In -

ter na tio nal (End Child Pro sti tu tion Child

Por no gra phy and Traf fic king of Chil dren

Se xu al Pur po ses), przy wspar ciu UNI CEF

i Świa to wej Or ga ni za cji Tu ry sty ki, wy pra -

co wa ła Ko deks po stę po wa nia, ma ją cy na

ce lu ochro nę dzie ci przed wy ko rzy sty wa -

niem sek su al nym w tu ry sty ce. Do dziś pod -

pi sa ło go po nad 1000 firm z 43 kra jów.

Or bis jest pierw szym przed się bior stwem

tu ry stycz nym w Pol sce, któ re pod pi sa ło ten

do ku ment.

Wy tycz ne Ko dek su po stę po wa nia zo bo wią -

zu ją fir mę do prze ciw dzia ła nia wy ko rzy sty -

wa niu dzie ci, na kła dają też na fir mę

obo wią zek co rocz nych spra woz dań o re ali -

za cji pod ję tych zo bo wią zań. Or bis bę dzie je

prze ka zy wał Fun da cji Dzie ci Ni czy je, któ -

ra jest je dy nym przed sta wi cie lem EC PAT

w Pol sce.

We dług da nych KGP w 2011 r. stwier dzo -

no 1533 przy pad ki ob co wa nia płcio we go

z ma ło let ni mi po ni żej 15. ro ku ży cia, w wy -

ni ku któ rych po krzyw dzo nych zo sta ło 5086

dzie ci. Mł. insp. Ry szard Gar barz, p.o. dy -

rek to ra Biu ra Pre wen cji KGP, mó wi, że

w ub.r. sta no wi ły one 0,16 proc. wszyst kich

czy nów ka ral nych.

Sta ty sty ki nie od da ją jed nak ska li zja wi -

ska, co zresz tą pod kre śla sam ko men dant

głów ny Po li cji.

– Ile jest jesz cze ta kich przy pad ków,

o któ rych nikt nie wie, trud no osza co wać –

mó wi nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski. –

Z pew no ścią bę dzie ich znacz nie mniej,

a sku tecz ność wal ki z te go ro dza ju prze stęp -

czo ścią więk sza, je że li do dzia łań za an ga żu -

je my wie le pod mio tów. Ko deks po stę po wa nia
to je den ze spo so bów pod no sze nia świa do -

mo ści spo łe czeń stwa o pro ble mie wy ko rzy -

sty wa nia sek su al ne go dzie ci w tu ry sty ce. 

Po li cja pro wa dzi nie tyl ko dzia ła nia 

wy kryw cze do ty czą ce wy ko rzy sty wa nia

sek su al ne go dzie ci, ale tak że re ali zu je

przed się wzię cia pro fi lak tycz ne, ta kie jak

m.in. or ga ni zo wa na wspól nie z Fun da cją

Dzie ci Ni czy je kam pa nia „Nie prze gap”,

a tak że „Do bry ro dzic, do bry start”,

„Dziec ko w sie ci” czy „Te le fon za ufa nia

dla dzie ci i mło dzie ży”.

– Za wsze chęt nie po pie ra my wszel kie ini -

cja ty wy, któ rych ce lem jest prze ciw dzia ła -

nie krzyw dze niu dzie ci – mó wi ko men dant

Ma rek Dzia ło szyń ski.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK

TYLKO SŁUŻBA Prewencja POLICJA 997       grudzień 2012 r.20

W obro nie dzie ci

Po raz ko lej ny po li cyj ni lot ni cy spi sa li

się na piąt kę. W Goł da pi po mo gli

w ewa ku acji lu dzi uwię zio nych na wy cią gu

krze seł ko wym, w Żyt kiej mach wy śle dzi li

z po wie trza groź nych prze stęp ców, któ rzy

nie le gal nie prze kro czy li gra ni cę z ob wo -

dem ka li nin gradz kim. 

W Goł da pi za ło ga po li cyj ne go Mi -8 nie

tyl ko po mo gła w ewa ku acji po szko do wa -

nych, ale tak że do star czy ła na miej sce

wspar cie dla ra tow ni ków. 

Wszyst ko za czę ło się ba nal nie. Do za jaz -

du przy je cha ła gru pa tu ry stów z Po mo rza,

któ ra chcia ła sko rzy stać z miej sco wej

atrak cji – wje chać wy cią giem krze seł ko -

wym do ob ro to wej ka wiar ni na szczy cie

Pięk nej Gó ry. Gdy wy ciecz ko wi cze by li

już na tra sie ko lej ki, w ma szy now ni na stą -

pi ło zwar cie i wy buchł po żar. Ko lej kę za -

trzy ma no, ale nie da ło się uru cho mić

awa ryj ne go sil ni ka. Na krze seł kach wi sia -

ło w po wie trzu oko ło 40 osób. Ob słu ga

pró bo wa ła opa no wać pło mie nie i uspo ko -

ić ner wy tu ry stów. Dwóch mło dych lu dzi

po sta no wi ło jed nak ra to wać się sa mo -

dziel nie i sko czy ło z wy cią gu. Do zna li zła -

ma nia koń czyn i ura zów krę go słu pa. Po żar

za czął się szyb ko roz prze strze niać i ko -

niecz na by ła in ter wen cja stra ży po żar nej.

Na miej sce przy by ły wozy ga śni cze, po go -

to wie ra tun ko we i spe cjal na gru pa ra tow -

nic twa wy so ko ścio we go. Do ak cji włą czy ła

się po li cja. 

Spra wę kom pli ko wał fakt, że kil ka dzie -

siąt ki lo me trów da lej nie bez piecz ni prze -

stęp cy nie le gal nie prze kro czy li gra ni cę.

Funk cjo na riu sze Stra ży Gra nicz nej do sta -

li na tych miast wspar cie po li cjan tów.

W wy tro pie niu i uję ciu ban dy tów po mógł

po li cyj ny śmi gło wiec. 

Ta ki był sce na riusz ćwi czeń „Pięk na

Góra 2012” przy go to wa nych przez Urząd

Miej ski w Goł da pi, Ko men dę Po wia to wą

Pań stwo wej Stra ży Po żar nej w Goł da pi,

miej sco wą KPP, Za rząd Lot nic twa Po li cyj -

ne go GSP KGP oraz Za kład Za rzą dza nia

Kry zy so we go In sty tu tu Bez pie czeń stwa

i Po rząd ku Pu blicz ne go Wy dzia łu Bez pie -

czeń stwa We wnętrz ne go WSPol. w Szczyt -

nie, któ re od by ły się w dniach 24–26

paź dzier ni ka br. 

Słu cha cze stu diów po dy plo mo wych na

kie run ku „Bez pie czeń stwo we wnętrz ne

w za kre sie za rzą dza nia kry zy so we go”

szczy cień skiej uczel ni mie li oka zję na

ży wo od być za ję cia z przed mio tu „Re ago -

wa nie w sy tuacjach kry zy so wych”.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. WSPol. w Szczyt nie

Kry zys za że gna ny
Piękna Góra 2012
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Czy Ekscelencja pamięta swoją wizytę w Policyjnym
Centrum Dowodzenia w CSP w Legionowie tuż
po zakończeniu Mistrzostw Europy w Piłce Nożnej,
a zwłaszcza swój wpis w księdze pamiątkowej? 

– Oczy wi ście, na pi sa łem szcze rą praw dę: „EU -

RO 2012 wy gra ła pol ska Po li cja. Na suk ces pił ka rzy na -

dal ocze ku je my”. To by ło bar dzo cie ka we spo tka nie, jak

zresz tą wszyst kie z po li cjan ta mi. 

Od dwóch lat Eks ce len cja jest de le ga tem KEP ds.
dusz pa ster stwa Po li cji, ale związ ki z Po li cją za czę ły się
jesz cze, gdy Ksiądz Bi skup peł nił swo ją po słu gę w Kra -
ko wie. 

– Naj pierw ja ko ksiądz, po tem już ja ko bi skup uczest -

ni czy łem w pra cach ze spo łów, któ re czu wa ły nad za bez -

pie cza niem trzech piel grzy mek pa pie ża Ja na Paw ła II.

Na to miast pod czas wi zy ty Be ne dyk ta XVI by łem głów -

nym od po wie dzial nym za jej or ga ni za cję w Ma ło pol sce.

Ści śle współ pra co wa li śmy z Po li cją. Mie li śmy wspól ny

cel – tak za bez pie czyć miej sca, tak ob słu żyć wiel ką rze -

szę lu dzi przy by wa ją cych na spo tka nia, aby wszyst ko

od by ło się bez piecz nie i god nie. 

30 wrze śnia br. od by ły się XI Ja sno gór skie Spo tka nia
Śro do wi ska Po li cyj ne go. Jak Eks ce len cja oce nia ich
ro lę, czy są one po trzeb ne, po ja wia ją się prze cież gło -
sy, że Po li cja nie po win na być tak bli sko Ko ścio ła? 

– Spo tka nia funk cjo na riu szy i pra cow ni ków Po li cji,

ale tak że eme ry to wa nych po li cjan tów, krew nych przed -

wo jen nych funk cjo na riu szy czy wresz cie wdów i sie rot

po po le głych po li cjan tach, któ re od by wa ją się na Ja snej

Gó rze, ma ją ogrom ną war tość. To nie tyl ko in te gra cja

Z NAMI Policyjni duszpasterze POLICJA 997       grudzień 2012 r.22

Wia ra i wol ność 
idą w pa rze

Rozmowa z biskupem polowym Wojska Polskiego Józefem Guzdkiem, delegatem
Konferencji Episkopatu Polski ds. duszpasterstwa Policji 

Bi skup Jó zef Guz dek uro dził się w 1956 r. w Wa do wi cach. Po cho dzi z pa ra fii św. Ja na Chrzci -
cie la w po bli skiej Chocz ni. Ukoń czył Li ceum Ogól no kształ cą ce im. Mar ci na Wa do wi ty w Wa -
do wi cach, a na stęp nie Me tro po li tal ne Wyż sze Se mi na rium Du chow ne w Kra ko wie. 
Świę ce nia ka płań skie otrzy mał 17 ma ja 1981 r. w ka te drze na Wa we lu z rąk kar dy na ła Fran -
cisz ka Ma char skie go. Pra co wał ja ko wi ka riusz w pa ra fiach: Świę tych Apo sto łów Pio tra i Paw -
ła w Trze bi ni, św. Kle men sa w Wie licz ce i w ko le gia cie aka de mic kiej św. An ny w Kra ko wie. 
W la tach 1994–1998 był pre fek tem Wyż sze go Se mi na rium Du chow ne go Ar chi die ce zji Kra -
kow skiej. W 1998 r. uzy skał ty tuł dok to ra teo lo gii na Wy dzia le Teo lo gicz nym Pa pie skiej Aka -
de mii Teo lo gicz nej w Kra ko wie. Przez ko lej ne sześć lat peł nił funk cję kie row ni ka Stu dium
For ma cji Sta łej dla Ka pła nów Ar chi die ce zji Kra kow skiej. Rów no le gle w la tach 1999–2001 był
dy rek to rem Wy daw nic twa św. Sta ni sła wa BM Ar chi die ce zji Kra kow skiej. 12 wrze śnia 2001 r.
kar dy nał Fran ci szek Ma char ski mia no wał go rek to rem Wyż sze go Se mi na rium Du chow ne go
Ar chi die ce zji Kra kow skiej. 14 sierp nia 2004 r. pa pież Jan Pa weł II mia no wał go bi sku pem po -
moc ni czym me tro po li ty kra kow skie go. Świę ce nia bi sku pie przy jął 15 wrze śnia 2004 r. w Sank -
tu arium Bo że go Mi ło sier dzia w Kra ko wie -Ła giew ni kach. Do 2010 r. był wi ka riu szem
ge ne ral nym Ar chi die ce zji Kra kow skiej. 
De wi zą bi sku pa Jó ze fa Guzd ka są sło wa: In Te Do mi ne spe ra vi (To bie, Pa nie, za ufa łem). 
4 grud nia 2010 r. pa pież Be ne dykt XVI mia no wał go bi sku pem po lo wym Woj ska Pol skie go.
Od mar ca 2011 r. peł ni funk cję de le ga ta Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski ds. Dusz pa ster stwa Po -
li cji. W struk tu rze Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski po nad to peł ni obo wiąz ki wi ce prze wod ni czą -
ce go Ra dy ds. Apo stol stwa Świec kich, jest tak że de le ga tem Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol skie go
ds. dusz pa ster stwa Służ by Cel nej, Stra ży Ochro ny Ko lei, har ce rzy oraz kom ba tan tów.

P. O. 

22-23.12:Layout 6  11/21/12  2:19 PM  Page 22



Rekolekcje kapelanów
W dniach od 23 do 25 paź dzier ni ka br. w pod war szaw skim Kon stan ci nie -Je -

zior nie od by ły się re ko lek cje policyjnych duszpasterzy. W cza sie se mi na rium

z księż mi spo tka li się mi ni ster spraw we wnętrz nych Ja cek Ci choc ki, pod se kre -

tarz sta nu w MSW Mi chał De skur oraz ko men dant głów ny Po li cji nad insp. Ma -

rek Dzia ło szyń ski. 

Pod czas mszy świę tej w in ten cji po li cyj nych dusz pa ste rzy, w Ka te drze Po lo -

wej Woj ska Pol skie go przy ul. Dłu giej w War sza wie, or dy na riusz po lo wy Jó zef

Guz dek po dzię ko wał ka pe la nom za ich po słu gę i „to wa rzy sze nie tym, któ rzy

sta no wią naj licz niej szą ar mię mun du ro wą dba ją cą o bez pie czeń stwo miesz kań -

ców”. 

– Waż ne jest, że by być wspar ciem dla tych, któ rzy pa trząc na zło, mo gą za cząć

wąt pić w do bro – pod kre ślił bp Guz dek. 

W re ko lek cjach uczest ni czy ło oko ło 50 du chow nych. Większość to duchow-

ni, którzy sprawują opiekę duszpasterską nad policjantami w ramach

wolontariatu. 

P.Ost. 
zdj. autor

śro do wi ska, ale tak że kształ to wa nie wła ści we go wi ze -

run ku Po li cji i po li cjan ta w na szym spo łe czeń stwie.

W prze szło ści by ły po dej mo wa ne pró by od dzie le nia Po -

li cji od spo łe czeń stwa i spo łe czeń stwa od Po li cji. Msza

świę ta z oka zji Świę ta Po li cji, trans mi to wa na przez pro -

gram I Pol skie go Ra dia z Ba zy li ki Świę te go Krzy ża

w War sza wie, czy wła śnie piel grzym ka na Ja sną Gó rę

uka zu ją po li cjan tów ja ko tych, któ rzy sta ją po stro nie

czło wie ka, bro nią go, a Ko ściół w tym po ma ga. Udział

w tych uro czy sto ściach jest oka zją do przy po mnie nia,

że Po li cja słu ży na ro do wi, jest czę ścią spo łe czeń stwa. 

Nie któ rzy uwa ża ją, że wia ra to pry wat na spra wa każ -
de go czło wie ka i każ dy mo że po mo dlić się w du chu, in -
dy wi du al nie.

– Mi łość do ma ga się wy zna nia. Po dob nie wy zna nia

do ma ga się wia ra. Wy ra zem świa dec twa swo jej wia ry

jest udział we mszy świę tej, wspól nej mo dli twie lub

piel grzym ce. Obec ność po li cjan tów na Ja snej Gó rze to

wy raź ny sy gnał do na ro du: wie lu stró żów pra wa no si

w ser cu Bo ga i na co dzień z tej wia ry czer pie si ły

do wier ne go wy peł nia nia po wie rzo nych im obo wiąz ków.

Jest to po za tym świa dec two nor mal no ści. W kra ju de -

mo kra tycz nym czło wiek w spo sób wol ny mo że ujaw niać

swo je prze ko na nia re li gĳ ne, tak że po li cjant. To nie po -

win no mu prze szko dzić w awan sie, w roz wo ju, bo wia -

ra i wol ność idą w pa rze, a wol ność jest jed nym

z wa run ków de mo kra cji. Ape lu ję więc o po sza no wa nie

praw lu dzi wie rzą cych, któ rzy no szą po li cyj ne mun du -

ry. Nie do ma ga my się ni cze go nad zwy czaj ne go, żad nych

przy wi le jów, ale nor mal no ści – po sza no wa nia po li cjan ta,

któ ry pu blicz nie wy zna je swo ją wia rę i przy na leż ność

do Ko ścio ła. 

Czy za tem Bóg jest tak bar dzo po trzeb ny w ży ciu po li -
cjan ta? 

– Się gnĳ my do hi sto rii. Na po cząt ku wrze śnia by łem

z po li cjan ta mi w Ostasz ko wie, Twe rze i Mied no je, 

mo dli li śmy się na cmen ta rzu, gdzie le żą ofia ry zbrod ni

ka tyń skiej – w prze wa ża ją cej czę ści przed wo jen ni po li -

cjan ci. Pod ko niec wrze śnia uczest ni czy łem w otwar ciu

czwar te go cmen ta rza ka tyń skie go w By kow ni, gdzie jest

wie le ta bli czek po świę co nych po li cjan tom. Funk cjo na -

riu sze, któ rzy zgi nę li na „nie ludz kiej zie mi”, no si li 

Bo ga w ser cu. Po zo sta li wier ni zło żo nej przy się dze,

wier ni oj czyź nie i naj wyż szym war to ściom, któ rym słu -

ży li. Po zo sta li wier ni na wet za ce nę ży cia. Zo sta wi li 

wie le świa dectw, za pi sków, li stów, któ re świad czą

o tym, że w Bo gu znaj do wa li opar cie, że On po ma gał im

prze trwać naj gor sze chwi le. 

Wie my, do cze go do pro wa dził sys tem, któ ry naj pierw

usu nął Bo ga z prze strze ni pu blicz nej, a póź niej chciał

wy kre ślić Go z ludz kich su mień i serc. Za owo co wa ło to

po de pta niem god no ści i pod sta wo wych praw czło wie -

ka. Wra ca jąc do py ta nia: czy dzi siaj po trzeb ny jest Bóg

po li cjan to wi, od po wiem ja ko czło wiek wie rzą cy: oczy wi -

ście, że tak. Sza nu ję każ de go czło wie ka. Moż na być

czło wie kiem etycz nym bez od nie sie nia do Bo ga. Te go

nie wy klu czam. Jed nak w sy tu acjach eks tre mal nych

wia ra spra wia, że czło wiek mo że wznieść się na szczy ty

he ro izmu. Au ten tycz na i głę bo ka wia ra po ma ga wy peł -

nić za da nia, któ re wy ni ka ją z ro ty ślu bo wa nia. Mo dli -
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– Można być
człowiekiem
etycznym bez
odniesienia

do Boga. Tego
nie wykluczam.

Jednak
w sytuacjach

ekstremalnych
wiara sprawia,

że człowiek
może wznieść
się na szczyty

heroizmu.

twa po ma ga za cho wać wia rę w to, że do bro osta tecz nie

zwy cię ży. Jest to szcze gól nie po trzeb ne tym, któ rzy

na co dzień zma ga ją się ze złem te go świa ta. 

Po li cjan ci wal czą ze złem, ale w tej wal ce nie po win -

ni czuć się osa mot nie ni. Z po mo cą przy cho dzą księ ża

ka pe la ni, ofia ru jąc du cho we wspar cie i mo dli twę. 

Cze go Eks ce len cja ży czył by po li cjan tom i pra cow ni kom
Po li cji na zbli ża ją ce się świę ta Bo że go Na ro dze nia? 

– Bę dą to już ko lej ne świę ta Bo że go Na ro dze nia

w na szym ży ciu. Ko lej ne przyj ście Bo ga do czło wie ka,

bo Bóg ni gdy nie „zmę czył się” czło wie kiem. Ży czę, aby

i nas nie do pa dło zmę cze nie w służ bie Bo gu i czło wie -

ko wi. 

Dzię ku ję za roz mo wę.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor

Policyjni kapelani z bp. Józefem Guzdkiem
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Z a wsze moż na na nie go li czyć, Nie zo sta wi po trze bu -
ją ce go bez po mo cy; Jest bar dzo tak tow ny i kul tu ral -
ny; Do trzy mu je da ne go sło wa – to naj częst sze

opi nie miesz kań ców gmi ny Ser ni ki o dziel ni co wym

sierż. sztab. Elia szu Gdu li z KPP w Lu bar to wie. Jest on

te go rocz nym lau re atem kon kur su „Po li cjant, któ ry mi

po mógł”, or ga ni zo wa ne go przez Ogól no pol skie Po go to -

wie dla Ofiar Prze mo cy w Ro dzi nie „Nie bie ska Li nia”,

pod pa tro na tem Ko men dan ta Głów ne go Po li cji. 

DZIEL NI CO WY UMIE WSZYST KO 
Z pro ble mem prze mo cy do mo wej Eliasz Gdu la po raz

pierw szy ze tknął się na po cząt ku służ by. Po ukoń cze -

niu kur su pod sta wo we go w Po zna niu tra fił do Ogni wa

Pa tro lo wo -In ter wen cyj ne go KMP w Lu bli nie. A że jest

ro do wi tym lu bar to wia ni nem, po wró cił do swe go mia -

sta. W KPP naj pierw pra co wał w wy dzia le kry mi nal nym,

po tem prze szedł do wy dzia łu pre wen cji. Od 2006 r. jest

dziel ni co wym w gmi nie Ser ni ki.

– Wte dy był tam po ste ru nek Po li cji i, zgod nie z je go

struk tu rą, każ dy funk cjo na riusz wy ko ny wał wszyst kie

czyn no ści: peł nił służ bę pa tro lo wą, kry mi nal ną, był

dziel ni co wym – mó wi. – To by ła bar dzo do bra na uka za -

wo du.

Mi mo że w 2010 r. po ste ru nek zli kwi do wa no, to

Eliasz Gdu la nie roz stał się ze swo ją gmi ną. Zna tu każ -

dy ka mień, zna lu dzi i ich pro ble my. Jest człon kiem

Gmin nej Ko mi sji Roz wią zy wa nia Pro ble mów Al ko ho lo -

wych oraz Ze spo łu In ter dy scy pli nar ne go ds. Prze ciw -

dzia ła nia Prze mo cy w Ro dzi nie. Je go ma te ria ły

o bez pie czeń stwie pu blicz nym pu bli ko wa ne są na stro -

nie in ter ne to wej gmi ny Ser ni ki.

Te ren, któ rym się opie ku je, to po nad 75 km kw.,

w trzy na stu so łec twach miesz ka 5,5 tys. lu dzi. W więk -

szo ści są to oso by star sze, wie lu mło dych wy je cha ło

za chle bem. Cho ciaż ostat ni mi cza sy w gmi nie Ser ni ki

osie dla ją się rów nież mia sto wi, by w ci szy i spo ko ju spę -

dzić tam je sień ży cia. 

PRZE RWAĆ MIL CZE NIE
– W przy pad ku prze mo cy w ro dzi nie naj trud niej sze jest,

by ofia ra się otwo rzy ła, za czę ła mó wić o pro ble mie – tłu -

ma czy sierż. sztab. Eliasz Gdu la. – Czę sto jed ne go dnia

sa ma wzy wa po li cję, a na stęp ne go prze ko nu je, że nic się

nie sta ło. I sa ma obar cza się wi ną. Za cho wa nie spraw cy

tłu ma czy np. tym, że mo że ugo to wa ła nie smacz ny
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Na niego można liczyć

Najważniejsza dla niego jest rodzina, to jego szczęście i radość.
Chciałby, aby inni również doświadczali takich uczuć. Dlatego
pomaga tym, którzy kiedyś byli sobie bliscy, ale zagubili się,
oddalili, poranili.
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obiad, że za dłu go by ła w skle pie czy za rzad ko się

uśmie cha ła. 

Eliasz Gdu la pod kre śla, że nie raz trze ba mie się cy,

a nie kie dy na wet lat, aby ofia ry prze rwa ły mil cze nie

i da ły so bie po móc.

– One za my ka ją się w so bie na klucz, któ ry na stęp nie

wy rzu ca ją, a mo im za da niem jest go od na leźć i otwo -

rzyć ich skrzyw dzo ne du sze. W ta kich wy pad kach po -

śpiech nie po mo że, mu szę dzia łać spo koj nie, być bar dzo

wy trwa ły i kon se kwent ny. 

Po li cjant pod kre śla, że do prze mo cy do mo wej naj czę -

ściej do cho dzi w ro dzi nach nad uży wa ją cych al ko ho lu.

Spraw ca mi są zwy kle męż czyź ni, naj czę ściej mę żo wie

znę ca ją się nad żo na mi. W cza sie swo jej sze ścio let niej

służ by w gmi nie Ser ni ki nie spo tkał się z ak tem bez po -

śred niej prze mo cy wo bec dzie ci.

– Ak ty prze mo cy do mo wej ma ją jed nak wpływ na ich

psy chi kę. Za wsze po zo sta nie po nich ja kiś ślad.

NIE PRZE KRE ŚLAĆ NI KO GO Z GÓ RY
Pań stwo K. po bra li się z wiel kiej mi ło ści. Uro dzi ła im

się trój ka dzie ci, pro wa dzi li du że go spo dar stwo rol ne,

mo gli na so bie po le gać. Przez kil ka lat. Pan K. za czął bo -

wiem za glą dać do kie lisz ka. Naj pierw raz w ty go dniu,

po tem co dzien nie. O pra cy nie by ło na wet mo wy. Go -

spo dar stwo za czę ło pod upa dać. Pa ni K. nie da wa ła ra dy

sa ma go pro wa dzić. Za czę ło bra ko wać pie nię dzy

na pod sta wo we po trze by. A pan K. sta wał się co raz bar -

dziej agre syw ny – awan tu ro wał się, ob rzu cał ro dzi nę

wy zwi ska mi. W koń cu prze szedł do rę ko czy nów. Kie -

dyś po bił żo nę tak moc no, że we zwa ła po li cyj ny pa trol,

aby go uspo ko ił. Na stęp ne go dnia od wie dził ją Eliasz

Gdu la.

– Ta pa ni bar dzo ko cha ła mę ża i po sta no wi ła o nie go

wal czyć – wspo mi na po li cjant. – Uda ło się, od kil ku lat

ży ją w zgo dzie, znów są ro dzi ną. Oczy wi ście, wy ma ga ło

to cza su. Męż czy zna był w za kła dzie kar nym, prze szedł

te ra pię dla spraw ców prze mo cy do mo wej oraz le cze nie

od wy ko we. Żo na przez ca ły czas go wspie ra ła. To bar dzo

waż ne, aby spraw ca, któ ry zro zu mie swo je błę dy i chce

się zmie nić, miał opar cie w naj bliż szych i miał do ko go

wró cić.

Dziel ni co wy Gdu la za zna cza, że nie za wsze uda je się

ura to wać ro dzi nę, bo spraw ca nie za wsze chce i po zwa -

la so bie po móc. Z jed ną z ro dzin pra co wał czte ry la ta.

Męż czy zna mi mo kil ka krot nych po by tów w za kła dzie

od wy ko wym nie prze stał pić, był wy jąt ko wo agre syw ny

i bru tal ny, za po bi cie żo ny do stał wy rok w za wie sze niu.

Ko bie ta, któ rej na praw dę za le ża ło na mę żu, nie wy trzy -

ma ła i roz sta ła się z nim. Te raz miesz ka sa ma i świet nie

so bie ra dzi.

– Za wsze na le ży jed nak pró bo wać ra to wać ro dzi nę

– mó wi sierż. sztab. Eliasz Gdu la. – Na wet je śli uda się

to raz na dzie sięć, sto czy na wet ty siąc przy pad ków.

DO TRZY MY WAĆ DA NE GO SŁO WA
Któ re goś dnia, gdy Eliasz Gdu la zdą żył tyl ko za mel do -

wać się do służ by, za dzwo nio no z in for ma cją, że w po -

cze kal ni ko men dy cze ka męż czy zna po da ją cy się za je go

ko le gę. Zszedł i zo ba czył jed ne go z miesz kań ców gmi -

ny Ser ni ki. Był po obi ja ny, pi ja ny, brud ny. W je go ro dzi -

nie od daw na źle się dzia ło, miał kon flik ty z oj cem,

czę sto do cho dzi ło do awan tur. Męż czy zna nad uży wał

al ko ho lu, by wa ło, że na kil ka dni zni kał z do mu, no co -

wał w le sie, u przy god nych zna jo mych. Eliasz Gdu la

wie lo krot nie ofe ro wał mu po moc, ten jed nak nie chciał

z nim roz ma wiać. 

– Bar dzo się ucie szy łem, gdy zo ba czy łem go w ko -

men dzie. Za dzwo ni łem do je go ro dzi ców, któ rzy za bra li

go do do mu, po pra cy po je cha łem do nie go, a on wresz -

cie za czął mó wić o so bie i nur tu ją cych go pro ble mach.

Wie le ra zy roz ma wia li śmy. Pod jął le cze nie od wy ko we,

uczęsz czał na spo tka nia AA. Na ra zie wszyst ko jest

w po rząd ku. Nie pi je, pra cu je, w ro dzi nie jest spo kój.

Sierż. sztab. Eliasz Gdu la uwa ża, że je śli się coś ko -

muś obie ca, to na le ży sło wa do trzy mać.

– Je stem do te go zo bo wią za ny i ja ko czło wiek, i ja ko

po li cjant. Słów nie moż na rzu cać na wiatr. Mu szę być

wia ry god ny, w prze ciw nym ra zie stra cę za ufa nie lu dzi,

a na to nie mo gę i nie chcę so bie po zwo lić.

SĄ TA KIE DNI
Eliasz Gdu la nie wsty dzi się mó wić o swo jej mi ło ści

do żo ny i sy nów, a ma ich trzech – 22-let nie go Emi la,

15-let nie go Ra do sła wa i 12-let nie go Ire ne usza. Ro dzi -

na wie, że za wsze mo że na nie go li czyć, po dob nie jak

on na nią.

– Prze sze dłem dwa po waż ne wy pad ki. Naj pierw wy -

buch pie ca uszko dził mi oczy. Po tem w wy pad ku dro go -

wym uszko dzi łem krę go słup, mia łem spa ra li żo wa ne

no gi, pra wie rok le ża łem w szpi ta lu w Lu bli nie. Prze -

ży łem, funk cjo nu ję. Ca ły czas wspie ra ła mnie żo na oraz

ca ła ro dzi na. Bo ro dzi na to do bro nie za stą pio ne, naj -

więk szy skarb, ja ki ma czło wiek. Za wsze po wta rzam

miesz kań com swo jej gmi ny, że by dba li o swo ich bli -

skich, sza no wa li ich, a gdy trze ba, wal czy li o za cho wa -

nie ro dzi ny. Za wsze im w tym po mo gę. A tym, któ rzy są

od sie bie od da le ni, ra dzę, aby w Wi gi lię, w świę ta Bo że -

go Na ro dze nia po go dzi li się, po da li so bie rę ce. W te dni

wszyst ko się zda rza, na wet naj więk szy nie go dzi wiec,

grzesz nik mo że się zmie nić. Głę bo ko w to wie rzę.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra
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Mł. insp. Ma rek Wro na – ko men dant po wia to wy Po li cji w Lu bar to wie:
– Chy ba w każ dej jed no st ce jest ta ki po li cjant wo dzi rej, któ ry za wsze ma
no we po my sły, za wsze coś ro bi. U nas jest nim pan Eliasz, któ ry ma nie -
sa mo wi te go po li cyj ne go no sa. I każ dą spra wę, któ rą za czy na, za wsze
koń czy. Ucie szy ło mnie bar dzo, że jest w gro nie pię ciu funk cjo na riu szy
w kra ju, któ rzy w 2012 r. zdo by li ty tuł „Po li cjan ta, któ ry mi po mógł”. Je -
stem bar dzo dum ny, że pan Eliasz słu ży w na szej jed no st ce.

Kom. Ma rek Tchórz – za stęp ca ko men dan ta po wia to we go Po li cji w Lu -
bar to wie:
– Z Elia szem Gdu lą pra co wa łem w wy dzia le kry mi nal nym, to świet ny ko -
le ga i po li cjant. Z każ dym po tra fi współ pra co wać. I cią gle za chę ca ko le -
gów „chodź my, zrób my”. Jest czło wie kiem nie zwy kle przy ja znym,
wzbu dza ją cym sa me po zy tyw ne emo cje. Bar dzo do brze, że do ce nio ny
zo stał przez Wiel ką Ka pi tu łę kon kur su „Po li cjant, któ ry mi po mógł”, na ten
ty tuł na praw dę za słu żył. 
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Dziś Policja dysponuje
radiowozami różnych
marek, dawniej takiego
wyboru nie było.
Funkcjonariusze jeździli
warszawą, później dużym
fiatem oraz nysą. Tych aut
nie ma już w służbie, ale
są jeszcze osoby, które
nimi jeździły i podzieliły
się z „Policją 997” swoimi 
wspomnieniami.

ƒ czar
Polski

Fiat 125p

Nysa 522

Warszawa 223
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WAR SZA WA 223
RA DZIEC KA LI CEN CJA
War sza wa by ła pierw szym sa mo cho dem oso -

bo wym se ryj nie pro du ko wa nym w po wo jen -

nej Pol sce. Pierw sze mo de le FSO M -20,

200, 201 i 202, po tocz nie na zy wa ne gar bu sa -

mi, by ły pra wie ta kie sa me, jak ra dziec ki

gaz M -20 po bie da. Mia ły czte ro drzwio we

gar ba te nad wo zie, ben zy no wy sil nik o po -

jem no ści 2120 cm³, na pę dza ją cy tyl ne ko ła

po przez trzy bie go wą skrzy nię bie gów, oraz

ha mul ce bęb no we. Le wa rek zmia ny bie gów

znaj do wał się przy kie row ni cy. W ro ku 1964

wpro wa dzo no do pro duk cji mo de le se dan,

ozna czo ne 203/223 i 204/224. Zy ska ły pa no -

ra micz ną szy bę z przo du i du żą szy bę z ty łu.

Wpro wa dzo no tak że wie le no wo ści wi zu al -

nych, zmie nio no m.in. atra pę chłod ni cy

i zde rza ki. Tech nicz nie se da ny by ły po dob ne

do „gar bu sa”, sil ni ki mia ły o ta kiej sa mej po -

jem no ści, ale o więk szej mo cy – 70 KM.

Ostat nie mo de le wy po sa ża ne by ły w umiesz -

czo ną w pod ło dze czte ro prze kła dnio wą

skrzy nię bie gów. Po wsta ły wer sje kom bi

i pick -up, a tak że od mia ny spe cjal ne, jak ra -

dio wóz, am bu lans/sa ni tar ka, fur gon, pocz ty -

lion oraz dre zy na. We wnątrz by ło du żo

miej sca. Ka na pa z przo du, ka na pa z ty łu,

duży ba gaż nik, wy so kie za wie sze nie. Wy po -

sa że nie za wie ra ło wszyst ko, co nie zbęd ne,

choć dziś po wie dzie li by śmy o nim „ubo gie”.

PO JEM NY, PRZE STRON NY, 
WY TRZY MA ŁY
Pod ko niec lat 60. XX wie ku ta ki mi wła śnie

war sza wa mi jeź dził Je rzy Wy soc ki, któ ry

w tam tym cza sie był funk cjo na riu szem Wy -

dzia łu Ru chu Dro go we go w Ko men dzie Sto -

łecz nej Mi li cji Oby wa tel skiej. Za czy nał

jeź dzić War sza wą M -20 jesz cze w szko le pod -

ofi cer skiej. Wte dy war sza wa by ła w mi li cji

pod sta wo wym ra dio wo zem, obok nys i uazów.

Au ta z FSO by ły w ko lo rach bia łym lub kre -

mo wym, z nie bie skim pa sem wo kół sa mo cho -

du po ni żej li nii okien. Na da chu by ła tzw.

bom ba, czy li nie bie skie świa tło bły sko we

z umiesz czo nym ni żej pod świe tlo nym na pi -

sem MI LI CJA. Dwu to no we sy re ny umiesz -

czo ne by ły za atra pą chłod ni cy. Sy gna ły

uprzy wi le jo wa nia uru cha mia ne by ły przy ci -

ska mi na de sce roz dziel czej. Ra dio sta cja,

mon to wa na naj czę ściej w ba gaż ni ku, by ła ste -

ro wa na słu chaw ką w prze dzia le pa sa żer skim.

Pan Je rzy wspo mi na, że w tam tych cza sach

nie by ło lep sze go sa mo cho du. Osią gi nie były

im po nu ją ce, ale wy star czy ło włą czyć sy gna ły,

by kie row ca, któ ry po peł nił wy kro cze nie, za -

trzy mał swój po jazd. Wy so kie za wie sze nie po -

zwa la ło pra wie wszę dzie wje chać i – co waż ne

– wy je chać. Nie za leż nie czy to by ło bło to,

piach, czy śnieg. Ra dio wo zy z FSO jeź dzi ły

na za bez pie cze nia, in ter wen cje, pa tro le i kon -

tro le dro go we. Zda rza ły się tak że po ści gi, ale

rzad ko. Je rzy Wy soc ki opo wia da, że war sza wa

by ła sa mo cho dem nie za wod nym, do da je jed -

nak, że by ła to za słu ga prze strze ga nia ter mi -

nów prze glą dów i spraw no ści warsz ta tów.

Przy każ dym prze glą dzie na le ża ło do punk -

tów sma ro wa nia wtło czyć to wot (pół płyn ny

smar) za po mo cą sma row ni cy. Pod ze spo ły

trze ba by ło wy mie niać zgod nie ze zu ży ciem,

ale prze strze ga jąc har mo no gra mu prze glą du.

Co ja kiś czas wy ma ga ne by ło ro po wa nie pod -

wo zia w ce lu oczysz cze nia i za bez pie cze nia

przed rdzą. Gdy się zda rzy ły awa rie lub ko li -

zje na służ bie, wte dy WRD wy sy łał swo je po -

go to wie dro go we, by od ho lo wać ra dio wóz

do warsz ta tów. 

– Sa mo chód był po jem ny, prze stron ny, wy -

trzy ma ły – mó wi Je rzy Wy soc ki – gdy bym dziś

mógł go ku pić, to bym ku pił.

POL SKI FIAT 125p
LI CEN CJA Z WŁOCH
Pol ski fiat 125p był pro du ko wa ny w FSO

na Że ra niu od ro ku 1967. Pod sta wą by ła umo -

wa li cen cyj na z wło ską fir mą Fiat. Po wy ga śnię -

ciu li cen cji w 1983 ro ku zmie nio no na zwę au ta

na FSO 125p. Pro duk cję za koń czo no w ro ku

1991. Du że go fia ta uży wał mię dzy in ny mi po -

rucz nik Bo re wicz w se ria lu „07 zgłoś się”.

Fiat miał ład ną syl wet kę, no wo cze sną sa mo -

no śną kon struk cję nad wo zia i do bry sil nik. Po -

cząt ko wo 1,3 l o mo cy 60 KM, po tem 1,5 l

z 70 KM mo cy. Przez 4-bie go wą (od 1985 r. pię -

cio bie go wą) ma nu al ną skrzy nię bie gów moc

prze no szo na by ła na ko ła tyl ne. Au to roz pę dza -

ło się do po nad 140 km/h. W po rów na niu z war -

sza wą 223 fiat miał mniej sze za po trze bo wa nie

na pa li wo. Mo de lem pod sta wo wym był se dan

o dłu go ści 4226 mm. In ne wer sje to kom bi

i pick -up. Pol skie fia ty za stę po wa ły war sza wy.

By ły wer sje dla mi li cji, po go to wia, do lek kie go

trans por tu i oczy wi ście wer sje spor to we, któ re

osią ga ły cał kiem do bre wy ni ki w raj dach.

PO WIEW NO WO CZE SNO ŚCI
Fia ty 125p już w la tach 70. za stę po wa ły star -

sze war sza wy. Asp. sztab. Ma rek Stu dzien ny

w po ło wie lat 80. spro wa dzał no we ozna ko wa -

ne fia ty z Ko men dy Wo je wódz kiej Mi li cji

Oby wa tel skiej w Rze szo wie do ko men dy

w Le żaj sku. 

– To był po wiew no wo cze sno ści – mó wi. –

Kom for to wy, dy na micz ny, trzy mał się dro gi.

Po za tym do bre wy po sa że nie, oszczęd ny i bez -

piecz ny. 

W mi li cji by ły fia ty ozna ko wa ne głów nie

w wer sji se dan, du żo mniej ty pu kom bi. Au to,

któ rym jeź dził nasz roz mów ca, by ło nie bie skie

z bia łym pa sem, ale by ły tak że mo de le bia łe

z pa sem w ko lo rze nie bie skim. Na da chu za -

mon to wa ne by ły pa łą ki, do któ rych mo co wa no

ga le ryj kę z na pi sem MI LI CJA, a na niej lam -

pę ob ro to wą w ko lo rze nie bie skim. Obok

mon to wa ne by ły gło śni ki. Sy re ny by ły pod ma -

ską lub na przed nim zde rza ku. Na pis MI LI -

CJA ma lo wa ny był na przed nich drzwiach. 

Po jaz dy by ły prze stron ne. W ra dio wo zach

pre wen cji za mon to wa na by ła szy ba za przed -

ni mi sie dze nia mi oraz lin ki przy tyl nej ka na -

pie do za cze pia nia kaj da nek. Włącz ni ki

sy gna łów uprzy wi le jo wa nia mon to wa no na de -

sce roz dziel czej. 

Pan Ma rek ni gdy nie miał pro ble mów ze

swo im fia tem. Ni gdy go nie ho lo wał. Zdo był
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Marek Studzienny i jego służbowy fiat
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od zna kę „Wzo ro wy kie row ca”. FSO 125p nie

był awa ryj ny, ale, jak w przy pad ku war sza wy,

na le ża ło prze strze gać ter mi nów prze glą dów.

Co 10 tys. km wy mie nia no zu ży te czę ści. Naj -

częst szych wy mian po trze bo wa ło za wie sze -

nie. Dro gi by ły złe, a pod ze spo ły za wie sze nia

szyb ko się zu ży wa ły. Zda niem na sze go roz -

mów cy fiat w po rów na niu z ny sa mi, żu ka mi

i uaza mi wy pa dał naj le piej.

NY SA 522
POL SKI VAN
Ny sa, ja ko sa mo chód do staw czy, by ła se ryj -

nie pro du ko wa na w Za kła dzie Sa mo cho dów

Do staw czych w Ny sie od ro ku 1958. Po cząt -

ko wo tyl ko w wer sji fur gon, póź niej do cze ka -

ła się licz nych ty pów nad wo zia jak: to wos

(to wa ro wo -oso bo wy), mi kro bus, sa ni tar ka,

ra dio wóz, ki no wóz. W ro ku 1968 prze pro wa -

dzo no po waż ną mo der ni za cję au ta. Zmie nił

się przód, co po pra wi ło do stęp do sil ni ka,

a po jazd zy skał cha rak te ry stycz ny kształt.

Ny sa mia ła pod wo zie za adap to wa ne z do -

brze zna nej war sza wy z FSO. Sil ni ki, tak że

za po ży czo ne z FSO, mia ły po jem ność 2120

cm³ i 70 KM mo cy. Ko ła tyl ne by ły na pę dza -

ne przez 3-bie go wą skrzy nię bie gów. Sa mo -

chód o dłu go ści 4400 mm i ma sie 1550 kg

nie za chwy cał osią ga mi, lecz mno gość wer -

sji nad wo zia oraz moż li wo ści do sto so wa nia

au ta do róż nych po trzeb czy ni ły z ny sy au to

po żą da ne w wie lu dzie dzi nach ży cia. Pro -

duk cję za koń czo no w 1994 ro ku.

NAJ LEP SZY RA DIO WÓZ
Zda niem sierż. sztab. w st. spocz. Wie sła wa

Mącz ki ny sa by ła naj lep szym sa mo cho dem,

jaki był w MO, a póź niej w Po li cji. Jej wszech -

stron ność i w tam tym cza sie prak tycz nie brak

kon ku ren cji na ryn ku spra wi ły, że ny sa słu ży ła

w mi li cji u bo ku war szaw, by ła, gdy jeź dzi ły fia -

ty i prze szła do Po li cji ra zem z po lo ne za mi. Pan

Wie sław do stał do służ by no wą ny sę pod ko -

niec lat 80. By ła to ny sa 522 w ko lo rze nie bie -

skim, z bia łym pa sem pod li nią okien. Po ni żej

ko gu ta na da chu oraz na bocz nych roz su wa -

nych drzwiach wid niał na pis MI LI CJA. Sy re ny,

me ga fon i w wie lu wer sjach szpe racz by ły tak -

że umiesz czo ne na da chu tuż za gór ną kra wę -

dzią pa no ra micz nej szy by czo ło wej. Z ty łu

ny sa 522 mia ła po dwój ne drzwi, któ re by ły

wej ściem do prze dzia łu dla osób za trzy ma -

nych. Kie row ca na skrom nej de sce roz dziel czej

miał prze łącz ni ki do uru cha mia nia sy gna łów

uprzy wi le jo wa nia i prze łącz nik do zmia ny

zbior ni ków z pa li wem. By ły dwa po 55 l. Ra -

dio sta cja mon to wa na by ła na ob szer nej pół ce

pod szy bia. Do stęp do sil ni ka był nie tyl ko z ze -

wnątrz, ale i od we wnątrz. Ra dio wóz był wy so -

ki, na wy so kich wą skich ko łach. Przy szyb szej

jeź dzie pod czas po ko ny wa nia za krę tów ist nia -

ło ry zy ko wy wrot ki, ale zda niem Wie sła wa

Mącz ki da ło się wy czuć ny sę tak, że moż na

było po ko ny wać na wet ry zy kow ne za krę ty.

Gdy au to mia ło ter mi no wy prze gląd, użyt kow -

nik pra co wał ra zem z me cha ni kiem. Po zwa la -

ło to kie row cy na do kład ne po zna nie au ta, któ -

re od wdzię cza ło się nie za wod no ścią. Funk cjo -

na riusz nie bał się wy je chać tym po jaz dem na

bez dro ża, nie by ło oba wy, że za cze pi o co kol -

wiek pod wo ziem. Wnę trze nie by ło, na wet jak

na tam te cza sy, luk su so we, ale nikt nie na rze -

kał. Szcze gól nie do bra by ła po zy cja kie row cy,

któ ry, sie dząc wy so ko, miał do brą wi docz ność.

W pre wen cji ny sa słu ży ła głów nie do pa tro lo -

wa nia i kon wo jo wa nia. Sierż. Mącz ka jeź dził

swo ją ny są 16 lat. Prze siadł się na po lo ne za,

gdy ny sa po szła do ka sa cji. Mi mo że jeź dził

wie lo ma au ta mi, ny sę wspo mi na naj le piej.

KRZYSZ TOF CHRZA NOW SKI
zdj. ar chi wum „Po li cja 997”, 

ar chi wum Ma rek Stu dzien ny (1)
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War sza wa 223
Wydział Ruchu
Drogowego Komendy
Stołecznej Milicji
Obywatelskiej 
sierż. sztab. w st. spocz.
Jerzy Wysocki 
Ocena 6

FSO 125p
KPP w Le żaj sku
asp. sztab. 
Ma rek Stu dzien ny
Oce na 5+

Ny sa 522
Wy dział Pre wen cji KPP
w Le żaj sku
sierż. sztab. w st. spocz.
Wie sław Mącz ka
Oce na 6

Nysa N61 i nowy model 521 razem w służbie

Odwiedziny na warsztacie obowiązywały co 10 tys. km
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Jak sprawdzić, czy zeznania świadka albo wyjaśnienia
podejrzanego są wiarygodne i w których momentach mĳają się
z prawdą? Czasem nie potrzeba do tego wariografu, wystarczą
kartka i długopis.

Na kon fe ren cji zor ga ni zo wa nej 29 stycz nia br.

przez Krzysz to fa Rut kow skie go Ka ta rzy -

na W. przed sta wi ła oświad cze nie – swo ją

wer sję (jak się póź niej oka za ło – ko lej ną nie praw dzi wą)

po rwa nia jej sze ścio mie sięcz nej cór ki Mag dy. Prze bieg

wy da rzeń jest już zna ny, ale czy w oświad cze niu Ka ta -

rzy ny W. eks per ci mo gli za uwa żyć sy gna ły, że nie mó wi

praw dy? Izra el ski po rucz nik, spe cja li sta kryp to lo gii i ba -

dań po li gra ficz nych, Avinoam Sapir po przej ściu

na eme ry tu rę opra co wał Scien ti fic Con tent Ana ly sis

(SCAN) – na uko wą ana li zę za war to ści oświad cze nia

i jed no cze śnie me to dę ope ra cyj ną. Obec nie sto su ją ją

m.in. USA, Ka na da, Mek syk, Izra el i RPA, głów nie

do ta kich spraw, jak mor der stwa, po rwa nia, zgwał ce nia

i kra dzie że. Jest też uży wa na w biz ne sie, np. przez fir -

my ubez pie cze nio we. 

Podczas se mi na rium Psy cho lo gia w pra wie i kry mi na -
li sty ce, przy go to wa nym przez CLKP, Wy dział Psy cho lo -

gów Po li cyj nych Biu ra Kadr i Szko le nia KGP oraz

Wy dział Pra wa i Ad mi ni stra cji Uni wer sy te tu War szaw -

skie go, ana li zę me to dą SCAN wspo mi na ne go oświad -

cze nia Ka ta rzy ny W. po ka zał To masz Garszt ka

z fir my 4TRUTH PO LAND. 

PA RA METR PRAW DĘ CI PO WIE
– Wy bra łem oświad cze nie Ka ta rzy ny W. ze wzglę du

na du żą licz bę wy stę pu ją cych w nim pa ra me trów – tłu -

ma czy To masz Garszt ka. – Ana li za lin gwi stycz -

na oświad cze nia po le ga na okre śle niu po zio mu je go

spój no ści i wy kry ciu frag men tów, w któ rych wy stę pu ją

ozna ki ukry wa nia in for ma cji lub wy so kie go na pię cia

emo cjo nal ne go. Ana li zo wa ne pa ra me try to m.in. rze -

czow ni ki, za im ki, czas gra ma tycz ny, dłu gość zdań, wy -

jąt ko we sło wa, prze skok w cza sie, emo cje, imio na.

Istot ne są też pro por cje mię dzy seg men ta mi oświad -

cze nia, zna ki in ter punk cyj ne, nie do koń czo ne wy po wie -

dzi itp. Licz ba pa ra me trów w da nym oświad cze niu

za le ży od sa me go au to ra wy po wie dzi, a do kład nie

od stop nia je go sa mo kon tro li.

Pod sta wo we za ło że nia ana li zy lin gwi stycz nej są na -

stę pu ją ce: oświad cze nie mu si być zło żo ne sa mo dziel -

nie przez au to ra i naj le piej, je śli jest spi sa ne

wła sno ręcz nie przez nie go. Dla zwięk sze nia sku tecz no -

ści tech ni ki za le ca się roz po cząć wy po wiedź od opi su

dnia na pa rę go dzin przed zda rze niem, np. od po bud ki.

Wszyst ko, co mó wi oso ba skła da ją ca oświad cze nie, jest

istot ne, po nie waż ana li zę wy ko nu je się na po zio mie po -

je dyn cze go sło wa i mo że się zda rzyć, że wła śnie to jed -

no sło wo oka że się klu czem do ca łej spra wy. Dla te go

waż ne, aby wy po wiedź by ła wol na od su ge stii czy pod -

po wie dzi pro wa dzą ce go ba da nie. 

– Każ dy pa ra metr wska zu ją cy na ukry wa nie in for ma -

cji po wi nien być szcze gó ło wo wy ja śnio ny w dal szym po -

stę po wa niu – pod kre śla To masz Garszt ka. – Za zwy czaj

lu dzie nie chcą kła mać, po mi ja ją jed nak nie któ re in for -

ma cje. Z jed nej stro ny wy ni kać to mo że z prze ko na nia,

że pew ne fak ty są nie istot ne, a z dru giej ist nie je oba wa

przed zde ma sko wa niem bez po śred nie go kłam stwa.

Dla te go czę ściej w na szych wy po wie dziach ra czej coś

po mi ja my, niż ce lo wo kła mie my. 

DO STO SO WA NE DO RE ALIÓW
W pol skiej Po li cji me to dy SCAN ja ko ta kiej się nie uży -

wa. W trak cie prze słu chi wa nia po dej rza ne go ko rzy sta się

na to miast z ana li zy wy po wie dzi, wy wia du po znaw cze go

i prze słu chań tzw. me to dą FBI – te mu ostat nie mu za -

gad nie niu po świę ci li śmy w „Po li cji 997” cykl ar ty ku łów

w 2007 r. Ele men ty tej me to dy za wie ra kurs spe cja li -

stycz ny z za kre su tak ty ki i tech nik prze słu chań, a je go

pro gram okre śla za łącz nik do de cy zji nr 217 ko men dan -

ta głów ne go z 13 sierp nia 2010 r. Kurs ma za za da nie

m.in. zwró cić uwa gę na wy ko rzy sta nie psy cho lo gii w pra -

cy po li cjan ta, po sze rzyć wie dzę z ko mu ni ka cji in ter per -

so nal nej i po za wer bal nej oraz po ka zać naj częst sze błę dy

w po ro zu mie wa niu się. Oma wia się na nim wa run ki, 

ja kie po win no speł niać miej sce do pro wa dze nia roz mów

i prze słu chań. W słup skiej Szko le Po li cji wzię ło w nim

udział już oko ło 1000 po li cjan tów, a w SP w Pi le – 

oko ło 1600 osób (w tym funk cjo na riu sze Cen tral ne go

Biu ra An ty ko rup cyj ne go i Stra ży Gra nicz nej). Rów nież

w Wyż szej Szko le Po li cji od by wa ją się ta kie kur sy.

Za gad nie nia z tej pro ble ma ty ki za wie ra też pro gram

stu diów po dy plo mo wych w WSPol., po świę co nych kry -

mi na li sty ce w pro ce sie kar nym. 

– Za rów no po li cjan tom, jak i cy wi lom mó wi my, że

pro wa dze nie roz mo wy jest sztu ką, któ rej moż na się na -

uczyć – wy ja śnia pod insp. Prze my sław Wrzo sek z Za -

kła du Stu diów nad Prze stęp czo ścią Zor ga ni zo wa ną

i Ter ro ry zmem WSPol. – Jed nym z ele men tów pro gra -

mu jest omó wie nie me tod prze słu chań sto so wa nych

przez FBI, któ re, uni wer sal ne w swo im za kre sie, są

przez nas do sto so wa ne do pol skiej me to dy ki i pro ce dur

prze słu chań. Pod kre śla my, jak waż ne jest zbu do wa nie

re la cji z prze słu chi wa nym i pod trzy my wa nie jej, je śli

chce my uzy skać ze zna nia, któ re bę dą przy dat ne

w śledz twie, a przede wszyst kim bę dą mia ły war tość

do wo do wą. 

Pod in spek tor Wrzo sek za zna cza, że nie na le ży my lić

ana li zo wa nia wy po wie dzi z wnio sko wa niem, po nie waż

wy ni kiem ana li zy mo gą być przede wszyst kim py ta nia,

np. dla cze go świa dek po stą pił tak, a nie ina czej.

Poza tym trze ba roz strzy gnąć, czy oso ba prze słu chi wa -

na jest praw do mów na – i tu taj ko niecz na jest ana li za za -

cho wań po za wer bal nych, a nie tyl ko sa mej wy po wie dzi. 
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W PRZY JA ZNEJ AT MOS FE RZE
Na uka pro wa dze nia prze słu cha nia to tyl ko ele ment

kur su: słu cha cze ćwi czą też przyj mo wa nie in for ma cji

od oby wa te la i umie jęt ność na wią za nia i pod trzy ma nia

z nim kon tak tu oraz stwo rze nia przy ja znej at mos fe ry

pod czas roz mo wy. O tym, jak waż ne jest nie tyl ko to,

co się mó wi, ale i za cho wa nie po li cjan ta, pi sa li śmy

w ubiegłym roku w nr. stycz nio wym „Po li cji 997”, w roz -

mo wie z tre ne rem ko mu ni ka cji in ter per so nal nej Zbi -

gnie wem Ko wal skim (art. Przy cho dzi klient do…). 

Po kur sach tak ty ki i tech nik prze słu chań pro wa dzą cy

za ję cia pro szą słu cha czy o in for ma cje zwrot ne, czy uda -

ło im się wy ko rzy stać zdo by te wia do mo ści w prak ty ce. 

– W an kie tach, któ re słu cha cze wy peł nia ją po za koń -

cze niu za jęć, naj czę ściej po ja wia się uwa ga, że kurs trwa

za krót ko i przy da ło by się wię cej za jęć prak tycz nych –

mó wi kie row nik Za kła du Służ by Kry mi nal nej SP

w Słup sku mł. insp. Ma ciej Ka li now ski. – Ostat ni kurs

mie li śmy we wrze śniu i praw do po dob nie w przy szłym

ro ku bę dą ko lej ne.

W lip cu w słup skiej szko le na „kur sie FBI” by ła pod -

kom. Ju sty na Ko wal ska z Wy dzia łu Do cho dze nio wo -

-Śled cze go KWP w Ło dzi. Cho ciaż stu dio wa ła

psy cho lo gię są do wą i in for ma cje po da wa ne na kur sie nie

by ły dla niej no we, to jej zda niem kurs jest bar dzo przy -

dat ny. 

– Do brze znać te me to dy, a co waż ne, for ma za jęć da -

wa ła szan se na ich prak tycz ne po zna nie. Mo im zda niem

ta ki kurs po wi nien trwać mi ni mum dwa ty go dnie, żeby

wszy scy uczest ni cy zdą ży li prze ćwi czyć oma wia ne tech -

ni ki – mó wi. 

Po dob ne go zda nia jest st. sierż. Agniesz ka Ja nek

(rów nież z łódz kiej KWP), któ ra by ła w Słup sku mie -

siąc póź niej.

– Oka za ło się, że w swo jej pra cy nie świa do mie ko rzy -

sta łam z me tod po ka zy wa nych na kur sie, za nim jesz cze

wzię łam w nim udział – mó wi. – Te raz wy ko rzy stu ję te

in for ma cje ce lo wo, np. zwra cam wię cej uwa gi na ja kość

kon tak tu z ludź mi.

W li sto pa dzie 2005 r. do pil skiej SP na kurs po je chał

asp. Krzysz tof Mi te ra, obec nie p.o. na czel ni ka Wy dzia -

łu Kry mi nal ne go Ko mi sa ria tu VII KMP w Ło dzi, od po -

wie dzial ny za pion do cho dze nio wo -śled czy. 

– Cho ciaż w Po li cji je stem od 16 lat, z cze go 12 prze -

pra co wa łem w do cho dze niów ce, przed kur sem nie wie -

dzia łem, na czym po le ga prze słu cha nie me to dą FBI –

przy zna je. – Po ka za no nam zu peł nie in ny wy miar pra cy

ze świad kiem czy po dej rza nym. Na uczy łem się, jak w in -

ny, a za ra zem pro sty spo sób – przez pra cę z da ną oso bą

– uzy skać po trzeb ne in for ma cje. Ale nie wo bec każ de go

moż na tę me to dę sto so wać i wy kła dow cy kła dli na to

spo ry na cisk: przy pró bie wy ko rzy sta nia me to dy w sto -

sun ku do nie wła ści wej oso by moż na so bie, ja ko pro wa -

dzą ce mu da ną czyn ność pro ce so wą, je dy nie za szko dzić

i nie uzy ska się waż nych in for ma cji dla po stę po wa nia. 

In for ma cje z kur su przy da ły mu się nie dłu go po po -

wro cie. Na dy żu rze w Bo że Na ro dze nie prze słu chi wał

męż czy znę, któ re go w Wi gi lię za trzy ma no za znę ca nie

się nad wła snym psem na środ ku łódz kiej uli cy. Za trzy -

ma ny był pod spo rym wpły wem al ko ho lu i nie przy zna -

wał się do sta wia nych mu za rzu tów. 

– Do pie ro wy ko rzy sta nie wie dzy zdo by tej na kur sie

i za sto so wa nie nie któ rych form me to dy FBI w trak cie

prze słu cha nia spo wo do wa ło, że się przy znał, zło żył wy -

ja śnie nia i do bro wol nie pod dał ka rze usta lo nej z pro ku -

ra to rem – opo wia da asp. Krzysz tof Mi te ra.

ALEK SAN DRA WI CIK
zdj. Andrzej Mitura
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O b rząd ków in nych wy znań ofi cjal nie w re sor -

cie SW nie za uwa ża no, choć też i nie za ka zy -

wa no. W przed wo jen nej pra sie po li cyj nej

próż no jed nak szu kać in for ma cji na te mat świąt

pra wo sław nych czy ży dow skich. Za to w nie mal

każ dym nu me rze ty go dni ka „Na Po ste run ku” czy

„Ga ze ty Ad mi ni stra cji i Po li cji Pań stwo wej” szcze -

gó ło wo opi sy wa ne by ły uro czy sto ści w ob rząd ku ka -

to lic kim: msze świę te z udzia łem pod od dzia łów

po li cyj nych, po grze by po le głych na służ bie po li -

cjan tów, uro czy ste war ty w ko ścio łach, po li cyj ne

de le ga cje w ko ściel nych pro ce sjach, mun du ro we

ślu by, chrzty, ko mu nie itp.

O ro li, ja ką przy wią zy wa no do re li gii w sze re gach

PP, naj le piej świad czy udział ka pe la nów w ży ciu

służ bo wym przed wo jen nych po li cjan tów. Co praw -

da ze wzglę dów fi nan so wych nie uda ło się ich za -

trud nić na po li cyj nych eta tach we wszyst kich

ko men dach wo je wódz kich, to jed nak w po ro zu mie -

niu z wła dza mi ko ściel ny mi mie li oni nie ogra ni czo -

ny do stęp za rów no do po li cyj nych jed no stek, jak

i ich za łóg. Nie śli więc po słu gę dusz pa ster ską

wszyst kim, któ rzy jej po trze bo wa li (m.in. od pra -

wia li na bo żeń stwa dla kor pu su, urzą dza li re ko lek -

cje, spo wia da li), jak rów nież uczest ni czy li

w po świę ce niu po li cyj nych sztan da rów, no wych

jed no stek czy służ bo we go sprzę tu. By ła to dzia łal -

ność zgod na z okól ni kiem nr 177 Ko men dan ta

Głów ne go PP z 10 grud nia 1921 r.

WI GI LIJ NY OPŁA TEK
Dzie le nie się opłat kiem za wsze to wa rzy szy ło po li -

cyj nej for ma cji. Tej tra dy cji prze strze ga no pil nie

przez ca łe dwu dzie sto le cie mię dzy wo jen ne, a przy -

kład da wa li sa mi prze ło że ni, którzy za wsze brali

udział w wi gi lij nych spo tka niach. Dzie le nie się

opłat kiem i skła da nie ży czeń by ło bo wiem nie pi sa -

nym obo wiąz kiem każ de go po li cjan ta, nie za leż nie

od po sia da ne go stop nia i pia sto wa ne go sta no wi ska.

Na wet kil ka dzie siąt lat póź niej, w do bie sier mięż -

ne go so cja li zmu, tej chrze ści jań skiej tra dy cji nie

uda ło się cał ko wi cie wy ru go wać z mi li cyj nych jed -

no stek, mi mo usil nych sta rań róż nych gre miów par -

tyj nych. Mia ła ona bo wiem ogrom ne, sym bo licz ne

zna cze nie za rów no dla ka to li ków, jak i ate istów czy

na wet wier nych in nych wy znań. 

Szcze gól nie uro czy ście prze bie ga ły wi gi lij ne spo -

tka nia opłat ko we z udzia łem kie row nic twa po li cji.

„Ga ze ta Ad mi ni stra cji i Po li cji Pań stwo wej” ze

stycz nia 1930 r. tak opi su je do rocz ne spo tka nie ko -

men dan ta głów ne go PP, gen. insp. Ja nu sza Ma le -

szew skie go z po li cjan ta mi Od dzia łu Kon ne go PP

m.st. War sza wy: Przy sto łach za sie dli wszy scy wol ni
od służ by sze re go wi i ofi ce ro wie od dzia łu oraz za pro -
sze ni go ście (tu na stę pu je dłu ga li sta na zwisk przed -

sta wi cie li Ko mi sa ria tu Rzą du, re sor tu SW, KG PP

i sto łecz nej po li cji – przyp. J. Pac.). Ho no ry go spo -
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Po li cyj na 
Gwiazd ka

W Policji Państwowej służyli przedstawiciele różnych wyznań,
jednak wiarą dominującą, tak jak w całym kraju, był katolicyzm.
Szczególnie uroczyście obchodzono więc w korpusie święta
Bożego Narodzenia i Wielkanoc. One najmocniej integrowały
policyjne środowisko.

„Na sze ślu bo wa nie”

Kie dy się bę dziem opłat kiem ła ma li,

My śla mi czy tać, hen w bez kre snej da li,

Gdzie gwiaz dy świe cą, kę dy pla net szla ki,

Czy z No wym Ro kiem sta nie się cud ta ki,

Co bę dzie zdol ny w myśl ży cze niom wier nie, 

Spod nóg usu nąć ka mie nie i cier nie (…)

Cu du nie bę dzie, bez sil ne i cza ry,

Bo si ła z pra cą two rzy w świe cie cu da,

Tyl ko nią szczę ście osią gnąć się uda.

Więc przy opłat ku czyń my ślu bo wa nie

Od dać się pra cy co sił, du cha sta nie.
post. Piotr Ja ku bas 

(Ostro wiec, dn. 17 XII 1923 r.)
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da rzy czy ni li ko men dant od dzia łu kon ne go pod insp.
Szo pa z kom. Pa kul skim. Uro czy stość roz po czę ta zo -
sta ła po świę ce niem przez ks. ka pe la na Ko la siń skie go
świe tli cy Od dzia łu Kon ne go, w któ rej od by ła się wie -
cze rza (ks. nad kom. Bro ni sław Ko la siń ski, ka pe lan

war szaw skiej KWPP – przyp. J. Pac.). Po po świę ce -
niu pan ko men dant głów ny prze ła mał się opłat kiem
z obec ny mi na wie cze rzy sze re go wy mi i ofi ce ra mi.

Pod czas wie cze rzy pierw szy wzniósł to ast na cześć
pre zy den ta Rze czy po spo li tej insp. Czy niow ski (ko -

men dant sto łecz nej PP w la tach 1924–1934 –

przyp. J. Pac.), na stęp nie na cześć mar szał ka Pił sud -
skie go – pod insp. Schuch.

Pod ko niec uro czy ste go spo tka nia ko men dant

Ma le szew ski po dzię ko wał wszyst kim swo im pod -

wład nym za ofiar ną służ bę dla spo łe czeń stwa.

Od trzech lat – po wie dział – mam Was, Po li cjan ci,
sta le przed ocza mi. Wi dzę cią gle, jak nie ża łu je cie
pra cy, tru dów, a na wet krwi ofiar nej. Z ra do ścią i du -
mą stwier dzam, że ogół Wasz, Po li cjan ci, wier ny jest
ha słu, któ re wy su ną łem w pierw szym, skie ro wa nym
do Was, roz ka zie: „Żad na pla ma nie mo że po wstać
na Wa szym mun du rze, prócz plam krwi w obro nie
współ o by wa te li”. Prze mó wie nie swe pan ko men -

dant głów ny za koń czył to a stem na cześć po li cji.

W przed dzień wi gi lij nej wie cze rzy wszyst kie po -

li cyj ne jed nost ki przy bie ra ły mniej lub bar dziej

uro czy sty wy strój. Świą tecz ny na strój udzie lał się

rów nież po li cjan tom, któ rzy gre mial nie sta wia li się

w służ bo wej świe tli cy, aby wy słu chać ży czeń prze -

ło żo nych, prze ła mać się z ni mi opłat kiem, a po tem

wspól nie za śpie wać ko lę dę, za in to no wa ną przez

miej sco we go pro bosz cza. Na koń cu by ła wspól -

na wie cze rza przy wi gi lij nym sto le i tra dy cyj ne po -

st ne po tra wy, przy go to wa ne przez mał żon ki

funk cjo na riu szy, człon ki nie sto wa rzy sze nia „Ro dzi -

na Po li cyj na”.

GWIAZD KI DLA BIED NYCH
O zbli ża ją cych się świę tach Bo że go Na ro dze nia

przy po mi na ły mi ko łaj ko we Gwiazd ki, or ga ni zo wa -

ne przez po li cjan tów dla dzie ci z naj uboż szych ro -

dzin miesz ka ją cych w ich re jo nach służ bo wych.

Rok rocz nie z po cząt kiem grud nia prze pro wa dza no

w jed nost kach zbiór ki pie nięż ne. Za ze bra ne,

otrzy ma ne z „Ro dzi ny Po li cyj nej” i wy pro szo ne

u władz do ta cje ku po wa no odzież, żyw ność, za baw -

ki, sło dy cze, któ re na stęp nie wrę cza no na szkol -

nych uro czy sto ściach gwiazd ko wych lub wie zio no

bez po śred nio do wiej skich cha łup, pod cho in kę. 

Opis jed nej z ta kich gwiazd ko wych wi zyt, pió ra

księ dza Sta ni sła wa Wy sia dłow skie go, pro bosz cza

pa ra fii w Le bie dzie wie (woj. po le skie), przy ta cza

ty go dnik „Na Po ste run ku” z grud nia 1931 r.: Je -
dzie my szyb ko (…), co raz wię cej w pust ko wie, co raz
wię cej w las (…). Po dwóch go dzi nach sta je my u ce -
lu. Zie mian ka przy kry ta ca ła śnie giem, jed no okien ko
ma łe, przez któ re sła be świa teł ko wi dać. A do oko ła
pust ka i krza ki. Zsia da my, przy wią zu je my ko nia, po -
ste run ko wy wprzód, ja za nim wcho dzi my do cha ty
Atrosz czy ka An to nie go. Prze stra szył się bar dzo (…).
Za py ta ny o wi gi lię, o świę ta, od po wia da w czy stym ję -

zy ku pol skim, na wet moż na po wie dzieć ze swa dą.
Zni ka po ma łu za nie po ko je nie i bo jaźń, a ro dzi się no -
we uczu cie, uczu cie ra do ści, któ re mu to wa rzy szą łzy.
Po ste run ko wy sta wia je den, dru gi, trze ci, czwar ty
i pią ty pa ku nek. Roz wi ja, da je ubra nie, da je woj łocz -
ki dla dzie ci, któ re są w jed nej ko szu li nie.

Te raz oj ciec nie wy trzy mał, za czął pła kać, dzię ko -
wać (…). Cześć Wam, Pa no wie Po ste run ko wi. Cześć
To bie, Ko men dan cie. Speł ni li ście czyn na praw dę bar -
dzo szla chet ny.

Ta kich przed świą tecz nych ak cji gwiazd ko wych

przed wo jen ni po li cjan ci rok rocz nie or ga ni zo wa li

bar dzo wie le. Wła ści wie nie by ło po ste run ku, ko -

mi sa ria tu, nie mó wiąc już o ko men dach po wia to -

wych czy miej skich, któ rych funk cjo na riu sze

po zo sta wa li by bier ni wo bec ogro mu ludz kie go nie -

szczę ścia: po wszech ne go ubó stwa, bez ro bo cia, cho -

rób i nie do ży wie nia. Każ dy gru dzień był wła ści wie

– jak to wów czas okre śla no – mie sią cem „mi sji spo -

łecz nej po li cjan ta”. Po li cja Pań stwo wa udo wad nia -

ła, że jej funk cjo na riu sze to nie tyl ko stró że

bez pie czeń stwa i eg ze ku to rzy pra wa, ale rów nież

przy ja cie le i opie ku no wie.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Na Po ste run ku”
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Sekre ta riat Ge ne ral ny Eu ro pej skiej

Sieci In sty tu tów Na uk Są do wych

(EN FSI) roz pocz nie 1 stycz nia 2013 r.

dzia łal ność w War sza wie. Dzię ki sta ra niom

Paw ła Ry bic kie go, sze fa Cen tral ne go La bo -

ra to rium Kry mi na li stycz ne go Po li cji, i jed -

no cze śnie prze wod ni czą ce go EN FSI, po

dzie się ciu la tach funk cjo no wa nia se kre ta ria -

tu w ho len der skiej Ha dze Pol ska przej mie

za rzą dza nie naj więk szą sie cią kry mi na -

li stycz ną w Eu ro pie. W War sza wie po wsta je

tak że no wy ko mi tet tech nicz ny w ramach

Eu ro pej skie go Ko mi te tu Nor ma li za cyj ne go,

któ ry opra cu je eu ro pej skie stan dar dy w kry -

mi na li sty ce.

EN FSI zrze sza 64 in sty tu ty i la bo ra to ria kry -

mi na li stycz ne z 36 kra jów Eu ro py, w tym więk -

szo ści człon ków Unii Eu ro pej skiej. Na le żą

do niej re pre zen tan ci na uk są do wych współ -

pra cu ją cy w wie lu gru pach te ma tycz nych.

CO RO BI SIEĆ
Dzia łal ność sie ci opar ta jest na dzie le niu się

wie dzą, wy mia nie do świad czeń i kre owa niu

no wych wspól nych roz wią zań w eu ro pej skiej

kry mi na li sty ce. Człon ko wie EN FSI na da ją

ton roz wo jo wi na uk kry mi na li stycz nych i za -

chę ca ją do prze strze ga nia naj lep szych prak -

tyk i uzna nych mię dzy na ro do wych norm

ja ko ści. Dzię ki te mu wy ko ny wa ne eks per ty -

zy kry mi na li stycz ne pod le ga ją cią głe mu do -

sko na le niu za rów no od stro ny ja ko ści

wy ko ny wa nych ba dań, jak i in ter pre ta cji

uzy ski wa nych wy ni ków.

Eu ro pej ska sieć la bo ra to riów zaj mu je się 

or ga ni zo wa niem se mi na riów na uko wych

i warsz ta tów prak tycz nych, opra co wy wa niem

pod ręcz ni ków opi su ją cych naj lep sze prak ty ki

kry mi na li stycz ne, a tak że pro mo wa niem part -

ner stwa pu blicz no -pry wat ne go w po dej mo wa -

nych dzia ła niach ba daw czo -roz wo jo wych.

Wy pra co wu je tak że me to dy pod no sze nia

kom pe ten cji pra cow ni ków la bo ra to riów kry -

mi na li stycz nych przez ujed no li co ne szko le nia

spe cja li stycz ne i pro wa dze nie pro gra mów po -

rów nań mię dzy la bo ra to ryj nych.

Oprócz współ pra cy z ta ki mi or ga ni za cja mi,

jak Europol, Cepol czy Eurojust, sieć ENFSI

włą cza się ostat nio co raz ak tyw niej w pro ces

kre owa nia stan dar dów dla na uk są do wych.

Jest to mię dzy in ny mi zwią za ne z re ali za cją

przez EN FSI za pi sów wy ni ka ją cych z tzw.

Pol skiej Ini cja ty wy Kry mi na li stycz nej, czy li

przy ję tych pod czas pol skiej pre zy den cji

w Unii Eu ro pej skiej kon klu zji Ra dy UE

w spra wie wi zji „Eu ro pej skich na uk są do -

wych 2020”.

szło ści CLKP chcia ło by rów nież an ga żo wać się

w roz wój kry mi na li sty ki świa to wej przez or ga ni -

zo wa nie pra cy ogól no świa to wej mul ti sie ci IFSA

(In ter na tio nal Fo ren sic Stra te gic Al lian ce).

Na ra zie Pol ska jest jed nym z jej ak tyw nych

człon ków.

TADEUSZ NOSZCZYŃSKI
zdj. CLKP

TYLKO SŁUŻBA Współpraca międzynarodowa POLICJA 997       grudzień 2012 r.34

Z Ha gi do War sza wy

Uczestnicy spotkania zarządu ENFSI
podczas konferencji EAFS w Hadze. Stronę
polską reprezentowali: mł. insp. Paweł
Rybicki, Agnieszka Kosmalska oraz 
Ewa Klimuk z CLKP

USŁU GI KRY MI NA LI STYCZ NE
W paź dzier ni ku br. w CLKP od by ło się pierw -

sze spo tka nie człon ków Ko mi te tu Tech nicz ne -

go 419 „Usłu gi kry mi na li stycz ne”, dzia ła ją ce go

w ra mach Eu ro pej skie go Ko mi te tu Nor ma li za -

cyj ne go (CEN – fr. Co mité Eu ropéen de Nor -

ma li sa tion, ang. Eu ro pe an Com mit tee for

Stan da ri za tion), któ re go prze wod ni czą cym zo -

stał wy bra ny mł. insp. Pa weł Ry bic ki. 

KT 419 zaj mu je się przede wszyst kim opra -

co wa niem norm tech nicz nych dla eu ro pej -

skich na uk są do wych, do ty czą cych nie tyl ko

ba dań kry mi na li stycz nych, ale tak że stan dar -

dów ja ko ści w trak cie oglę dzin na miej scu

zda rze nia oraz po stę po wa nia z do wo da mi kry -

mi na li stycz ny mi, po cząw szy od miej sca prze -

stęp stwa aż do sa li są do wej. Ce lem prac

ko mi te tu jest umoż li wie nie eu ro pej skim la -

bo ra to riom kry mi na li stycz nym i jed nost kom

tech ni ki kry mi na li stycz nej pra cy w opar ciu

o rów no waż ne mi ni mal ne nor my.

Pro wa dze nie Se kre ta ria tu Ge ne ral ne go

ENFSI oraz KT CEN w Pol sce sta no wi du ży

pre stiż i wy róż nie nie dla pol skiej kry mi na li sty -

ki, a co za tym idzie – tak że dla Po li cji. W przy -

1 grudnia – Radom
Mazowiecki Przystanek PaT połączony 

z ogólnopolską Wigilią społeczności PaT

10 grudnia – Warszawa
Gala Finałowa działania PaT/E

(edukacja) w roku 2012 dla województw
podkarpackiego i łódzkiego z udziałem

grup PaT z Przemyśla i Sieradza

11 grudnia – Włoszczowa
prezentacja programu PaT

16 grudnia – Sterdyń
spektakl teatru Scena 07 

„Oskar i Pani Róża” w obsadzie 
z Sokołowa Podlaskiego 

17 grudnia – Gdańsk
(Teatr MINIATURA) finał projektu
Gdańskiego Centrum Profilaktyki
Uzależnień z udziałem gdańskiej 

grupy PaT 

Więcej na stronie
www.pat.policja.gov.pl
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A miał być rybakiem

Zamiast pójść w ślady ojca i łowić ryby, Jerzy Kalibabka wybrał bardziej intratne zajęcie – łowienie kobiet. 
Seks i kasa stały się najważniejszymi, jeśli nie jedynymi, celami w jego życiu. Sieci zarzucał niemal wyłącznie

na nastolatki w złotych pierścionkach i łańcuszkach – na „kocmołuchy” – jak je nazywał. Był diablo skuteczny –
do tego stopnia, że w mamieniu kolejnych ochoczo pomagały mu poprzednie „zdobycze”. Jego nazwisko stało się

w Polsce synonimem polującego na majątek uwodziciela oszusta.

Do 16. ro ku ży cia nic nie za po wia da ło, by syn ry ba ka z Dziw -

no wa miał pójść w śla dy Don Ju ana i Ca sa no vy. Pi sa ny był

mu oj cow ski ku ter, na któ rym pod okiem ro dzi ca wdra żał

się do za wo du ry ba ka. Oj ciec zmarł jed nak w 1972 ro ku i w do mu

coś za czę ło się psuć. Je rzy po la tach mó wił, że wte dy za bra kło ko goś,

kto by nim po kie ro wał. Burz li we za tar gi z mat ką po cząt ko wo kon tra -

sto wa ły z mo no to nią ży cia w pro win cjo nal nej mie ści nie. Z cza sem

i one spo wsze dnia ły, sta ły się czę ścią smut nej co dzien no ści. W koń -

cu miał dość ta kie go ży cia i w 1977 ro ku ru szył w Pol skę.

Gdzie miesz kam, gdzie mój dom, nie wiem. Wy da je mi się, że ni gdy nie
miesz ka łem w do mu. Mój dom to głód, awan tu ry, zim no, bi cie, pra ca, to
za du żo. Da ty uro dze nia nie pa mię tam, w do wo dzie 29, a w me try ce 28,
a tak wła ści wie to nie wiem. Wy da je mi się, że je stem In dia ni nem, któ -
ry błą dzi po pre rii. A mo że Odys sem? – frag ment prze my śleń Ka li bab -

ki pt. „Ra chu nek su mie nia”, dyk to wa nych od cza su do cza su

„Grzał ce”, jed nej z ko cha nek, któ rą za trzy mał przy so bie nie co dłu -

żej (sam, ma jąc ukoń czo nych je dy nie 7 klas pod sta wów ki, nie czuł

się zbyt mo cy w pi sa niu).

„TU LI PAN” ROZ KWI TA
„Pre ria” za czy na ła się kil ka dzie siąt ki lo me trów da lej – w Szcze ci nie.

Co praw da, po dro dze za ha czył o Mię dzyz dro je, gdzie spo tkał zna -

jo mą kel ner kę, u któ rej za ba wił dwie do by, przy własz cza jąc so bie

na po że gna nie pa rę jej ciu chów, oraz o Świ no uj ście, gdzie przez kil -

ka dni był utrzy man kiem ba wią cych w Pol sce na wa ka cjach dwóch

Nie mek, ale to by ły tyl ko wpraw ki. W Szcze ci nie za trzy mał się

na dłu żej. Po cząt ko wo u trzy dzie sto kil ku let niej kel ner ki, mat ki

dwóch sy nów. Gdy po ja kimś cza sie znu dził się tym, że za an ga żo wa -

na w zwią zek ko bie ta ocze ku je od nie go te go sa me go, znikł wraz z jej

oszczęd no ścia mi.

Po tem zwią zał się z trze ma pro sty tut ka mi, by wal czy nia mi re stau -

ra cji „Ka ska da”. Na uczy ły go nie tyl ko, do któ re go fry zje ra się cho dzi

i ja kie ciu chy no si, ale też ję zy ków: an giel skie go, nie miec kie go, fran -

cu skie go i szwedz kie go – w za kre sie nie zbęd nym do za da wa nia szpa -

nu przed pod ry wa ny mi ma ło la ta mi oraz do ro bie nia in te re sów

z cu dzo ziem ca mi, głów nie sku po wa nia de wiz. On od wdzię czał się im

na ga nia niem „boj ków”, czy li klien tów. W znacz nej mie rze to dzię ki

tym pro sty tut kom Je rzy Ka li bab ka z ma ło mia stecz ko we go „noc ne go

kow bo ja” prze isto czył się w dzia ła ją ce go z roz ma chem, dan dy so wa te -

go „Tu li pa na”, bo ta ki pseu do nim nada no mu w je go śro do wi sku.

W tym cza sie trzy mał szta mę z Mar kiem, ko le gą z Dziw no wa. Ra -

zem cho dzi li na dys ko te ki, pod ry wa li dziew czy ny. Ra zem w 1978 ro ku

wy ru szy li w to urnée po kra ju, przede wszyst kim po miej sco wo ściach

uzdro wi sko wych i wy po czyn ko wych, w któ rych moż na by ło za rzu cić

sie ci na znu dzo ne ku ra cjusz ki i wcza so wicz ki oraz ich do ra sta ją ce có -

recz ki. Wspól na przy go da trwa ła do cza su, kie dy na któ rejś z dys ko tek

po kłó ci li się o dziew czy nę.

Nie co póź niej raz jesz cze spró bo wał dzia łać w du ecie z part ne rem

– po zna nym rów nież na dys ko te ce Zbysz kiem, o ksyw ce „Trzę si du -

pa”. Po now nie we dwóch „rwa li to wa ry”, ko cha li się z dziew czy na -

mi na pla żach, wy mie nia jąc się part ner ka mi, ba lo wa li po knaj pach

i dys ko te kach. Wszyst ko, oczy wi ście, na koszt „koc mo łu chów”.

Współ pra ca za koń czy ła się, gdy Ka li bab ka do szedł do wnio sku, że

dwóm wspól nie po dró żu ją cym męż czy znom o wie le trud niej zdo być

czy jeś za ufa nie niż męż czyź nie w to wa rzy stwie ko biet.

PAN I WŁAD CA
Wkrót ce Ka li bab ka był nie tyl ko utrzy man kiem ko lej nych „koc mo -

łu chów”; tak że ich pa nem, w peł ni de cy du ją cym o każ dym kro ku

każ dej z dziew czyn, któ re aku rat chciał mieć przy so bie.

W zna nych do tych czas oszu stwach ma try mo nial nych prze stęp ca dzia -
łał sam, przed sta wiał się ja ko dżen tel men, kan dy dat na am ba sa do ra itp.
W spra wie Ka li bab ki to wa rzy szą ce mu „przy bocz ne dziew czę ta” umoż -
li wia ły pro wa dze nie je go dzia łal no ści prze stęp czej. I to jest „no vum” –

oce niał prof. dr hab. Bru non Ho łyst.

Jed ny mi z „przy bocz nych” by ły Ewa i Niu sia. Pierw szą po znał

wcze śniej; przy ku ła je go uwa gę, bo mia ła ele ganc ki skó rza ny płaszcz.

Jesz cze te go dnia zo sta ła je go ko chan ką. Do owej ro li do szła ko lej na

– słu żą cej, gdy do łą czy ła do nich Niu sia. Obie dziew czy ny ty po wa ły

następne „koc mo łu chy” i po ma ga ły mu na wią zać z ni mi zna jo mość.

Płaszcz Ka li bab ka sprze dał.

In ną pa rą „przy bocz nych” by ły Be ata i Jan ka. Seks upra wiał z obie -

ma, ale każ da z nich mia ła in ny sta tus: Be ata słu żą cej, a Jan ka fa wo -

ry ty. Kie dy we trój kę wy bra li się do Łe by, w jed nym z lo ka li

Ka li bab ka po de rwał bar man kę. Umknął z nią do War sza wy, gdzie roz -

to czył przed dziew czy ną wi zję nie złe go in te re su, któ ry mógł by zro -

bić na sztab kach zło ta, gdy by miał for sę do za in we sto wa nia. Na iw ny

„koc mo łuch” wy jął wszyst kie pie nią dze z ksią żecz ki PKO – 60 tys.

zł. W po dzię ce „Tu li pan” za fun do wał jej fry zje ra. W cza sie, kie dy bar -

man ce ukła da no locz ki, on był już w po cią gu do Łe by. W po dob ny

spo sób wy łu dzał pie nią dze jesz cze wie le ra zy.

Z Łe by ze swo imi „przy bocz ny mi” po je chał na Ma zu ry. Po ja kimś

cza sie od pra wił Be atę, a nie co póź niej za dzwo nił do ro dzi ców Jan ki,

że mo gą ją so bie za brać. Dziew czy na by ła w za awan so wa nej cią ży,

z du żym brzu chem prze sta ła go po pro stu in te re so wać. Nie mniej

po kil ku na stu ty go dniach za dzwo nił do niej i, wbrew jej po cząt ko -

wym opo rom oraz ka te go rycz nym pro te stom ro dzi ców, na mó wił, by

przy je cha ła z nie mow lę ciem na spo tka nie. Zno wu by ło jak daw niej:

fa wo ry ta, choć tym ra zem z po tom stwem (któ rym na wet Ka li bab ka

za opie ko wał się przy kład nie), oraz wia nu szek „koc mo łu chów” –

na dzień, dwa, ty dzień, w za leż no ści od wi dzi mi się pa na i wład cy.

By cie ra zem nie trwa ło dłu go, po kłó ci li się z Jan ką pod czas jaz dy

do Po zna nia i Ka li bab ka wy sa dził dziew czy nę z dziec kiem po dro -

dze, w Kór ni ku.
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CZA RUJ Ą CY OKRUT NIK
W 1983 ro ku, jesz cze przed pro ce sem są do wym, a po opu bli ko wa -

niu przez „Prze gląd Ty go dnio wy” cy klu ar ty ku łów po świę co nych Ka -

li bab ce, przez me dia prze to czy ła się ogrom na dys ku sja na je go te mat.

Wy po wia da li się sek su olo dzy i praw ni cy, któ rym nie do szły ry bak do -

star czył bo ga te go ma te ria łu do ana li zy. Choć by hi sto rię z mie ści ny

W., gdzie po de rwał Iwo nę, któ ra wpro wa dzi ła go do do mu, gdzie

miesz ka ła ra zem z mat ką. Nie tyl ko żył na koszt obu „koc mo łu -

chów”, ale też okradł ko bie ty na od chod ne.

Gdy chcia łem spać z mat ką, to roz ma wia łem z nią do póź ne go wie czo -
ra i wte dy Iwo na szła sa ma spać. Gdy Iwo na za snę ła, to sze dłem do po -
ko ju mat ki, choć z re gu ły spa łem z Iwo ną. Gdy nie mia łem ocho ty ani
na jed ną, ani na dru gą, spa łem w po ko ju przej ścio wym (...). Gdy obie
były w pra cy, przy pro wa dza łem so bie do do mu róż ne dziew czy ny, gdyż
Iwo na i jej mat ka mi nie wy star cza ły – opo wia dał o tym póź niej

przed są dem. 

W cza sie, gdy na ekra nach te le wi zo rów i szpal tach ga zet mą dre

gło wy roz pra wia ły o „fe no me nie Ka li bab ki”, „syn dro mie Ka li bab ki”,

bo ha ter ich do cie kań na prze słu cha niach mó wił wprost, że je śli przez

dwa na ście mie się cy nie za li czył przy naj mniej 500 „koc mo łu chów”, to

rok był stra co ny.

Nie za wsze od by wa ło się to tyl ko w ele ganc ki spo sób. Na pierw -

szej rand ce z Alą, kel ner ką z Mię dzyz dro jów, z uro cze go ad o ra to ra

zmie nił się w na chal ne go bru ta la, któ ry, nie mo gąc prze ła mać opo rów

dziew czy ny przed fi zycz nym zbli że niem, po pro stu ją zgwał cił. Cza -

rem bły snął po now nie, gdy skru szo ny pro sił o ko lej ne spo tka nie, tłu -

ma cząc, że to przy pa dek, że się nie opa no wał, że ona ta ka sek si...

Dziew czy na da ro wa ła. I wpa dła w je go sie ci. Na stęp na by ła jej ko le -

żan ka, Han ka, któ rą zmu sił do sto sun ku na oczach Ali.

Mu siał za wsze od być sto su nek, bez wzglę du na oko licz no ści, i w przy -
pad ku, kie dy pró bo wa łam się bro nić, ro bił to si łą, czę sto mnie bi jąc.
Zresz tą sam stwier dzał, że sto su nek nie przed sta wia dla nie go żad nej
war to ści i nie da je mu za do wo le nia, je że li dziew czy na nie wy je. Pra wie t

za każ dym ra zem, kie dy mia łam z nim sto su nek, by łam bi ta – mó wi ła

Ala po osta tecz nym (by ło ich kil ka, ale o tym póź niej) aresz to wa niu

Ka li bab ki. 

Bił na wet Niu się – bo daj je dy ną ko bie tę, w sto sun ku do któ rej do -

pusz czał myśl o by ciu ra zem na sta łe, oczy wi ście przy za cho wa niu

ukła du: pan, fa wo ry ta i „koc mo łu chy”. Chciał, by za szła w cią żę, i aby

mieć ab so lut ną pew ność, że dziec ko bę dzie je go, pil no wał jej na każ -

dym kro ku. Kie dy mu siał gdzieś wyjść, za my kał ją w po ko ju, któ ry

wy naj mo wa li. Je śli szli gdzieś ra zem, Niu si nie wol no by ło na wet

spo glą dać na bo ki, nie mó wiąc już o zwró ce niu oczu w stro nę in ne -

go męż czy zny. Gdy do te go do szło, ka ra by ła jed na – bi cie. Za któ -

rymś ra zem wła ści ciel miesz ka nia nie wy trzy mał i wy wa żył drzwi

po ko ju, prze ra żo ny do cho dzą cy mi zza nich od gło sa mi.

Mi mo wszyst ko do Ka li bab ki przy lgnę ła opi nia cza ru ją ce go, przy -

stoj ne go i elo kwent ne go uwo dzi cie la, któ ry przed sta wiał się ja ko do -

brze sy tu owa ny męż czy zna, o od po wied niej po zy cji i ko nek sjach,

z nie złym fa chem złot ni ka w rę ku. Ro la spe ca od kosz tow no ści by ła

zresz tą swe go ro dza ju sche dą po przy go dzie z Elż bie tą, z za wo du ju -

bi ler ką, któ ra prze ka za ła mu wie dzę ma ją cą przy da wać się póź niej

za rów no w two rze niu wła sne go wi ze run ku, jak i sza co wa niu, ile wart

jest zwi nię ty „koc mo łu cho wi” to war. 

WI CE MISTRZ UCIE CZEK
Nie tyl ko ko bie ty, ale nie mal wszy scy, któ rzy ze tknę li się z Ka li bab -

ką, okre śla li go ja ko oso bę ro bią cą do bre wra że nie i wzbu dza ją cą za -

ufa nie. Nie wy łą cza jąc stró żów pra wa. Mo że dla te go ucie kał im aż

11 ra zy – ty le we dług ofi cjal nej wer sji, on sam bo wiem do li czył się

27 ucie czek. Dla po rów na nia, Zdzi sław Naj mrodz ki, na zy wa ny „mi -

strzem ucie czek” al bo wręcz „le gen dą ucie czek”, miał ich na kon -

cie 29; udo ku men to wa nych.

W 1978 r. Ka li bab ka, przy ła pa ny na kra dzie ży w miesz ka niu jed nej

z ko biet, sko rzy stał z chwi li nie uwa gi mi li cjan ta. Tra fił na li stę osób

ści ga nych, któ rych zdję cia i ry so pi sy pu bli ko wa ne by ły w pra sie.

Amant jak się patrzy?
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Został roz po zna ny przez miesz kań ca Dziw -

no wa i za trzy ma ny. W aresz cie w Ka mie niu

Po mor skim spę dził... dzień. Skar żąc się

na ja kieś scho rze nie i bó le, wy pro sił zro bie -

nie mu prze świe tle nia klat ki pier sio wej.

Prze wie zio ny do re jo no wej przy chod ni,

po zdję ciu kaj da nek w ga bi ne cie RTG, wy -

sko czył oknem z pierw sze go pię tra i po pły -

nął Ka na łem Ka mie niec kim w si ną dal.

W 1979 r. uciekł mi li cjan tom, któ rzy pró bo -

wa li go wy le gi ty mo wać. Na stęp ne go ro ku

zwiał z prze słu cha nia w Po ste run ku MO

w Sa bi no wie.

No ga po wi nę ła mu się w 1982 ro ku. 15

kwiet nia zo stał za trzy ma ny wraz z to wa rzy -

szą cą mu dziew czy ną w re stau ra cji w Szczaw -

ni cy. We dług „Su per Expres su”, któ re go

dzien ni karz roz ma wiał z 56-let nim Ka li bab -

ką w stycz niu br., mia ło to na stą pić w ho te lu

Che mik w Pion kach k. War sza wy, cze mu

z ko lei prze czy por tal nadza goz dzon ka. pl, pu -

bli ku ją cy wy po wiedź ano ni mo we go, by łe go

mi li cjan ta, któ ry twier dzi, że w Pion kach

wpadł nie ja ki Ka pu ściń ski, dzia ła ją cy w po -

dob ny spo sób. Fak tem po zo sta je, że tym ra -

zem Ka li bab ka już nie zdo łał uciec.

WY ROK W DZIEŃ KO BIET
Po cząt ko wo przy pi sy wa no mu po nad 150

prze stępstw: kra dzie ży, wy łu dzeń, zgwał ceń,

roz bo jów i ucie czek z aresz tów śled czych.

W ak cie oskar że nia zna la zły się 103 czy ny

z tych ka te go rii; war tość skra dzio nych lub

wy łu dzo nych przez nie go przed mio tów,

głów nie bi żu te rii i ko żu chów, osza co wa no

na po nad 15 mln zło tych.

Pro ces roz po czął się w lip cu 1983 r. Ze zna -

nia zło ży ło oko ło 230 świad ków, w tym 200

ofiar – dziew cząt w wie ku 14–20 lat. Pre cy -

zyj nie rzecz uj mu jąc, 20-lat ka by ła je dy ną

ofia rą świad kiem w wie ku po wy żej 17 lat.

Ka li bab ka przy znał się do więk szo ści za rzu -

ca nych mu czy nów, wy pie ra jąc się jed nak

gwał tów. Wy rok – 15 lat po zba wie nia wol no -

ści i mi lion zło tych grzyw ny – zo stał ogło szo -

ny... 8 mar ca 1984 r.

W USA do stał bym 380 lat – miał go po -

dob no sko men to wać. Sie dział w Za kła dzie

Kar nym w Bar cze wie, któ ry opu ścił na mo cy

amne stii w 1993 r.

NA WY KI
Wró cił do Dziw no wa, gdzie po cząt ko wo

ustat ko wał się. Szyb ko jed nak po now nie za -

czął znaj do wać so bie mło de zna jo me i po -

now nie po padł w kon flikt z pra wem. Zno wu

uciekł – tym ra zem do Go rzo wa Wiel ko pol -

skie go, gdzie ukry wał się przez 5 lat, aż spra -

wy „się wy pro sto wa ły”. Po znał tam swo ją

obec ną part ner kę Ka ri nę, młod szą o 31 lat.

Ka ri na by ła mo del ką, a ja w tym cza sie 
ży łem w związ ku z dwie ma ko bie ta mi. Obie

ko chan ki by ły w cią ży. Wie dzia łem, że mu szę
ją zdo być, i to za wszel ką ce nę. I zdo by łem, 
ale mu sia łem sprze dać pral nię che micz ną i
ku pić ca łą agen cję mo de lek – wy znał „Su per

Expres so wi”.

Pa ra do cho wa ła się pię cior ga po tom stwa,

du my oj ca. Pod sta wą by tu ro dzi ny nie jest

agen cja mo de lek, a ma ły zie le niak przed do -

mem. Po dob no są sia dom nie w smak fe tor

z gni ją cej zie le ni ny, wi zy ty ko mor ni ków i ro -

dzi ce przy wo żą cy swo je có ry na ca stin gi

do zdjęć mo dy, któ re od cza su do cza su ogła -

sza lo we las. 

SCHE DA
Ak tor Ta de usz Plu ciń ski przy pi sy wał so bie

3 tys. part ne rek, a Ka li bab ka po dob no uśmie -

cha się, sły sząc to, bo... on prze stał li czyć po

2 tys. Utrzy mu je też, że jest oj cem 28 dzieci.

Ma licz nych na śla dow ców, to pew ne.

Na wy ro ki cze ka ją lub już je usły sze li m.in.:

Kon rad K., w spra wie któ re go (jak na ra zie)

wy stę pu je w ro li świad ków 28 po krzyw dzo -

nych ko biet, Ar tur B. – uję ty w 2010 r. po

13 la tach ży cia w sty lu Ka li bab ki, Ar tur Ł. –

od 2004 r. ści ga ny li sta mi goń czy mi wy da -

ny mi przez 67 pol skich są dów i od 2010 r.

europejskim na ka zem aresz to wa nia, za trzy -

ma ny rów nież w 2010 r. po wska za niu przez

jed ną z oszu ka nych ko biet itd.

Ka li bab ce po świę co no mnó stwo pu bli ka -

cji pra so wych, w trak cie śledz twa po wstał

o nim re por taż fil mo wy „Je rzy Ju lian Ka li -

bab ka. Znaw ca mi ło ści”, a w 1987 mia ła

miej sce pre mie ra se ria lu „Tu li pan”, na krę co -

ne go na kan wie je go wy czy nów. Na zwi sko

Ka li bab ka sta ło się w Pol sce sy no ni mem

uwo dzi cie la oszu sta, o czym naj do bit niej

może świad czyć ty tuł in for ma cji o wy ro ku

sądu w pro ce sie po dob nym do je go spra wy:

„Ka li bab ka czy nie win nie ska za ny?”. („No -

wa Try bu na Opol ska, 13 lu te go 2012 r.).

W 2003 r. wy stą pił w pro gra mie „Roz mo wy

w to ku”, w któ rym po raz ko lej ny po wtó rzył

swo ją man trę: „Na praw dę ko cha łem je

wszyst kie”.

PRZE MY SŁAW KA CAK
zdj. za „Prze glą dem Ty go dnio wym” 

źró dła:
„Prze gląd Ty go dnio wy”, „Ży cie War sza wy”; 
in ter net: na tro pie.onet.pl, hi sto ry cy.org, se.pl,
wy zwo lo ny.pl, nadza goz dzon ka.pl
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Od sło nię cie obe li sku
w Kra ko wie 

13 li sto pa da w Kra ko wie -Pła szo wie od sło nię to po mnik ku czci
za mor do wa nych tam przez hi tle row ców po li cjan tów, człon ków
ZWZ -AK.

Obe lisk po świę co ny jest oko ło czter dzie stu po li cjan tom, któ rzy pod -

czas II woj ny świa to wej słu ży li w struk tu rach Pol skie go Pań stwa Pod ziem -

ne go i któ rzy w la tach 1943 i 1944 zo sta li roz strze la ni w nie miec kim

obo zie w Kra ko wie -Pła szo wie, gdzie spo czy wa ją. Więk szość z nich po zo -

sta ła ano ni mo wy mi bo ha te ra mi ostat niej woj ny. Na obe li sku wy ry to dzie -

sięć na zwisk, któ re uda ło się usta lić: Fran ci szek Er hardt (ko men dant kra -

kow skiej po li cji), Lu dwik Dro żań ski (za stęp ca ko men dan ta), Szo pa, Jan

Ki ta, Woj ciech Fi cek, Pra sza ło wicz, Breszcz, Teo dor Hład ki, Woj ciech Siu -

ta, Mi ko łaj Chil kie wicz. Śledz two w tej spra wie pro wa dził IPN, ale zo sta -

ło umo rzo ne z po wo du nie wy kry cia spraw ców. 

O kra kow skich po li cjan tach, któ rzy słu ży li w kon spi ra cji, pi sał w „Po -

li cji 997” Je rzy Pa cior kow ski (nr 7 z 2012 r.). W ma te ria le „Spra wie dli wy

wśród Na ro dów Świa ta” opi sał jed ne go z nich – Fran cisz ka Ba na sia, który

ostrzeżony, uniknął aresztowania.

Pomnik po sta wio no sta ra niem kra kow skie go od dzia łu Ogól no pol skie -

go Sto wa rzy sze nia Ro dzi na Po li cyj na 1939 r. 

Obe lisk zo stał po świę co ny, zło żo no przy nim wień ce i za pa lo no zni cze.

W uro czy sto ści udział wzię li kom ba tan ci, przed sta wi cie le władz lo kal -

nych i Po li cji oraz człon ko wie ro dzin za mor do wa nych po li cjan tów.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

Ra tuj my grób 
insp. So bo lew skie go

Rok te mu pi sa li śmy o fa tal nym sta nie gro bow ca insp. dr. praw
Wła dy sła wa So bo lew skie go, któ ry na Cmen ta rzu Ły cza kow skim
we Lwo wie od na la zło dwóch pol skich ofi ce rów Po li cji. Pa sjo na ci
hi sto rii po sta wi li so bie za cel do pro wa dzić do je go re no wa cji. 

Za ini cjo wa ne przez eme ry to wa ne go już po li cjan ta An drze ja Spry chę

i kom. Paw ła Mar chliń skie go Sto wa rzy sze nie Opie ki nad Gro ba mi Po li -

cjan tów na Wscho dzie 1 wrze śnia 2012 r. uzy ska ło peł ną oso bo wość praw -

ną. Człon ko wie, któ rych jest obec nie 28, chcą roz to czyć opie kę

nad mo gi ła mi po li cjan tów II RP roz sia ny mi po daw nych Kre sach Rze czy -

po spo li tej. 

– Kil ka mie się cy za ję ła nam 

re je stra cja – mó wi wi ce pre zes 

Za rzą du Sto wa rzy sze nia Opie ki

nad Gro ba mi Po li cjan tów na

Wscho dzie kom. Paweł Mar chliń -

ski z Biu ra Kry mi nal ne go KGP. –

Te raz ma my już nu mer KRS,

NIP, re gon, przyj mu je my zgło sze -

nia no wych człon ków. La tem by -

li śmy na re ko ne san sie we

Lwo wie. Nie ste ty, czas ro bi swo -

je. Na gro bow cu insp. So bo lew -

skie go wi dać wy raź ne zmia ny, de wa sta cja po stę pu je. Je że li nic się nie zro bi,

to za kil ka lat grób mo że po paść w zu peł ną ru inę. 

Sto wa rzy sze nie zwró ci ło się do Cen tral ne go La bo ra to rium Kry mi na li -

stycz ne go Po li cji, Wyż szej Szko ły Po li cji w Szczyt nie, Pol skie go To wa rzy -

stwa Kry mi na li stycz ne go, In sty tu tu Eks per tyz Sądo wych w Kra ko wie,

Mi ni ster stwa Kul tu ry i Dzie dzic twa Na ro do we go, Ra dy Ochro ny Pa mię ci

Walk i Mę czeń stwa, Mi ni ster stwa Spor tu oraz bez po śred nio do ko men -

dan ta głów ne go Po li cji z ape lem o po moc. 

– Sza cu je my, że koszt ca łe go przed się wzię cia to oko ło 100 tys. zł – do -

da je Pa weł Mar chliń ski. – Gro bo wiec trze ba bę dzie ro ze brać, pia sko wiec

pod dać re no wa cji, uzu peł nić ubyt ki i na no wo po sta wić.

– Gdy by łem ko men dan tem rek to rem w Szczyt nie, zło ży li śmy ja ko szko -

ła de kla ra cję, że ini cja ty wę od no wie nia gro bow ca insp. So bo lew skie go obej -

mie my pa tro na tem – mó wi za stęp ca ko men dan ta głów ne go Po li cji insp.

Ar ka diusz Let kie wicz. – Te raz, z obec nej po zy cji ko men dy głów nej, za -

pew niam, że bę dę wspie rał uczel nię w Szczyt nie, aby do pro wa dzić tę spra -

wę do koń ca. 

Cie ka wą ak cję upa mięt nie nia 75. rocz ni cy śmier ci insp. Wła dy sła wa So -

bo lew skie go za ini cjo wa ło w paź dzier ni ku Ko ło Bez pie czeń stwa We wnętrz -

ne go Za kła du Za rzą dza nia Kry zy so we go In sty tu tu Bez pie czeń stwa

i Po rząd ku Pu blicz ne go Wy dzia łu Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go WSPol.

w Szczyt nie, gdzie głów na au la od kil ku lat no si imię oj ca pol skiej kry mi -

na li sty ki. Wy kła dow cy i słu cha cze zro bi li zbiór kę zni czy, któ re w li sto pa dzie

za wieź li na grób insp. So bo lew skie go we Lwo wie. Do ak cji włą czy ły się ko -

men dy wo je wódz kie w Lu bli nie i Rze szo wie. De le ga cji WSPol. to wa rzy szył

przed sta wi ciel Uni wer sy te tu Spraw We wnętrz nych Ukra iny we Lwo wie. 

Trzy ty go dnie wcze śniej, w paź dzier ni ku, do Lwo wa uda ła się na to miast

de le ga cja Sto wa rzy sze nia Opie ki nad Gro ba mi Po li cjan tów na Wscho dzie. 

Człon ko wie obu grup upo rząd ko wa li oto cze nie gro bow ca, zło ży li wień -

ce i za pa li li zni cze. Grób Wła dy sła wa So bo lew skie go nie jest już ano ni mo -

wy, wi dać, że ktoś o nie go dba i za pa la lamp ki. Te raz czas na pro fe sjo nal ną

re no wa cję.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. ar chi wum Sto wa rzy sze nia Opie ki nad Gro ba mi Po li cjan tów 

na Wscho dzie, WSPol. w Szczytnie

APEL 
Sto wa rzy sze nie Opie ki nad Gro ba mi Po li cjan tów na Wscho -
dzie po szu ku je ro dzi ny insp. dr. praw Wła dy sła wa So bo lew -
skie go. Pra ce re no wa cyj ne o wie le ła twiej prze pro wa dzić
na Ukra inie, gdy grób ma praw ne go opie ku na. 
Kon takt e -ma il: sto wa rzy sze nie.po li cja@wp.pl

Przedstawiciele Sto wa rzy sze nia Opie ki nad Gro ba mi Po li cjan tów 
na Wscho dzie

Delegacja WSPol. w Szczytnie
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WEJ DĄ W ŻY CIE W 2013 r.:

Zmia ny w eme ry tu rach mun du ro wych 
No we prze pi sy prze wi du ją, że funk cjo na riu szo wi przy ję te mu do służ -

by w Po li cji po raz pierw szy po dniu 31 grud nia 2012 r. przy słu gi wać bę -

dzie eme ry tu ra tzw. mun du ro wa, je że li w dniu zwol nie nia ze służ by

speł ni łącz nie dwa wa run ki: 

1) ukoń czo ny 55. rok ży cia;

2) co naj mniej 25 lat służ by w Po li cji, Agen cji Bez pie czeń stwa 

We wnętrz ne go, Agen cji Wy wia du, Służ bie Kontr wy wia du Woj sko -

we go, Służ bie Wy wia du Woj sko we go, Cen tral nym Biu rze An ty ko -

rup cyj nym, Stra ży Gra nicz nej, Biu rze Ochro ny Rzą du, Pań stwo wej

Stra ży Po żar nej lub w Służ bie Wię zien nej. 

Eme ry tu ra dla funk cjo na riu sza wy no si 60 proc. pod sta wy jej wy mia ru

za 25 lat służ by i wzra sta o 3 proc. za każ dy ko lej ny rok tej służ by. Eme -

ry tu rę pod wyż sza się o 0,5 proc. pod sta wy jej wy mia ru za każ dy roz po czę -

ty mie siąc peł nie nia służ by na fron cie w cza sie woj ny oraz w stre fie

dzia łań wo jen nych.

Pod sta wę wy mia ru eme ry tu ry sta no wi śred nie upo sa że nie funk cjo na -

riu sza na leż ne przez okres ko lej nych 10 lat ka len da rzo wych, wy bra nych

przez funk cjo na riu sza. W przy pad ku nie wska za nia przez funk cjo na riu sza

ko lej nych lat ka len da rzo wych pod sta wę wy mia ru eme ry tu ry sta no wi śred -

nie upo sa że nie funk cjo na riu sza na leż ne przez okres ko lej nych 10 lat ka -

len da rzo wych, po prze dza ją cych rok zwol nie nia ze służ by.

W ce lu usta le nia pod sta wy wy mia ru eme ry tu ry:

1) ob li cza się su mę kwot upo sa żeń na leż nych funk cjo na riu szo wi

w okre sie każ de go ro ku z wy bra nych przez nie go lat ka len da rzo -

wych;

2) ob li cza się sto su nek każ dej z tych sum kwot do rocz nej kwo ty prze -

cięt ne go upo sa że nia funk cjo na riu szy obo wią zu ją ce go w da nym ro ku

ka len da rzo wym, wy ra ża jąc go w pro cen tach, z za okrą gle niem do set -

nych czę ści pro cen tu;

3) ob li cza się śred nią aryt me tycz ną tych pro cen tów, któ ra sta no wi

wskaź nik wy so ko ści pod sta wy wy mia ru eme ry tu ry;

4) wskaź nik, o któ rym mo wa w pkt 3, mno ży się przez kwo tę prze cięt -

ne go upo sa że nia obo wią zu ją ce go w dniu zwol nie nia funk cjo na riu sza

ze służ by.

Prze pi sy wej dą w ży cie 1 stycz nia 2013 r.

Usta wa z 11 ma ja 2012 r. o zmia nie usta wy o za opa trze niu eme ry tal nym
żoł nie rzy za wo do wych oraz ich ro dzin, usta wy o za opa trze niu eme ry tal nym
funk cjo na riu szy Po li cji, Agen cji Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go, Agen cji Wy -
wia du, Służ by Kontr wy wia du Woj sko we go, Służ by Wy wia du Woj sko we go,
Cen tral ne go Biu ra An ty ko rup cyj ne go, Stra ży Gra nicz nej, Biu ra Ochro ny
Rzą du, Pań stwo wej Stra ży Po żar nej i Służ by Wię zien nej oraz ich ro dzin
oraz nie któ rych in nych ustaw, poz. 664

Utrwa la nie au dio -wi deo na po trze by pro ce so we
Do utrwa la nia ob ra zu lub dźwię ku do ce lów pro ce so wych uży wa się

urzą dzeń ty pu ana lo go we go lub cy fro we go. Roz po rzą dze nie roz róż nia dwa

ro dza je no śni ków: elek tro nicz ne (w tym pły ty CD, pły ty DVD, kar ty pa -

mię ci, dys ki twar de) oraz ana lo go we (w tym ka se ta ma gne to fo no wa, ka -

se ta ma gne to wi do wa, mi ni ka se ta DV lub fo to gra ficz ny ma te riał

świa tło czu ły). 

Dla każ de go no śni ka spo rzą dza się me try kę iden ty fi ka cyj ną, któ rej

wzór okre śla za łącz nik do roz po rzą dze nia. Me try kę opa tru je się nu me -

rem, nada nym zgod nie z ko lej no ścią wy ko ny wa nia za pi sów i ich ko pii

w da nej spra wie. Nu mer me try ki i sy gna tu rę akt umiesz cza się na po -

wierzch ni prze zna czo nej do opi sy wa nia no śni ka, o ile no śnik ją po sia da.

Spo rzą dza się ją w ory gi na le i ko piach al bo w for mie elek tro nicz nej.

W ce lu pre zen ta cji ob ra zu lub dźwię ku z prze bie gu utrwa lo nej czyn no -

ści pro ce so wej za pis od twa rza się za po mo cą prze zna czo ne go do te go 

ce lu urzą dze nia. Pod czas od twa rza nia moż na użyć urzą dze nia ko ry gu ją -

ce go lub wzmac nia ją ce go utrwa lo ny dźwięk. 

Roz po rzą dze nie wej dzie w ży cie 1 kwiet nia 2013 r.

Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spra wie dli wo ści z 14 wrze śnia 2012 r. w
spra wie ro dza ju urzą dzeń i środ ków tech nicz nych słu żą cych do utrwa la nia
ob ra zu lub dźwię ku dla ce lów pro ce so wych oraz spo so bu prze cho wy wa nia,
od twa rza nia i ko pio wa nia za pi sów, Dz.U. z 2012 r., poz. 1090

WE SZŁY W ŻY CIE W 2012 r.:

Za sa dy pod wyż sza nia eme ry tur
Eme ry tu rę pod wyż sza się o 0,5 proc. pod sta wy wy mia ru za każ dy roz -

po czę ty mie siąc peł nie nia służ by na fron cie w cza sie woj ny oraz w stre -

fie dzia łań wo jen nych, je że li funk cjo na riusz zo stał od de le go wa ny

do wy ko ny wa nia za dań służ bo wych po za Po li cją.

Prze pi sy we szły w ży cie 15 li sto pa da 2012 r.

Roz po rzą dze nie Ra dy Mi ni strów z 10 paź dzier ni ka 2012 r. zmie nia ją ce
roz po rzą dze nie w spra wie szcze gó ło wych wa run ków pod wyż sza nia eme ry tur
funk cjo na riu szy Po li cji, Agen cji Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go, Agen cji Wy -
wia du, Stra ży Gra nicz nej, Biu ra Ochro ny Rzą du, Pań stwo wej Stra ży Po żar -
nej i Służ by Wię zien nej, poz. 1205

Po jaz dy nie nor ma tyw ne
W od róż nie niu od do tych cza so wych roz wią zań zgło sze nie prze jaz du

po jaz du nie nor ma tyw ne go ma cha rak ter ze wnętrz ny i jest ad re so wa ne

do ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji lub ko men dan ta sto łecz ne go 

Po li cji. Zgło sze nia moż na do ko nać za po mo cą te le fak su lub in nych środ -

ków ko mu ni ka cji elek tro nicz nej (e -ma il), ale nie póź niej niż 6 go dzin

przed roz po czę ciem prze jaz du.

Zgod nie z brzmie niem zno we li zo wa nej usta wy Pra wo o ru chu dro-

go wym po jaz dem nie nor ma tyw nym jest po jazd lub ze spół po jaz dów, któ -

re go na ci ski osi wraz z ła dun kiem lub bez ła dun ku są więk sze od do pusz -

czal nych, prze wi dzia nych dla da nej dro gi w prze pi sach o dro gach

pu blicz nych, lub któ re go wy mia ry, lub rze czy wi sta ma sa cał ko wi ta wraz

z ła dun kiem lub bez nie go są więk sze od do pusz czal nych.

Roz po rzą dze nie we szło w ży cie 19 paź dzier ni ka 2012 r.

Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych oraz Mi ni stra Spra wie dli -
wo ści z 17 paź dzier ni ka 2012 r. w spra wie wa run ków po ru sza nia się po dro -
gach po jaz dów nie nor ma tyw nych Po li cji, In spek cji Trans por tu Dro go we go,
Biu ra Ochro ny Rzą du, Agen cji Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go, Agen cji Wy -
wia du, Cen tral ne go Biu ra An ty ko rup cyj ne go, Stra ży Gra nicz nej, Służ by Wię -
zien nej, Służ by Cel nej oraz jed no stek ochro ny prze ciw po ża ro wej, poz. 1142

Prze wóz osób po jaz da mi Po li cji
Roz po rzą dze nie okre śla wa run ki prze wo zu osób, mię dzy in ny mi po -

jaz da mi Po li cji, prze zna czo ny mi lub przy sto so wa ny mi do te go ce lu. Licz -

ba osób prze wo żo nych po win na od po wia dać licz bie miejsc lub sta no wisk

w tych po jaz dach, a ich łącz na wa ga nie mo że prze kra czać do pusz czal nej

ła dow no ści po jaz du.

Sa mo cho dem cię ża ro wym moż na prze wo zić oso by do ro słe sie dzą ce

na skrzy ni ła dun ko wej, któ rej bur ty są za mknię te i za bez pie czo ne

przed sa mo czyn nym otwar ciem, pod wa run kiem że:

1) oso by nie zaj mu ją miej sca mię dzy ła dun kiem a ka bi ną kie row cy;

2) oso by prze wo żo ne są na miej scach sie dzą cych;

3) po jazd nie prze kra cza pręd ko ści 50 km/h.

Roz po rzą dze nie we szło w ży cie 19 paź dzier ni ka 2012 r.

Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych oraz Mi ni stra Spra wie dli -
wo ści z 10 paź dzier ni ka 2012 r. w spra wie wa run ków prze wo zu osób po jaz -
da mi Po li cji, Stra ży Gra nicz nej, Służ by Wię zien nej oraz jed no stek ochro ny
prze ciw po ża ro wej, poz. 1139
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Ba da nia le kar skie osób za trzy ma nych
No we roz po rzą dze nie prze wi du je, że brak zgo dy oso by za trzy ma nej

na udzie le nie jej pierw szej po mo cy, kwa li fi ko wa nej pierw szej po mo cy,

na prze pro wa dze nie ba da nia le kar skie go lub wy ko na nie me dycz nych

czyn no ści ra tun ko wych nie sta no wi prze szko dy w umiesz cze niu tej oso -

by w po miesz cze niu prze zna czo nym dla osób za trzy ma nych lub do pro wa -

dzo nych w ce lu wy trzeź wie nia, po ko ju przej ścio wym, tym cza so wym

po miesz cze niu przej ścio wym, po li cyj nej izbie dziec ka, aresz cie śled czym,

za kła dzie kar nym, schro ni sku dla nie let nich lub za kła dzie po praw czym.

Roz po rzą dze nie we szło w ży cie 5 li sto pa da 2012 r.

Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 13 wrze śnia 2012 r.
w spra wie ba dań le kar skich osób za trzy ma nych przez Po li cję, poz. 1102

Po miesz cze nia przej ścio we
We dług no wych prze pi sów Po li cja mo że or ga ni zo wać tym cza so we po -

miesz cze nia przej ścio we, do sto so wa ne do po trzeb za trzy mań więk szych

grup, np. w wy ni ku na ru sze nia pra wa w trak cie im prez ma so wych.

Okre ślo no tak że ro dzaj urzą dzeń i środ ków tech nicz nych słu żą cych

do prze ka zy wa nia, od twa rza nia i utrwa la nia ob ra zu z tych po miesz czeń,

po koi i izb oraz spo so by prze cho wy wa nia, od twa rza nia i nisz cze nia da -

nych z mo ni to rin gu. 

Roz po rzą dze nie we szło w ży cie 7 czerw ca 2012 r.

Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 4 czerw ca 2012 r.
w spra wie po miesz czeń prze zna czo nych dla osób za trzy ma nych lub do pro wa -
dzo nych w ce lu wy trzeź wie nia, po koi przej ścio wych, tym cza so wych po miesz -
czeń przej ścio wych i po li cyj nych izb dziec ka, re gu la mi nu po by tu w tych
po miesz cze niach, po ko jach i izbach oraz spo so bu po stę po wa nia z za pi sa mi ob -
ra zu z tych po miesz czeń, po koi i izb, poz. 638

Po stę po wa nie z kie row ca mi
Do ewi den cji kie row ców na ru sza ją cych prze pi sy ru chu dro go we go 

ma ją być wpi sy wa ne oso by, któ re po peł ni ły na ru sze nie w ru chu dro go -

wym, kie ru jąc po jaz dem sil ni ko wym lub mo to ro we rem. Tym sa mym wy -

łą czo no z ewi den cjo no wa nia ro we rzy stów po sia da ją cych upraw nie nia

do kie ro wa nia po jaz da mi sil ni ko wy mi. Wpro wa dzo no też prze pis, któ ry

prze wi du je, że wpi so wi do ewi den cji nie pod le ga kie row ca nie bę dą cy

oby wa te lem pol skim i nie po sia da ją cy kar ty po by tu w kra ju.

Roz po rzą dze nie we szło w ży cie 9 czerw ca 2012 r.

Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 25 kwiet nia 2012 r.
w spra wie po stę po wa nia z kie row ca mi na ru sza ją cy mi prze pi sy ru chu dro go -
we go, poz. 488

Prze pi sy dla we te ra nów:
1. Usta wa z 19 sierp nia 2011 r. o we te ra nach dzia łań po za gra ni ca mi pań -

stwa, Dz.U. 2011 nr 205, poz. 1203 (we szła w ży cie 30 marca 2012 r.).

2. Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 17 lip ca 2012 r. zmie -

nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie do ku men tu po twier dza ją ce go upraw -

nie nia przy słu gu ją ce we te ra nom po szko do wa nym funk cjo na riu szom,

poz. 884 (we szło w ży cie 2 sierp nia 2012 r.).

3. Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 20 lip ca 2012 r. zmie -

nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie wzo ru za świad cze nia, wzo ru le gi ty -

ma cji we te ra na funk cjo na riu sza al bo we te ra na po szko do wa ne go

funk cjo na riu sza, poz. 875 (we szło w ży cie 2 sierp nia 2012 r.).

4. Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 6 czerw ca 2012 r.

w spra wie wa run ków i try bu przy zna wa nia we te ra no wi funk cjo na riu -

szo wi i we te ra no wi po szko do wa ne mu funk cjo na riu szo wi za po mo gi

na po byt w Do mu We te ra na oraz spo so bu two rze nia fun du szu na za -

po mo gi, poz. 686 (we szło w ży cie 21 czerw ca).

5. Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 6 czerw ca 2012 r.

w spra wie wa run ków i try bu przy zna wa nia po mo cy fi nan so wej

na kształ ce nie we te ra nów po szko do wa nych funk cjo na riu szy, poz. 685

(we szło w ży cie 21 czerw ca).

6. Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 17 ma ja 2012 r.

w spra wie mo ni to ro wa nia re ali za cji świad czeń opie ki zdro wot nej udzie -

la nych we te ra nom po szko do wa nym funk cjo na riu szom, poz. 602 (we -

szło w ży cie 30 ma ja).

7. Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 27 kwiet nia 2012 r.

w spra wie do fi nan so wa nia we te ra nom po szko do wa nym funk cjo na riu -

szom Po li cji, Stra ży Gra nicz nej, Biu ra Ochro ny Rzą du i Pań stwo wej

Stra ży Po żar nej do za opa trze nia w wy ro by me dycz ne, poz. 500 (we -

szło w ży cie 11 ma ja).

8. Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 29 mar ca 2012 r.

w spra wie wzo ru za świad cze nia, wzo ru le gi ty ma cji we te ra na funk cjo -

na riu sza al bo we te ra na po szko do wa ne go funk cjo na riu sza, poz. 378

(we szło w ży cie 6 kwiet nia).

9. Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 29 mar ca 2012 r.

w spra wie do ku men tu po twier dza ją ce go upraw nie nia przy słu gu ją ce

we te ra nom po szko do wa nym funk cjo na riu szom, poz. 376 (we szło w ży -

cie 5 kwiet nia).

10. Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 30 mar ca 2012 r.

w spra wie po mo cy psy cho lo gicz nej udzie la nej we te ra no wi funk cjo -

na riu szo wi, we te ra no wi po szko do wa ne mu funk cjo na riu szo wi oraz naj -

bliż szym człon kom je go ro dzi ny, poz. 375 (we szło w ży cie 5 kwiet nia).

11. Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 29 mar ca 2012 r.

w spra wie świad czeń opie ki zdro wot nej nie za kwa li fi ko wa nych ja ko

świad cze nia gwa ran to wa ne oraz od płat nych świad czeń opie ki zdro -

wot nej udzie la nych we te ra nom po szko do wa nym funk cjo na riu szom,

poz. 373 (we szło w ży cie 5 kwiet nia).

In ne zmia ny w pra wie:
• Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 18 kwiet nia 2012 r.

w spra wie po stę po wa nia kwa li fi ka cyj ne go w sto sun ku do kan dy da tów

ubie ga ją cych się o przy ję cie do służ by w Po li cji, poz. 432 (we szło w ży -

cie 21 kwiet nia 2012 r.).

• Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 9 lu te go 2012 r. zmie -

nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie opi nio wa nia służ bo we go po li cjan tów,

poz. 238 (we szło w ży cie 20 mar ca 2012 r.).

• Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 2 lu te go 2012 r. w spra -

wie wzo ru wnio sku o udzie le nie kon ce sji lub o zmia nę kon ce sji na wy -

ko ny wa nie dzia łal no ści go spo dar czej w za kre sie wy twa rza nia i ob ro tu

ma te ria ła mi wy bu cho wy mi, bro nią, amu ni cją oraz wy ro ba mi o prze zna -

cze niu woj sko wym lub po li cyj nym i ob ro tu tech no lo gią o prze zna cze niu

woj sko wym lub po li cyj nym, poz. 234 (we szło w ży cie 9 mar ca 2012 r.).

• Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 18 czerw ca 2012 r.

zmie nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie szcze gó ło wych za sad otrzy my wa -

nia i wy so ko ści upo sa że nia za sad ni cze go po li cjan tów, do dat ków do upo -

sa że nia oraz usta la nia wy słu gi lat, od któ rej jest uza leż nio ny wzrost

upo sa że nia za sad ni cze go, poz. 713 (we szło w ży cie 1 lip ca 2012 r.).

• Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 14 czerw ca 2012 r.

zmie nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie po stę po wa nia w spra wach

oświad czeń o sta nie ma jąt ko wym po li cjan tów oraz try bu pu bli ko wa nia

oświad czeń o sta nie ma jąt ko wym osób peł nią cych funk cje or ga nów Po -

li cji, poz. 774 (we szło w ży cie 24 lip ca 2012 r.).

• Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 26 lip ca 2012 r. zmie -

nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie szcze gó ło wych wa run ków od by wa nia

szko leń za wo do wych oraz do sko na le nia za wo do we go w Po li cji, poz. 899

(we szło w ży cie 21 sierp nia 2012 r.).

• Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 4 paź dzier ni ka 2012 r.

zmie nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie wy ma gań w za kre sie wy kształ ce -

nia, kwa li fi ka cji za wo do wych i sta żu służ by, ja kim po win ni od po wia dać

po li cjan ci na sta no wi skach ko men dan tów Po li cji i in nych sta no wi skach

służ bo wych oraz wa run ków ich mia no wa nia na wyż sze sta no wi ska służ -

bo we, poz. 1125 (we szło w ży cie 13 paź dzier ni ka 2012 r.).

oprac. ALEKSANDRA WZOREK
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90 LAT TE MU
Grudzień 1922 r.
6 XII – Post. Jó zef Wo łek z Wy dzia łu

Śled cze go PP w Po zna niu pod czas aresz -

to wa nia zbie głe go z wię zie nia kry mi na li -

sty zo stał przez nie go śmier tel nie

po strze lo ny.

10 XII – Funk cjo na riu sze z KPP w Łu niń cu (pow. brze ski, woj. po le skie)

zli kwi do wa li groź ną ban dę Kon ra da Spa chow ca. Pod czas ak cji zgi nę ło czte -

rech ban dy tów, herszt zo stał cięż ko ran ny.

12 XII – Roz ka zem nr 191 KG PP (na pod sta wie roz po rzą dze nia nr 165

MSW z 4 stycz nia 1922 r. o or ga ni za cji urzę dów śled czych) po wo ła ne zo -

sta ły okrę go we urzę dy śled cze oraz eks po zy tu ry śled cze PP.

12 XII – Mi ni ster SW za wie sił w czyn no ściach insp. Jó ze fa Si kor skie go,

ko men dan ta PP m.st. War sza wy za „bez czyn ność pod czas zajść ulicz nych

w dniu 11 grud nia”. Spra wę prze ka za no pro ku ra tu rze.

16 XII – Za mach na pre zy den ta RP Ga brie la Na ru to wi cza. Za bój ca,

54-let ni ma larz Eli giusz Nie wia dom ski, na cjo na li sta, zo stał za trzy ma ny.

16 XII – Na sta no wi sko mi ni stra spraw we wnętrz nych zo stał po wo ła ny

gen. dyw. Wła dy sław Si kor ski (lat 41).

18 XII – Skry to bój czo, pod czas noc ne go pa tro lu, za mor do wa ny zo stał

przez nie zna ne go spraw cę post. Mi ko łaj Mar kie wicz, funk cjo na riusz PP

w Mszań cu (pow. Sta ry Sam bor, woj. lwow skie).

20 XII – Sta ni sław Woj cie chow ski no wym pre zy den tem RP.

21 XII – Ob wiesz cze nie mi ni stra spraw we wnętrz nych o wpro wa dze niu

w Pol sce są dow nic twa do raź ne go.

24 XII – W No wym Dwo rze Maz. do szło do krwa wej bój ki mię dzy po li -

cjan ta mi a gru pą nie trzeź wych żoł nie rzy ma ry nar ki wo jen nej. Do pie ro we -

zwa ny od dział in ter wen cyj ny PP przy wró cił po rzą dek. Awan tur ni ków

za trzy ma no.

26 XII – We wsi Kucz kun (pow. stoł pec ki) za strze le ni zo sta li dwaj wy -

wia dow cy po li cyj ni z miej sco wej ko men dy po wia to wej: Jan Sza bu nie wicz

(lat 30) i Win cen ty Ba gicz (lat 24). Zbrod ni do ko na ło dwóch kom pa nów za -

trzy ma ne go prze myt ni ka, eskor to wa ne go do jed nost ki po li cji.

28 XII – We szły w ży cie no we prze pi sy o or ga ni za cji Ko men dy Głów nej

Po li cji Pań stwo wej (MP nr 30, poz. 32).

30 XII – Za bój ca pre zy den ta RP Ga brie la Na ru to wi cza, ma larz Eli giusz

Nie wia dom ski, zo stał ska za ny na ka rę śmier ci przez roz strze la nie.

30XII – Pre zy dent RP mia no wał Ka ro la Ol piń skie go (lat 46), do tych cza -

so we go wo je wo dę tar no pol skie go, pod se kre ta rzem sta nu w MSW.

31XII – Asp. Ber nard Prze czek, kie row nik Ko mi sa ria tu Po li cji Wo je wódz -

twa Ślą skie go w Świę to chło wi cach, za strze lo ny zo stał na służ bie przez 

nie trzeź we go pod wład ne go, któ ry po do ko na niu zbrod ni po peł nił sa mo -

bój stwo.

40 LAT TE MU
Grudzień 1972
– Po Kra ko wie, Po zna niu i Ło dzi ko lej -

nym mia stem, któ re wpro wa dzi ło obo -

wią zek jaz dy z włą czo ny mi świa tła mi

mi ja nia od świ tu do zmierz chu jest

Gdańsk. War sza wa wciąż się za sta na wia.

5 XII – Kon fe ren cja spra woz daw czo -wy bor cza PZPR w KG MO. No -

wym I se kre ta rzem Ko mi te tu Za kła do we go PZPR w KG MO zo stał wy bra -

ny płk Wła dy sław Karp, se kre ta rza mi: Hen ryk Mi tu ra i Jó zef To ma sik.

8 XII – 15-le cie Ko mi te tu Spo łecz ne go Fun du szu Bu do wy Szkół i In ter -

na tów Funk cjo na riu szy MO i SB. Bi lans: ze bra no 126 mln zł, wy bu do wa -

no 10 obiek tów szkol nych, w tym trzy z in ter na ta mi i miesz ka nia mi dla

na uczy cie li.

11 XII – Sek cja bok ser ska WKS Gwar dia dru ży no wym mi strzem Pol ski

ro ku 1972.

12 XII – 25 lat po zba wie nia wol no ści dla 18-let nie go Zbi gnie wa Pa cu ry,

za bój cy z Byd gosz czy. W 1969 r. z pre me dy ta cją za mor do wał Ha li nę G.

Od jej mę ża leka rza za żą dał oku pu, obie cu jąc uwol nie nie ko bie ty. Zo stał

zła pa ny pod czas po dej mo wa nia pie nię dzy.

15–16XII – VIII ple nar ne po sie dze nie Sej mu. Uchwa lo no m.in. usta wę

zmie nia ją cą usta wę o sto sun ku służ bo wym funk cjo na riu szy MO, o za opa -

trze niu eme ry tal nym funk cjo na riu szy MO i ich ro dzin – oraz o od szko do -

wa niach przy słu gu ją cych w ra zie wy pad ków i cho rób po zo sta ją cych

w związ ku ze służ bą w MO.

27XII – Roz strzy gnię to trze ci war szaw ski kon kurs „Pie szy na jezd ni”, or -

ga ni zo wa ny przez Wy dział Kon tro li Ru chu Dro go we go KS MO, re dak cję

„Gło su Pra cy”, PZU i Spo łecz ny Ko mi tet Prze ciw al ko ho lo wy. Wśród ga zet

za kła do wych i ra dio wę złów pierw sze miej sce zdo by ły „Dro go wska zy”

z WSK „Del ta II”, przed „Hut ni kiem War szaw skim” i ga ze ta MZK 

„Tra sy”.

27 XII – W Mo ni to rze Pol skim nr 41 (XII 1972) uka za ło się za rzą dze nie

nr 224 mi ni stra SW w spra wie kon tro li ru chu na dro gach pu blicz nych.

28XII – Od da no do użyt ku osiem na sty z ko lei ko mi sa riat MO w War sza -

wie. Tym ra zem dla miesz kań ców Sta re go Mia sta, przy ul. Je zu ic kiej 1/3. 

20 LAT TE MU
Grudzień 1992
2 XII – Po li cja bel gĳ ska uję ła 29-let -

nie go An drze ja Mo raw skie go, dru gie go

z za bój ców sierż. Mar ka Sie nic kie go

z By to mia.

2 XII – Sąd Wo je wódz ki w War sza wie uchy lił przed ter mi no we zwol nie nie

z zakładu karnego Wal de ma ra Chmie lew skie go, funk cjo na riu sza MSW, jed -

ne go z za bój ców ks. Je rze go Po pie łusz ki.

11 XII – Pod pi sa nie umo wy mię dzy MSW i szwedz ką fir mą Erics son GE

na do sta wę sprzę tu łącz no ści dla Po li cji.

11 XII – W CSP w Le gio no wie za koń czył się pierw szy kurs przy go to wu -

ją cy spe cja li stów z za kre su za po bie ga nia prze stęp czo ści kry mi nal nej.

17 XII – Po li cyj na pi kie ta przed Sej mem. Człon ko wie NSZZ Po li cjan tów

z ca łe go kra ju pro te sto wa li prze ciw ko re stryk cyj nej usta wie eme ry tal nej

dla służb mun du ro wych, cię ciom w bu dże cie oraz pau pe ry za cji po li cyj nych

ro dzin.

17 XII – W Łę czy cy (woj. płoc kie) dwóch uzbro jo nych ban dy tów na pa -

dło na wy sia da ją cych z sa mo cho du wła ści cie li kan to ru wy mia ny wa lut. 

Ry szard F. zo stał śmier tel nie ran ny, je go żo na otrzy ma ła po strzał w rę kę.

Ran ny zo stał też przy pad ko wy prze cho dzień. W wy ni ku pod ję tych na tych -

miast dzia łań po li cja za trzy ma ła jed ne go z ban dy tów, 24-let nie go Woj cie -

cha G.

19 XII – Więk szo ścią 184 gło sów, przy 168 prze ciw nych i 14 wstrzy mu ją -

cych się, po sło wie przy ję li se nac ką „od we to wą” po praw kę do art. 22 ust. 2

pkt 2 i ust. 3 usta wy o za opa trze niu eme ry tal nym służb mun du ro wych wo -

bec funk cjo na riu szy SB i MO słu żą cych do 1989 r. 

22 XII – Ob ra do wa ło Pre zy dium KKW NSZZP z udzia łem ko men dan ta

głów ne go Po li cji. Insp. Ze non Smo la rek po in for mo wał związ kow ców o li -

ście skie ro wa nym do pre zy den ta Le cha Wa łę sy z po stu la tem „roz wa że nia

moż li wo ści nie pod pi sy wa nia przy ję tej przez Sejm usta wy eme ry tal nej dla

służb mun du ro wych”.

30 XII – Mi ni ster SW An drzej Mil cza now ski oraz nad zo ru ją cy Po li cję wi -

ce mi ni ster Je rzy Zi mow ski spo tka li się z ka drą kie row ni czą KGP. By ły ży -

cze nia no wo rocz ne, obiet ni ce po pra wy by tu po li cjan tów oraz za pew nie nie,

że oba wy o re duk cji w Po li cji są bez pod staw ne.

J. Pac.
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S pi ri tus mo vens za wo dów był nie złom ny

po my sło daw ca róż no ra kich zma gań

spor to wych An drzej „Puł kow nik” Ku -

czyń ski z CBŚ, a od by ły się one pod au spi cja -

mi: Ko men dy Głów nej Po li cji, Cen tral ne go

Biu ra Śled cze go, Biu ra Ope ra cji An ty ter ro -

ry stycz nych, Re gio nu CBŚ Sto łecz nej Gru -

py Wo je wódz kiej In ter na tio nal Po li ce

As so cia tion oraz Fun da cji Po mo cy Wdo wom

i Sie ro tom po Po le głych Po li cjan tach;

przy me dial nym wspar ciu na szej re dak cji.

Ce la mi by ły nie tyl ko spraw dzian wła -

snych umie jęt no ści i ry wa li za cja, ale też – jak

za wsze w przy pad ku „puł kow ni ko wych” za -

wo dów – wspar cie Fun da cji Po mo cy Wdo -

wom i Sie ro tom po Po le głych Po li cjan tach,

dla któ rej wśród uczest ni ków ze bra no 2500

zło tych.

W kla sy fi ka cjach in dy wi du al nych: ogól nej

i ko biet, wy star to wa ło 120 pań i pa nów mun -

du ro wych, a w dru ży no wej 40 trzy oso bo wych

ze spo łów, re pre zen tu ją cych: Agen cję Bez -

pie czeń stwa We wnętrz ne go, Biu ro Ochro ny

Rzą du, Cen tral ne Biu ro An ty ko rup cyj ne,

Służ bę Kontr wy wia du Woj sko we go, Straż

Gra nicz ną, Służ bę Wię zien ną oraz Po li cję. 

Ro ze gra no dwie kon ku ren cje:

K1 – strze la nie do kład ne, czy li 2x5 na bo -

jów, z wy mia ną ma ga zyn ków, do tar czy

„olim pĳ ki” umiesz czo nej na 25. me trze, czas

– 60 s oraz 

K2 – strze la nie szyb kie – pół mi nu ty

na od da nie 2x6 strza łów, z wy mia ną ma ga -

zyn ków, do „czar ne go Fran cu za” od le głe go

o 25 m.

Naj lep sze oczy i naj pew niej sze rę ce mie li

re pre zen tan ci CSP w Le gio no wie, zdo by wa -

jąc łącz nie 421 pkt (K1 – 254 pkt, K2 – 167

pkt). Wy prze dzi li ze spo ły BOR – łącz nie 418

pkt (250 i 168) oraz SP w Słup sku – łącz -

nie 407 pkt (247 i 160). 

Na zwy cięz cę w ka te go rii in dy wi du al nej

ogól nej w ku lu arach ty po wa no Grze go rza Or -

łow skie go z BOR, strze lec kie go mi strza Pol -

ski służb mun du ro wych, ale dzień na le żał

do Hu ber ta Ko wa li ka z CSP, któ ry po zdo by -

ciu 155 pkt (K1 – 91 pkt i K2 – 64 pkt) ode -

brał z rąk nad insp. Mar ka Dzia ło szyń skie go,

ko men dan ta głów ne go Po li cji ufun do wa ny

przez nie go pu char. Fa wo ryt był gor szy le d -

wie o punkt (K1 – 93 pkt i K2 – 61 pkt).

Na miej scu trze cim upla so wał się P.M., były

po li cjant, a obec nie funk cjo na riusz Służ by

Kontr wy wia du Woj sko we go – 153 pkt (K1

– 85 pkt i K2 – 68 pkt).

Do cie ka wej sy tu acji do szło wśród pań,

gdzie Agniesz ka Paw łow ska z dru ży ny KWP

Po znań II i Rok sa na Ba dach z BOR wy strze -

la ły po ty le sa mo punk tów – 135. O miej -

scach na po dium za de cy do wał lep szy wy nik

po li cjant ki w strze la niu do kład nym K1 – 79

pkt przy 75 pkt ry wal ki; w K2 pa nie zdo by -

ły od po wied nio – 56 i 60 pkt. Trze cia by ła

Mał go rza ta Ko wa lew ska z KSP – 125 pkt

(K1 – 73 pkt i K2 – 52 pkt).

Po mun du ro wych ry wa li zo wa li – na iden -

tycz nych wa run kach – przy ja cie le służb,

m.in. by ły mi ni ster SWiA Krzysz tof Ja nik,

ak tor Piotr Zelt wraz z part ner ką Mo ni ką

Or dow ską, by li do wód cy pod od dzia łów an -

ty ter ro ry stycz nych oraz przed sta wi cie le

firm i in sty tu cji, któ re na za wo dy ufun do -

wa ły na gro dy dla zwy cięz ców, na co dzień

zaś wspie ra ją Fun da cję Po mo cy Wdo wom

i Sie ro tom po Po le głych Po li cjan tach: 

Ca rref o ura, Po lkom te la, Enei, Cen zi nu.

Wy ni ki nie by ły naj waż niej sze, to też prze -

mil czy my je. Li czył się duch ry wa li za cji.

Udo wod ni ła to Mo ni ka Or dow ska, któ ra

– mi mo że w sta nie bło go sła wio nym

– dziel nie sta wa ła w szran ki i wśród pań

go ści wy strze la ła II miej sce.

Uroz ma ice niem za wo dów był po kaz strze -

la nia sy tu acyj ne go przy go to wa ny przez funk -

cjo na riu szy BOA.

PRZE MY SŁAW KA CAK
zdj. au tor

Z NAMI Zawody strzeleckie służb mundurowych POLICJA 997       grudzień 2012 r.44

Pa mię ci ko le gów
Na krytej strzelnicy KGP rozegrano 14 listopada br. Ogólnopolskie Zawody
Służb Mundurowych Pamięci „Mańka”, „Kaczora” i „Krasnala”, czyli
poległych na służbie: nadkom. Mariana Szczuckiego, podkom. Dariusza
Marciniaka i podkom. Piotra Molaka. Nagrodą był Puchar Komendanta
Głównego Policji.

Puchar i gratulacje dla zwycięzcy – Huberta
Kowalika z CSP
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Wi ce mistrz z Kaź mie rza 
W po ło wie paź dzier ni ka na To rze Po znań od by ły się ostat nie za wo -

dy Wy ści go we go Pu cha ru Pol ski (WPP) w 2012 r. Po li cjant z Kaź -

mie rza (woj. wiel ko pol skie) Prze my sław Kaź mier czak, ści ga ją cy się

fia tem se icen to , zo stał wi ce mi strzem Wy ści go we go Pu cha ru Pol ski

se zo nu 2012.

Asp. Prze my sław Kaź mier czak – peł nią cy na co dzień służ bę w Po -

ste run ku Po li cji w Kaź mie rzu – po raz ko lej ny sta nął na po dium

w kla sie 1N, zaj mu jąc trze cie miej sce w wy ści gu, któ ry od był się

w po ło wie paź dzier ni ka w Po zna niu.

SAN DRA ŚRA MA
zdj. Ja ro sław Fran kow ski 

Ju do w Le gio no wie 
26 paź dzier ni ka br. w CSP w Le gio no wie od by ły się Mi strzo stwa

Po li cji w Ju do, na któ re przy je cha ło z ca łe go kra ju osiem dzie się ciu

za wod ni ków, re pre zen tu ją cych róż ne służ by i jed nost ki. Ry wa li za cję

dru ży no wą wy gra li ju do cy z Ko men dy Głów nej PSP. In dy wi du al nie

wśród pań w ka te go rii po ni żej 63 kg naj lep sza oka za ła się Iza be la

Her dzik z KWP w Ka to wi cach. Ka te go rię po wy żej 63 kg wy gra ła 

Jo an na Wuj ke z KWP w Gdań sku. Wśród pa nów po ni żej 40. ro ku 

ży cia naj lep si ju do cy to: Ro bert Świercz z KWP w Lu bli nie (ka te go -

ria po ni żej 66 kg), Jan Brot z KG PSP (– 73 kg), Grze gorz Bie gań ski

z KWP w Go rzo wie Wiel ko pol skim (– 81), Da niel Mróz z KWP

w Gdań sku (– 90), Ja cek Kuź miń ski z CSP w Le gio no wie (– 100)

i Krzysz tof Wi śniew ski z KWP w Byd gosz czy (+ 100). 

W ry wa li za cji pa nów po wy żej czter dzie stu lat zwy cięz ca mi zo sta li:

Pa weł Ga cek z KWP w Ka to wi cach (– 81) i To masz Ty buś z KWP

w Gdań sku (+ 81). Bę dąc przy we te ra nach, na le ży wspo mnieć o Ta -

de uszu Dy mer skim. O nim i je go sy nu Mi cha le pi sa li śmy w grud -

niu 2009 r. w ma te ria le „Oj ciec i syn”. Mie siąc te mu in for mo wa li śmy,

że Mi chał Dy mer ski zdo był mi strzo stwo Pol ski w ma sters ju do. Je go

oj ciec Ta de usz, jak się póź niej oka za ło, tak że. W Le gio no wie Ta de -

usz Dy mer ski był naj star szym za wod ni kiem, star to wał ja ko po li cyj ny

eme ryt, re pre zen tu jąc WSPol. W mi strzo stwach Po li cji by ła tyl ko jed -

na (ina czej niż w re gu la cjach ma sters) ka te go ria wie ko wa star szych

spor tow ców. Ta de usz Dy mer ski, ma jąc pra wie 63 la ta, mu siał więc

wal czyć z za wod ni ka mi na wet o 20 lat młod szy mi. Je go 3. miej sce

w ka te go rii po wy żej 81 kg ma więc szcze gól ny cię żar ga tun ko wy.

Ping -pong w KGP 
Od 14 do 16 li sto pa da br. w KGP roz gry wa ny był Tur niej Te ni sa

Sto ło we go w Grze Po je dyn czej. Wy star to wa ło 17 osób. Naj lep szy oka -

zał się Ma riusz Ga lar da z Biu ra Wy wia du Kry mi nal ne go KGP. Dru gie

miej sce za jął Pa weł Ju rzyń ski z Biu ra Praw ne go KGP, a trze cie Piotr

Grzy wiń ski z Biu ra Mię dzy na ro do wej Współ pra cy Po li cji KGP.

Ka ra te w Szczyt nie
Pod ko niec paź dzier ni ka w WSPol. od by ły się XIV Otwar te Mi -

strzo stwa Po li cji w Ka ra te Ky oku shin. W za wo dach wzię ło udział 51

spor tow ców z: Agen cji Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go, Cen tral ne go

Biu ra An ty ko rup cyj ne go, Stra ży Gra nicz nej, Pań stwo wej Stra ży Po -

żar nej, Woj ska Pol skie go, Służ by Wię zien nej, stra ży miej skich oraz

Po li cji. 

Naj lep szym za wod ni kiem mi strzostw i zdo byw cą Pu cha ru Ko men -

dan ta Głów ne go Po li cji zo stał Ge rard Will, stu dent kie run ku bez pie -

czeń stwo we wnętrz ne szczy cień skiej uczel ni, któ ry trium fo wał

w ka te go rii męż czyzn po wy żej 85 kg. Zwy cięz ca mi po szcze gól nych

ka te go rii zo sta li: Ewe li na Mi ro sław z pierw sze go ze spo łu WSPol. (ka -

te go ria OPEN ko biet), Piotr Ciu ła z Kar pac kie go Od dzia łu Stra ży

Gra nicz nej (ka te go ria do 70 kg), Ma rek Ma dej z Ko men dy Miej skiej

PSP w Zie lo nej Gó rze (– 75), Da niel Bar to szek z pierw sze go te amu

Woj sko wej Aka de mii Tech nicz nej (– 80) i Mar cin Gro chow ski z Jed -

nost ki Woj sko wej nr 1223 w Ko sza li nie (– 85). Kla sy fi ka cję dru ży -

no wą wy grał pierw szy ze spół WAT.

Po li cjan ci
pły wa li
w Ku wej cie 

W dniach 20–23 paź -

dzier ni ka br. w Ku wej cie

od by ły się Mi strzo stwa

Świa ta Po li cji w Pły wa -

niu. Pol skę re pre zen to wa ło trzech za wod ni ków (na zdjęciu od lewej

z szejkiem Ahmadem): Ju liusz Ma li now ski z Ko mi sa ria tu Rzecz ne -

go Po li cji w War sza wie, Ar tur Gru dziń ski z KWP w Ło dzi i Łu kasz

Pań czy szyn z KMP w Ko sza li nie. Wszy scy do sta li się do fi na łów

w swo ich sztan da ro wych kon ku ren cjach. Nie ste ty, miej sca me da lo -

we go nie zdo by li. zdj. z ar chi wum Ł. Pań czy szy na

Strze la nie w Słup sku 
Re pre zen tan ci Szko ły Po li cji w Ka to wi cach trium fo wa li w kla sy fi -

ka cji dru ży no wej i in dy wi du al nej w III Mię dzy na ro do wych Mi strzo -

stwach Jed no stek Szko le nio wych Po li cji, któ re od by ły się 17

li sto pa da br. na strzel ni cy SP w Słup sku. 

W za wo dach oprócz re pre zen ta cji po li cyj nych szkół udział wzię li

funk cjo na riu sze Służ by Wię zien nej, Stra ży Gra nicz nej oraz Biu ra

Ochro ny Rzą du. Ro ze gra no dwie kon ku ren cje: strze la nie sta tycz ne

w po zy cji sto ją cej do ce lu w od le gło ści 25 m i strze la nie sy tu acyj ne,

któ re po le ga ło na od da niu 6 strza łów zza osło ny do od da la ją ce go się

ce lu, na stęp nie za wod nik po ko ny wał od le głość 10 m i w po sta wie

sto ją cej od da wał ko lej ne 6 strza łów do ce lu po ru sza ją ce go się w po -

przek osi strze lec kich. Obie kon ku ren cje roz gry wa ne by ły w okre -

ślo nych li mi tach cza so wych. 

W osta tecz nej kla sy fi ka cji zwy cię ży ła SP w Ka to wi cach przed CSP

w Le gio no wie i SP w Słup sku. In dy wi du al nie trium fo wał To masz

Bu jo czek z SP w Ka to wi cach.

PIOTR KO ZŁOW SKI 

Sport przy go to wał PA WEŁ OSTA SZEW SKI
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Spo tka nia świą tecz ne czy świą tecz no -no wo -

rocz ne na sta łe wpi sa ły się w ka len darz wy -

da rzeń w ko men dach i ko mi sa ria tach

w ca łej Pol sce. Każ da z jed no stek ma swój wy -

pra co wa ny spo sób ce le bro wa nia tej uro czy sto ści. 

Nie któ re ele men ty zwią za ne ze spo tka nia mi

świą tecz ny mi bu dzą jed nak wąt pli wo ści.

WE WŁA SNYM GRO NIE
Za cznĳ my od skład nia ży czeń. Po pierw sze, ży -

cze nia skła da my wszyst kim, na wet tym, któ rych

nie lu bi my. W oby cza ju czło wie ka do brze wy cho -

wa ne go jest stan dar dem, że spo tka nie opłat ko we

czy no wo rocz ne to oka zja do te go, aby po dejść

na wet do oso by, z któ rą nie za wsze jest nam

po dro dze, i zło żyć ży cze nia, choć by po to, by po -

ka zać swo ją do brą wo lę. Jak wia do mo, jed ną

z cech do bre go wy cho wa nia jest za sa da wza jem -

no ści – je śli my wy ra ża my do brą wo lę, mo że my

mieć na dzie ję, że ta do bra wo la znaj dzie się też

u dru giej stro ny. 

Po dru gie, le piej, że by ży cze nia nie by ły zdaw -

ko we, a do sto so wa ne do oso by, któ rej je skła da -

my. Funk cjo na riu sze, któ rzy by wa ją na kil ku

spo tka niach świą tecz nych czy no wo rocz nych,

czę sto spo ty ka ją się z ty mi sa my mi oso ba mi. Po -

wsta je py ta nie: czy po now nie skła dać so bie ży -

cze nia. Od po wiedź jest oczy wi sta: tak – ni gdy

za wie le życz li wo ści i do brych słów. 

Spra wa na stęp na: opła tek. Jest on cha rak te ry -

stycz nym ele men tem pol skiej tra dy cji świą tecz -

nej, pod kre śla ją cym wy jąt ko wość skła da nych

w tym cza sie ży czeń, dla te go nie na le ży się

przed nim wzbra niać.

Upo min ki. Je śli ko men dan to wi lub związ kom

za wo do wym uda się zdo być pie nią dze na pre zen -

ty, bę dzie to przy jem ny ak cent dla uczest ni ków

świą tecz ne go spo tka nia. Wszy scy, nie za leż nie

od funk cji, ran gi czy sta no wi ska, po win ni do stać

do kład nie ta kie sa me upo min ki.

Cho in ka. Sym bo licz ne drzew ko, je den z atry -

bu tów świąt Bo że go Na ro dze nia, po win no zna leźć

się w sa li, gdzie oby wa się spo tka nie świą tecz ne.

Strój. Spo tka nie świą tecz ne jest jed ną z form

ob cho dze nia świąt. Dla te go za le cam strój od -

święt ny.

Ko lę dy. Ze wzglę du na róż ny po ziom umie jęt no -

ści wo kal nych osób bio rą cych udział w spo tka niu

od ra dzam za chę ca nie uczest ni ków do wspól ne go

wy ko ny wa nia ko lęd. War to jed nak, by ko lę dy mu

to wa rzy szy ły. Mo że to być mu zy ka od twa rza na

z płyt lub gra na na ży wo. Je że li w skład ze spo łu

wcho dzi oso ba, któ ra śpie wa ko lę dy, po wi nien od -

być się krót ki (2–3 ko lę dy) kon cert. Skła da niu ży -

czeń na to miast po win ny to wa rzy szyć ra czej in stru -

men tal ne wer sje ko lęd.

Obec ność du chow ne go. W wie lu jed nost kach

na spo tka nia świą tecz ne za pra sza ni są po li cyj ni

ka pe la ni. Zgod nie z za sa da mi pre ce den cji po zło -

że niu ży czeń przez go spo da rza (ko men dan ta),

ży cze nia i krót kie sło wo do ze bra nych wy gło sić

po wi nien du chow ny.

GDY JE STE ŚMY ZA PRO SZE NI
Po li cjan ci, oprócz uczest ni cze nia w spo tka niach

świą tecz nych na te re nie jed nost ki, są za pra sza ni

na po dob ne uro czy sto ści w in nych in sty tu cjach.

Obo wią zu ją wte dy ta kie sa me za sa dy, jak pod czas

spo tkań w jed no st ce, z jed nym wy jąt kiem: funk -

cjo na riusz bę dą cy go ściem do sto so wu je się do za -

sad przy ję tych przez go spo da rzy.

W okre sie przed świą tecz nym od by wa ją się

rów nież cy klicz ne spo tka nia ro bo cze, np. po sie -

dze nie ra dy spo łecz nej do spraw bez pie czeń stwa,

ru ty no we spo tka nia z przed sta wi cie la mi in nych

służb. Nie jest wska za ne, by nada wać ta kie mu

spo tka niu szcze gól ne go cha rak te ru. Ko niecz ne

jest na to miast zło że nie ży czeń świą tecz no -no wo -

rocz nych na za koń cze nie spo tka nia.

CZAS ŻYCZ LI WO ŚCI I PO JED NA NIA
Oso ba nie wie rzą ca czy agno styk nie po win na

wzbra niać się przed udzia łem w spo tka niu opłat -

ko wym. Bo że Na ro dze nie jest świę tem re li gĳ -

nym, ale w na szej tra dy cji ma też in ne ko no ta cje.

To czas życz li wo ści i po jed na nia. Ży cze nia

„wszyst kie go naj lep sze go” nie za wie ra ją tre ści re -

li gĳ nych, a ła ma nie się opłat kiem moż na po trak -

to wać ja ko gest sym bo licz ny.

I I I

Sza now ne Czy tel nicz ki, Sza now ni Czy tel ni cy!

Pra gnę i ja zło żyć Wam naj ser decz niej sze ży cze -

nia świą tecz ne. Niech świę ta bę dą dla Was cza -

sem ra do ści i wy po czyn ku. Ży czę do brych,

ro dzin nych świąt Bo że go Na ro dze nia oraz szczę -

ścia i wsze la kiej po myśl no ści w 2013 ro ku.

prof. dr hab. MICHAŁ IWASZKIEWICZ
znawca i wykładowca protokołu

dyplomatycznego i dobrego
obyczaju, rektor Wyższej

Szkoły Umiejętności
Społecznych w Poznaniu,
sekretarz Wielkopolskiego

Korpusu Konsularnego i konsul
honorowy Republiki Estonii

Spo tka nia Êwià tecz ne
i no wo rocz ne
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Ko bie ty też 
pi szą ostro
Rozmowa z Saszą Hady, autorką powieści
detektywistycznej Morderstwo na mokradłach

Za patronów swojego debiutu – kryminału Morderstwo
na mokradłach – wzięła Pani Agathę Christie i Joego Alexa,
a Nicholas Jones, główny bohater, może nieco przypominać samego
Sherlocka Holmesa. W dodatku rzecz dzieje się na sennej
angielskiej prowincji. Lubi Pani takie sentymentalne klimaty? 

– Pi sząc Mor der stwo na mo kra dłach, sta ra łam się nie wzo ro wać

na ni kim bez po śred nio, ale na pew no mo je upodo ba nie do kla sy ki

kry mi na łu zna la zło od zwier cie dle nie w sty lu i „sta ro mod nej” at mos -

fe rze książ ki. Zde cy do wa łam się na wią zać do zło te go wie ku an giel -

skiej po wie ści de tek ty wi stycz nej i w pew nym sen sie po wró cić

do źró deł ga tun ku rów nież dla te go, że obec nie w Pol sce ma ło wy da -

je się ta kich ksią żek. Ma my te raz praw dzi wy uro dzaj na kry mi na ły

we wsze la kich od mia nach: re tro kry mi na ły, thril le ry me dycz ne, kry -

mi na ły ste am pun ko we, kry mi na ły fan ta sy, kry mi na ły na we so ło...

My ślę, że ta róż no rod ność to bar dzo po zy tyw ne zja wi sko, ale szko -

da, że by na księ gar skich pół kach za bra kło przy tym kla sycz nych po -

wie ści de tek ty wi stycz nych. W Mor der stwie na mo kra dłach
po dej mu ję grę z kon wen cją – mam na dzie ję, że dzię ki te mu mo ja

książ ka spodo ba się nie tyl ko wiel bi cie lom Aga thy Chri stie i Jo ego

Ale xa.

Czytelnik może mieć problem z określeniem, w jakich czasach
rozgrywa się akcja: wprawdzie Pani bohaterowie nie korzystają
z internetu i komórek, ale w treści są sygnały, że to raczej bliższe
nam czasy niż dalsze. 

– To był ce lo wy za bieg. Czy tel nik z de tek ty wi stycz nym za cię ciem

mo że spró bo wać od gad nąć, o któ ry rok cho dzi. W tek ście roz sia ne

zo sta ły wska zów ki, któ re po win ny po móc w tym ma łym śledz twie.

Po za tym to swo iste za wie sze nie w cza sie mia ło słu żyć stwo rze niu ta -

kiej mi tycz nej prze strze ni siel skiej an giel skiej wio ski, w któ rej po -

peł nia ne są ma low ni cze mor der stwa. Ta kie wio ski zna my z ksią żek

Aga thy Chri stie, Mar thy Gri mes, P.D. Ja mes oraz na przy kład z se -

ria lu Mor der stwa w Mid so mer.

Uczestniczyła Pani w tegorocznym Międzynarodowym Festiwalu
Kryminału we Wrocławiu – czy mogłaby się Pani podzielić swoimi
wrażeniami? Zaproszono tam Panią na panel poświęcony polskim
pisarkom kryminałów i przez nie prowadzony – czy naprawdę
kobiety piszą inaczej niż mężczyźni? Jak to jest w Pani przypadku?

– Po raz pierw szy uczest ni czy łam w MFK i by łam bar dzo prze ję -

ta, zwłasz cza że mia łam wy stą pić przed pu blicz no ścią i opo wie dzieć

o mo jej książ ce. Fe sti wal trwał nie mal ty dzień, a ja mo głam przy je -

chać tyl ko na week end, więc nie zo ba czy łam tak wie le, jak bym

chcia ła – na pew no w przy szłym ro ku po sta ram się to le piej za pla -

no wać.

Naj więk sze emo cje wzbu dzi ło we mnie przy zna nie Na gro dy Wiel -

kie go Ka li bru – sie dzia łam na wi dow ni z wy pie ka mi na twa rzy, cze -

ka jąc na wer dykt ju ry. Prze ko na łam się, że „kry mi na li ści” to bar dzo

sym pa tycz ni, mą drzy, bez pre ten sjo nal ni i otwar ci lu dzie. Ist nie je

mię dzy ni mi oczy wi ście pe wien ro dzaj zdro wej ry wa li za cji, ale wi -

dać, że nie ma to wpły wu na łą czą cą ich przy jaźń czy ser decz ność. 

Co do po dzia łu na kry mi nał „mę ski” i „ko bie cy”, to nie wy da je mi

się on za sad ny. War to się do tych ge ne ra li zu ją cych stwier dzeń od wo -

ły wać, bo one są gdzieś w nas – czę sto pod świa do mie – za ko rze nio -

ne. Ta kie po dzia ły rzu tu ją na czy tel ni czy od biór i trze ba to so bie

uświa da miać. To, czy da ny kry mi nał na pi sa ła ko bie ta czy męż czy -

zna, nie ma wpły wu na je go ja kość, ale nie kie dy je ste śmy skłon ni

pod dać się wra że niu, że mo że jed nak coś w tym jest... 

Za zwy czaj ze sta wie nie kry mi na łów „mę skich” z „ko bie cy mi” wy -

da je się nie ko rzyst ne dla tych ostat nich, cho ciaż prze cież to ko bie -
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Sa sza Ha dy (ur. 1985) – miesz ka i pra cu je w Kra ko wie, choć
czę sto od wie dza Tbi li si. W 2012 r. na kła dem Ofi cyn ki uka zał
się jej de biut – kry mi nał Mor der stwo na mo kra dłach. Obec nie
au tor ka pra cu je nad kon ty nu acją przy gód lon dyń skie go po li -
cjan ta Ni cho la sa Jo ne sa

t
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Frag ment kry mi na łu Sa szy Ha dy 
Mor der stwo na mo kra dłach

Roz le gło się pu ka nie do drzwi. 

Ni cho las Jo nes nie chęt nie ode rwał się od skła da nia mo de lu Su per ma ri ne

Seagull V i po szedł otwo rzyć. Na pro gu sta ła za żyw na da ma w śred nim wie ku. 

– Pan Al fred Ben de lin? 

Nick jęk nął w du chu. 

– Nie, przy kro mi – od po wie dział uprzej mie, ale prze czu wał, że tak ła two się

nie wy wi nie.

I rze czy wi ście. 

Ko bie ta spoj rza ła na nie go po dejrz li wie, mruk nę ła „Hmmm”, a po tem po pro -

stu bez ce re mo nial nie we szła do środ ka, od su wa jąc go nie cier pli wym ge stem.

Sta ran nie za mknę ła za so bą drzwi i nie spusz cza jąc z nie go wzro ku, za py ta ła po -

now nie, jak by wła śnie prze szli do dru giej run dy:

– Pan Al fred Ben de lin? Pry wat ny de tek tyw? 

Nick wes tchnął i po sta rał się opa no wać znie cier pli wie nie. 

– Nie ste ty, my li się pa ni. Nie na zy wam się Ben de lin i nie je stem pry wat nym

de tek ty wem. 

– Ach tak? – za py ta ła da ma na po ły drwią co, na po ły kar cą co. 

Te raz, gdy sta ła w krę gu świa tła gór nej lam py, Nick mógł się jej uważ niej przyj -

rzeć. Mo gła mieć oko ło pięć dzie się ciu lat. Ubra na by ła dość za moż nie, ale jed -

no cze śnie tak prak tycz nie, jak to tyl ko moż li we: krót ki płaszcz, so lid ne bu ty

na pła skich ob ca sach, ka pe lusz o nie mal mę skim fa so nie, spod któ re go wy my -

ka ły się sztyw ne locz ki w ko lo rze sta li. W rę ku ści ska ła ni czym broń pę ka tą to -

reb kę, a na jej twa rzy ma lo wał się wy raz nie mal śmier tel nej de ter mi na cji.

– A za tem? – ode zwa ła się zno wu, znie cier pli wio na je go mil cze niem. – Kim

pan ni by jest? 

Nick miał ogrom ną ocho tę od po wie dzieć, iż to nie jej spra wa i za py tać, ja kim

pra wem pa ku je mu się do miesz ka nia i żą da per so na liów, ale zo stał wy cho wa ny

w du chu sza cun ku dla płci pięk nej przez dwie dość su ro we ciot ki – i dla te go od -

parł wciąż bar dzo uprzej mie:

– Na zy wam się Ni cho las Jo nes.

Da ma wzru szy ła ra mio na mi, a po tem szyb kim zer k nię ciem zlu stro wa ła skrom -

ną ka wa ler kę, w któ rej się znaj do wa li. Po za re ga ła mi peł ny mi po upy cha nych 

byle jak ksią żek, sta rym tap cza nem, roz kle ko ta ną sza fą na ubra nia, dwo ma 

wy tar ty mi fo te la mi, drew nia nym krze słem i ogrom nym sto łem oświe tlo nym krę -

giem moc ne go świa tła z lam py kre ślar skiej nie wie le tu by ło do oglą da nia. 

– Kie dy wró ci pan Ben de lin? – za py ta ła wy nio słym to nem, po pra wia jąc skó -

rza ne rę ka wicz ki, któ ry mi ob cią gnię te by ły jej pulch ne dło nie.

W tym mo men cie Nick po wi nien był po wie dzieć, że pan Ben de lin umarł, wy -

je chał do No wej Gwi nei al bo po szedł z ko le ga mi na wy stęp Lu lu Minx do Klu -

bu Pur pu ro wej Pod wiąz ki – co kol wiek, co za koń czy ło by tę bez sen sow ną

roz mo wę. Nie ste ty, po słusz ny na ka zom gło sów dwóch sę dzi wych sta rych pa -

nien, któ re wciąż sły szał w swo jej gło wie, od po wie dział zgod nie z praw dą.

– Pan Al fred Ben de lin w ogó le tu nie miesz ka, pro szę pa ni.

Da ma par sk nę ła su chym śmiesz kiem, zde cy do wa nym ru chem zdję ła płaszcz,

któ ry od ra zu wci snę ła w rę ce zdu mio ne go Nic ka, i pew nym kro kiem ru szy ła

w głąb po miesz cze nia. Wy bra ła fo tel bli żej okna i usia dła na nim. Kie dy za uwa -

ży ła, że Nick da lej stoi z jej płasz czem w rę ku przy drzwiach, przy wo ła ła go nie -

cier pli wym ge stem. 

– Niech że pan to po wie si, pa nie Ben de lin, i tu przyj dzie. Pro szę sia dać – na -

ka za ła. 

Nick zno wu wes tchnął, od wie sił jej sza cow ne okry cie na wie szak, któ ry tak na -

praw dę był sta rym sto ja kiem na ka pe lu sze, i po słusz nie po wlókł się w stro nę

sto łu. Usiadł na krze śle i zwró cił się do swo je go go ścia z wy ra zem twa rzy wy ra -

ża ją cym (miał na dzie ję) chęć po mo cy oraz moc no nad we rę żo ną cier pli wość. 

– Dro ga pa ni… – za wie sił głos i spoj rzał na nią py ta ją co. 

– He len Brad bu ry. Przy szłam do pa na, po nie waż…

– Dro ga pa ni Brad bu ry, nie ste ty pa dła pa ni ofia rą pew ne go nie po ro zu mie nia.

Na praw dę nie na zy wam się Ben de lin. Co wię cej, oso ba o ta kim na zwi sku 

ROZRYWKA Kryminał klasyczny POLICJA 997       grudzień 2012 r.48

tę – Aga thę Chri stie – uzna je się za mi strzy nię te go ga -

tun ku. Wła śnie dla te go trze ba o tym mó wić i przy po mi -

nać rzecz oczy wi stą, któ rą pod kre śla ją Zbrod ni cze
Sio strzycz ki: ko bie ty też pi szą ostro, fa scy nu ją co i po pro -

stu do brze.

Zbrodnicze Siostrzyczki to trzy polskie pisarki
kryminałów – jedną z nich, Martę Guzowską, gościliśmy
na naszych łamach. Czy ta kobieca solidarność piór
może w czymś pomóc początkującym pisarkom, takim
jak Pani?

– To bar dzo do brze, że po wsta ją ta kie gru py, dzię ki

któ rym pi sa rze – w tym wy pad ku pi sar ki – mo gą się dzie -

lić swo imi do świad cze nia mi i wza jem nie się do pin go wać

w twór czej pra cy. Zbrod ni cze Sio strzycz ki ob ję ły pa tro na -

tem Mor der stwo na mo kra dłach, co po ka zu je, że są otwar -

te rów nież na kon takt z de biu tan ta mi. To, że

za in te re so wa ły się mo ją po wie ścią, jest dla mnie oczy wi -

ście bar dzo mi łe.

Pisze Pani pod pseudonimem – skąd taki wybór, czy nie
lepiej wyrabiać sobie markę pod własnym nazwiskiem?
A może pisanie kryminałów to wstydliwa sprawa i lepiej
nie mieszać do tego prawdziwych danych osobowych? 

– Mo im zda niem pi sa nia kry mi na łów w żad nym wy -

pad ku nie trze ba się wsty dzić. Wsty dzić na le ży się tyl ko

ksią żek źle na pi sa nych lub bez war to ścio wych, nie za leż -

nie od ga tun ku, do ja kie go na le żą. Po sta no wi łam pi sać

pod pseu do ni mem, po nie waż to dla mnie część li te rac -

kiej za ba wy. Daw niej pi sa rze czę ściej ko rzy sta li z te go

szcze gól ne go przy wi le ju wy bra nia so bie no we go na zwi -

ska (nie któ rzy mie wa li na wet po kil ka pseu do ni mów, np.

z przy czyn prak tycz nych – aby w ten spo sób od dzie lić

od sie bie róż ne sfe ry swo jej twór czo ści) i chcia łam na wią -

zać do tej tra dy cji. Przy kła dem mo że być znów Aga tha

Chri stie, któ ra też wy da wa ła pod pseu do ni mem – ale nie

kry mi na ły, tyl ko po wie ści oby cza jo we.

Morderstwo na mokradłach napisała Pani w dwa
miesiące – czy kolejna książka również powstaje w tak
ekspresowym tempie i czy Nicholas Jones nadal będzie
musiał udawać, że jest wcieleniem powieściowego
detektywa?

– Nie, te raz pra cu ję tro chę ina czej. Oba wiam się, że

już ni gdy nie uda mi się stwo rzyć książ ki w tak krót kim

cza sie. Pi sa nie Mor der stwa na mo kra dłach by ło dla mnie

wiel ką przy go dą, po nie waż wresz cie po czu łam, że uda ło

mi się wy pra co wać wła sny styl. Pi sa łam ra do śnie i go rącz -

ko wo, dla te go tekst po wsta wał tak szyb ko. Po za tym tak

się zło ży ło, że mo głam wy ko rzy stać na pra cę nad książ ką

dłu gi świą tecz ny urlop. Tym ra zem pi szę wol niej, czę -

ścio wo dla te go, że przy by ło mi obo wiąz ków i mam te raz

mniej cza su, a czę ścio wo dla te go, że nie mam już wra że -

nia, że coś mi uciek nie i mo gę pi sać spo koj niej. W tej

chwi li je stem mniej wię cej w po ło wie dru giej książ ki

i na ra zie mo gę po wie dzieć, że Nick Jo nes nie po zbę dzie

się tak ła two Ben de li na ze swo je go ży cia.

Dzię ku ję za roz mo wę. 

ALEK SAN DRA WI CIK
zdj. z ar chi wum au tor ki

t
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nigdy tu nie miesz ka ła. Jest mi bar dzo przy kro, że fa ty go wa ła się pa ni

na próż no, ale… 

Pa ni He len Brad bu ry spoj rza ła na nie go by stro i naj wy raź niej po sta -

no wi ła przy jąć je go za sa dy gry. Je śli upie ra się, że nie na zy wa się Ben -

de lin, niech i tak bę dzie. Pa ni Brad bu ry nie na le ża ła do osób, któ re

ła two zbić z tro pu. Krót kim ru chem rę ki prze rwa ła je go męt ne wy ja -

śnie nia.

– No wła śnie, ofia rą. Wła śnie dla te go przy szłam do pa na. Ktoś w koń -

cu mu si się tym za jąć jak na le ży. To skan dal, ty dzień cza su i da lej nic

nie wia do mo. Ci z po li cji my ślą chy ba, że ma ją czas do eme ry tu ry

na roz wią za nie tej spra wy, a tym cza sem ja i mo ja sio stra nie je ste śmy

bez piecz ne we wła snych łóż kach. Na le gam… 

Pa ni Brad bu ry naj wy raź niej na bie ra ła roz pę du, ale Nic ko wi uda ło się

wtrą cić sła by pro test. 

– Pro szę pa ni, ja się nie zaj mu ję ta ki mi spra wa mi… 

– Co? Ale prze cież pan na wet nie wie, o ja ką spra wę cho dzi – po -

wie dzia ła try um fal nie. 

Nick przy mknął na chwi lę oczy i po sta no wił spró bo wać jesz cze raz.

– Mu si mi pa ni uwie rzyć, że nic mnie nie łą czy z Al fre dem Ben de -

li nem. A już na pew no nie toż sa mość, by tak rzec…

– Jak to nie? Prze cież jest na pi sa ne czar no na bia łym: Al fred Ben de -

lin, pry wat ny de tek tyw, St. An drew Stre et 7C. Po nie dział ki, śro dy

i piąt ki od pięt na stej do dwu dzie stej trzy dzie ści. Dys kre cja gwa ran to -

wa na – wy re cy to wa ła pa ni Brad bu ry i, o zgro zo, wy ję ła z pę ka tej to reb -

ki pod nisz czo ny to mik o cha rak te ry stycz nych czer wo nych okład kach,

tak jak się te go spo dzie wał Nick.

– No wła śnie, do cie ra my do sed na spra wy – uśmiech nął się ner wo -

wo. – Wi dzi pa ni… 

Na praw dę na zy wał się Ni cho las Jo nes, Al fred Ben de lin zaś ni gdy nie

ist niał. Przy ja ciel Nic ka, au tor po czyt nych po wie ści de tek ty wi stycz -

nych Ru pert Mar ley, któ ry w cięż kich stu denc kich cza sach dzie lił

z nim skrom ną ka wa ler kę na St. An drew Stre et, zy skaw szy nie co roz -

gło su dzię ki in nym książ kom, bo ha te ro wi no wej se rii, Al fre do wi Ben -

de li no wi, ka zał za miesz kać wła śnie pod nu me rem 7… Nic ko wi trud no

by ło oce nić, czy był to gest tkli wej no stal gii, czy czy stej zło śli wo ści,

ale je śli cho dzi ło o to pierw sze, zde cy do wa nie wo lał by, aby Ru pert –

sko ro tak świet nie mu się te raz po wo dzi – po sta wił mu stek i kwar tę

ciem ne go pi wa. 

Od kąd Al fred Ben de lin „za miesz kał” na St. An drew Stre et 7C, przy -

spa rzał Nic ko wi sa mych kło po tów. Do praw dy, aż dziw ne, ile osób

w tym mie ście (Ha! Nie tyl ko w tym mie ście! Przy jeż dża li do nie go

z ca łe go hrab stwa!) pil nie po trze bu je po mo cy pry wat ne go de tek ty wa

– i to wła śnie Al fre da Ben de li na. Po ten cjal ni klien ci wa li li drzwia mi

i okna mi – nie ste ty nie tyl ko w usta lo nych przez Ru per ta go dzi nach.

Nick o każ dej po rze dnia i no cy mógł się spo dzie wać ko lej nych od wie -

dzin. (…)

Nie ste ty, nie wszy scy go ście fik cyj ne go pa na Ben de li na da wa li się

ła two spła wić. Nick mu siał w nie skoń czo ność prze ko ny wać, że na praw -

dę na zy wa się Jo nes („Jo nes… Ta ak, ja sne. A we wtor ki pew nie Smith,

co?”) i nie ma zie lo ne go po ję cia o ła pa niu se ryj nych mor der ców, po -

szu ki wa niach za gi nio nych sy nów, roz wią zy wa niu spraw kra dzie ży,

sprze nie wie rzeń, szan ta żu, wy łu dzeń, po mó wień, roz bo jów, gwał tów,

na pa ści i po gró żek. Bez cie nia wsty du przy zna wał, że nie po tra fił by

wy tro pić na wet po śpiesz ne go do Do ver na Cha ring Cross, a na wi dok

krwi ro bi mu się nie do brze. Po ka zy wał swo je do ku men ty, po wo ły wał

się na przy jaźń z tym dra niem Ru per tem – czę sto na próż no. Nie raz

wy da wa ło się, że je go „klien ci” tak sa mo de spe rac ko chcą go prze ko -

nać, że jed nak jest Al fre dem Ben de li nem, jak on ich, że zde cy do wa nie

nim nie jest. Wie lu z nich szyb ko do cho dzi ło do wnio sku, że je go głu -

pia gier ka z uda wa niem Jo ne sa to po pro stu nie de li kat na for ma wy łu -

dze nia go tów ki już na wstę pie, więc py ta li wprost, ile mu szą za pła cić,

by się zgo dził być Ben de li nem. I cho ciaż czę sto zda rza ło się to wte dy,

gdy Nick mógł so bie po zwo lić na obiad w po sta ci jed ne go śle dzia i su -

chej buł ki, upar cie od ma wiał. 

Nie co ła twiej szło z oso ba mi nie śmia ły mi lub ta ki mi, któ re od sa -

me go po cząt ku nie by ły pew ne, czy przy cho dze nie do pry wat ne go de -

tek ty wa to do bry po mysł. Ci tak że nie wie rzy li, gdy opo wia dał im

hi sto rię wspa nia łe go po my słu Ru per ta, ale od cho dzi li, prze pra sza jąc

pół gło sem za kło pot. 

Wie le pro ble mów spra wia li na to miast „klien ci” ma jęt ni, na wy kli

do po słu szeń stwa i pew ni swo ich ra cji. Ci też za da wa li wię cej py tań

i za wsze – za wsze – ko men to wa li buj ną wy obraź nię Ru per ta Mar leya

(praw do po dob nie zresz tą po dej rze wa li, że Nick jest nie tyl ko Ben de -

li nem, ale rów nież Mar ley em w jed nej oso bie). Otóż stwo rzo ny przez

Ru per ta bo ha ter był zie lo no okim sza ty nem i od zna czał się im po nu ją -

cym wzro stem, wy raź ną mu sku la tu rą, moc no za ry so wa ną szczę ką i cy -

nicz nym uśmiesz kiem, któ ry za pew niał mu po wo dze nie wśród dam.

Tym cza sem pu ka jąc do drzwi miesz ka nia nu mer 7C, spra gnie ni pro fe -

sjo nal nej po mo cy Ben de li na de spe ra ci nie odmien nie za sta wa li smu -

kłe go mło dzień ca o po czci wym ob li czu i lek ko roz tar gnio nym

spoj rze niu. Co praw da miał ciem ne wło sy i zie lon ka we oczy, ale zde -

cy do wa nie nie nada wał się na bo ha te ra, któ ry pra cu je za rów no gło wą,

jak i pię ścia mi – praw do po dob nie gdy by się bar dzo po sta rał, zdo łał by

wy krę cić rę kę ma łe mu chłop cu al bo pod ło żyć no gę sta rusz ce. „Klien -

ci” ma jęt ni nie omiesz ki wa li zwy kle przy naj mniej stwier dzić: „Cóż,

my śla łem, że jest pan nie co wyż szy” i po słać mu spoj rze nia peł ne go

roz cza ro wa nia i gorz kiej drwi ny. Nie ste ty, ko lor oczu i wło sów mi mo

wszyst ko się zga dzał, co wy trą ca ło Nic ko wi ko lej ny ar gu ment z rę ki. 

Pra gnąc się po zbyć te go dru gie go ro dza ju „klien tów”, Nick mu siał nie -

kie dy zdra dzać im swój za wód. A był – o iro nio lo su – po li cjan tem. Jed -

nak że je dy ne zbrod nie, ja kie ba dał, by ły zwią za ne z fał szer stwa mi. Słu żył

ja ko asy stent w stop niu młod sze go aspi ran ta, ale za wsze my ślał o so bie ra -

czej ja ko o urzęd ni ku, a je go pra ca nie ob fi to wa ła w emo cje. Na wy ja wie -

nie te go fak tu bo ga ci „klien ci” re ago wa li dwo ja ko – jed ni wpa da li

w kon fu zję („To zna czy… to dla te go uda je pan, że na zy wa się Jo nes?”),

a in ni wi dzie li w tym po twier dze nie swo ich ra cji („No wresz cie!”). 

Osta tecz nie – mi mo wszel kich prze kleństw do bre go wy cho wa nia –

Nick po tra fił po ra dzić so bie za rów no z „klien ta mi” nie śmia ły mi, jak i ma -

jęt ny mi. Je śli spra wy, z któ ry mi do nie go przy -

cho dzi li, wy glą da ły na po waż ne, po da wał im

na zwi sko cie szą ce go się do brą opi nią nad in spek -

to ra pra cu ją ce go w naj bliż szym ko mi sa ria cie.

(…)

Sa sza Ha dy: Mor der stwo na
mo kra dłach.
Ofi cyn ka, Gdańsk 2012, s. 384

Skró ty po cho dzą od re dak cji.
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Al fred Ben de lin tu nie miesz ka
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Poziomo: 1 – puch z nieba, 4 – karetka reanimacyjna, 7 – Boże Narodzenie i Trzech Króli, 11 – pisany dla siebie i potomności, 13 – w stronę dam np.,
16 – do naśladowania, 17 – spakowane w komputerze, 18 – okładzina ścienna, 20 – wstrząsa Sycylią, 22 – pseudonim poety Artura Oppmana, 
23 – zioła w postaci wodnej, 24 – pięknie mówi, 25 – miasto w północnej części Indii, 28 – m.in. przysięgłych, 29 – kluski do świątecznej grzybowej,
31 – powierzchnia wyglądem przypominająca oponę, 32 – niezbędna do wypieków, 33 – jamnik inaczej, 34 – „buzia” lwa, 37 – ziemniaki, gdy na talerzu
górala, 39 – mistrz młota, 41 – klamra budowlana, 43 – z niej – bywa – zażywają, 45 – mkną sanie za saniami, 47 – pierożki do wigilĳnego barszczu,
50 – coś z muzyki i wideo, 51 – w nim zupa dla dużej grupy, 52 – najlepsze – toruńskie, 53 – potknięcie na gruncie towarzyskim, 54 – dziedziniec
wewnątrz domu, 55 – ma nibynóżki, 57 – żółty pigment naturalny, 60 – czai się wszędzie, 61 – tak też zwą płaszczkę, 62 – przodek, 64 – wierzcie –
ona buduje, 67 – ryba popularna w święta, 70 – bez niego nie ma czekolady, 72 – szczególny fotel, 73 – też sprzedaje książkę, 76 – otacza władcę,
77 – nie miasto, 78 – kciuk np., 79 – ser pleśniowy, 80 – ręczne to haft, robienie na drutach, szydełkowanie, 81 – dorosła postać owada, 82 – futro 
z tchórza, 83 – Rakuszanka i Barszczewska tego imienia, 84 – grozi łasuchowi, 85 – pocisk  świetlny.
Pionowo: 1 – uroczystość ze stułą, 2 – nitki przewodniczka, 3 – wojskowy wysoki rangą, 5 – rodzaj dokumentu, 6 – Cyganka z „Chaty za wsią”, 
7 – złoty – wciąż poszukiwany, 8 – wzór cnót, 9 – zakłada ortodonta na zęby, 10 – zjawisko tajemnicze, niezwykłe, 11 – należne starszemu, też
przejazdu, 12 – lekarz serca, 14 – cztery u dwuśladów, 15 – odmiana tlenu, 19 – potrawa – mięsna lub słodka – zwĳana, 21 – ona mówi nie tylko dużo,
ale i szybko, 25 – np. czerwony w pierścionku, 26 – z mankietem, 27 – rodzaj muzyki, 30 – ojczyzna Odyseusza, 34 – program prac, zajęć, 35 – głos
kół pociągu, 36 – srebrzysty Cs55, 37 – betlejemska, 38 – lecą, och lecą, 40 – … Wan Kenobi, 42 – duszek, 44 – starogrecki rynek, 45 – nasz – Polska,
46 – kłącze wśród przypraw, 48 – w parze z hop, 49 – Jakub dla bliskich, 52 – przybieżeli do Betlejem, 53 – ziemny wydobywany, 54 – układ ciała,
postawa, 56 – ciasto obowiązkowe na świątecznym stole, 58 – cedzi słowa, 59 – zżera żelazo, 63 – nowy fragment tekstu, 65 – mile widziani 
w święta, 66 – ekscentryk, 68 – obchodziła imieniny 18 listopada, 69 – za zbiegiem, 71 – niejeden chroni różę, 72 – cygański obóz, 73 – choroba jak
rzeka, 74 – kąpielisko nad Bałtykiem, 75 – dzień, miesiąc i rok.

Po roz wią za niu krzy żów ki na le ży od czy tać ha sło, któ re two rzą li te ry w krat kach ozna czo nych w pra wym dol nym ro gu liczbami od 1 do 38:

(………...........)  (….......................…...) – (…...................)  (…................................................)  (…..............................)  (…..............................)
1  2  3  4  5  6     7  8  9  10  11  12  13       14  15  16  17      18  19  20  21  22  23  24  25  26      27  28  29  30  31  32     33  34  35  36  37  38

BOŻENA CHMIELEWSKA
Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych (nie decyduje data stempla pocztowego) pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem
(ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl) do 17 grudnia 2012 r. W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, któ -
rzy na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz lo su je my na gro dy: książki Wydawnictwa Oficynka.
Nadesłanie przez Czytelnika rozwiązania oznacza, że wyraża on zgodę na publikację swojego imienia i nazwiska oraz miejsca zamieszkania w razie
wygranej. Pełny regulamin do wglądu w redakcji.

Rozwiązanie krzyżówki nr 11:
„Pamięć jest wdzięcznością serca”. Nagrodę, książki wydawnictwa Czarna Owca wylosowali: Arkadiusz Dura ze Skierniewic, Tomasz Niewiadomski
z Łodzi, Maria Sidorowicz z Białegostoku.

KRZYŻÓWKA NR 12
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P re zen tu je my pra ce na gro dzo ne w kon kur sie fo to gra ficz nym

zor ga ni zo wa nym przez Ze spół Pro mo cji Bez pie czeń stwa Pu -

blicz ne go Ga bi ne tu Ko men dan ta Głów ne go Po li cji. Te ma ty -

ka kon kur su to ro la Po li cji pod czas Mi strzostw Eu ro py w Pił ce

Noż nej UEFA EU RO 2012. Kon kurs miał cha rak ter otwar ty, do -

wol na by ła tech ni ka wy ko na nia fo to gra fii, mak sy mal nie moż na 

by ło prze słać pięć zdjęć. 

Do oce ny przez ju ry za kwa li fi ko wa no 33 pra ce sied miu au to rów:

Bar tło mie ja Maj chrza ka, Sa ry Sta nisz -Skrzy pu lec, Ma te usza Mi -

ko łaj czy ka, Ma te usza Do pie ra ły, Woj cie cha Do ma ga ły, Mar ci na Ką -

dzioł ki i Woj cie cha Pu ci łow skie go. Po burz li wych ob ra dach ju ry,

pod prze wod nic twem Alek san dra Za łę skie go, wy ło ni ło zwy cięz cę

– fo to gra fię Ma te usza Do pie ra ły pt. „Wspól ne zdję cie Ir land czy -

ków z po li cjan ta mi”. Przy zna no trzy wy róż nie nia, któ re otrzy ma li:

Woj ciech Pu ci łow ski za pra cę „Ba wi my się do brze”, Woj ciech Do -

ma ga ła za ob raz „War sza wa wi ta” i Mar cin Ką dzioł ka za fo to gra fię

„Przed me czem Pol ska – Ro sja”. Jed ną z form na gro dy jest pu bli -

ka cja wy róż nio nych fo to gra fii na ła mach „Po li cji 997”. 

– W kon kur sie wzią łem udział tro chę przez przy pa dek – po wie -

dział Ma te usz Do pie ra ła. – Nie ro bi łem zdjęć z my ślą, że wy ślę je

do War sza wy. Chcia łem uwiecz nić Eu ro 2012 w Po zna niu. Na ryn -

ku spę dzi łem kil ka go dzin. By li po li cjanci i ki bi ce z Ir lan dii. Chcia -

łem po ka zać to wy da rze nie z per spek ty wy emo cji, ja kie tam by ły.

In for ma cje o kon kur sie po de słał mi przy ja ciel. Przej rza łem zdję cia,

wy sła łem i uda ło się. Bra łem już udział w po dob nych kon kur sach,

ale po raz pierw szy zdo by łem na gro dę głów ną. Przy znam, że by łem

za sko czo ny. 

Zwy cięz ca ma 23 la ta, po cho dzi z Tu r ku, w Po zna niu stu diu je

dzien ni kar stwo i ko mu ni ka cję spo łecz ną na Uni wer sy te cie im.

Ada ma Mic kie wi cza. Gra tu lu je my i ży czy my wy trwa ło ści w upra -

wia niu nie ła twe go rze mio sła fo to gra fa pra so we go. 

Na gro dzo ne pra ce i te, nad któ ry mi de ba to wa ło ju ry, moż na bę dzie

w grud niu po dzi wiać na wy sta wie w gma chu KGP przy ul. Do ma niew -

skiej. Wy róż nio ne zdję cia ma ją tak że po ja wić się na por ta lu www.po -
li cja.pl. Na na szych ła mach za miesz cza my pra ce na gro dzo ne. 

PA WEŁ OSTA SZEW SKI

grudzień 2012 r.       POLICJA 997 „Policja w EURO 2012”  U NAS 51

Zdjęcie Mateusza Dopierały „Wspólne zdjęcie Irlandczyków 
z policjantami” – nagroda główna

Zdjęcie Wojciecha Domagały „Warszawa wita” – wyróżnienie

Zdjęcie Marcina Kądziołka „Przed meczem Polska – Rosja” 
– wyróżnienie

Kon kurs roz strzy gni´ ty

Zdjęcie Wojciecha Puciłowskiego  „Bawimy się dobrze” – wyróżnienie
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